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B i u l e t y n  Kowieński. H r .135. / W i l l i / .  l . a w . l .

I .Z A G A D N I E N I A  POLITiTKI Z AGHAHICZN3J.

A r t y k u ł y  »L i  e t  u  v o s A i  d a s ' a ” b o a p »' ś r  e d-

n i o  p r z e d  G e n e w y .
" L i e t u v o s  A i d a s " w K r . 1 7 U z d n . k b . Y i i i . r . b .  z a m i e s z c z a

ws tępny  a r t y k u ł ,  w k tórym czytamy między  i n n , .
n i e  p o t r z e b u j e  s p o d z i e -

n c z y n n i k i ,  
a m z e -

inin Narwazm ai szym ucutim uajniuA.*^-* j,y“ u r - - ' '  -i.elio- 
u ro c z y ś c ie  niedawno "podpisany w Paryżu, t t o r y  i  d lsn a  rowm ez 

p o d p isa ła ,  wiemy dobrze,  i z Polacy po p o d p isan iu  w buwuUtaen 
układu z Litw 4 , n a ty c k a ia a t  £P z ł a m a l i ,  po poupisu iuu  3 ednak 
•mk+n Kplloea w /zadn ie  im w cale  powamiie a-icz/o oię ć e 
p i s em In ic ja ty w ę  ochrony pokoju p o d ję ł a  Ameryka, na]po t ę t n i e ] -  ilVtoii d d v k i  B«eau państwo na cary i s w i e o i e . ^ ą s -
nem j e s t ,  ze P o l s k a  n i e  odważy s i ę  złamać zooo wic*,^nia ,  egp 
swym p .dpi san Ameryce i  innym wielkim mo car suwom. ,

\i t e n  sposób niebezpieczeństwo _wojny d la  Litwy
i. ... ", i  1 - . i - t  3 * o t  a  ia i n  S  i. O d o  i d  11 i m  1«  i ’

ze

k ie  znaczen ie  d la  marycn narou.v«, 
nadów ze s t rony  państw s i l n i e j s z y c n .  _ .. ,

Ze względu na to wypadnie tym razem Polakom przem ■
wiać w Genewie Juz skrom niej .  Po zatem b a r d z i e j  
obecnie  s tanowisko Niemiec. Jakkolw iek  la  eucj , jako p ^ n s ^ o  
n e u t r a l n e ,  n i e  mogą same s i ę  wtr^cac ao naszego z a t a r g Q x . P l  
kami , mimo t o  jednak są  one żywo za in te resow ane  w tern, a^y n ie  
pod leg łość  Litwy n i e  b y ła  w 3 akibądz^spo sod u m i ie j - z a n a  lub po 
stponowana. 0  wyraźnem s tanowisku w z o r z e  l i tew sko
polskim niema po trzeoy  mówić, chociaż  sam am> r t r ’*
n ie  i e s t  członki em Lig i  Karo dow. po z a t  ei a z . o . o . n .  zapiobxono 
przy s topko do pak tu  K elloga ,  cno ci aż Polacy z a b i e g l i  o to ,  -- . 
z ap ro szen ie  n i e  doszło  do skutku ,

*  m  J .    _ -  *  , . 3 - 1  ^  .- 'T 'O  r \  -»

ekiwanejnewy, ze 
L.H. mog: 
k i . -

' 'L ie tu v o s  A idas" Ar.i77  z- dn ,o . iA *i  . b . - . r t . p ,  u, .'U io.

rum rniędzynaro dow em". S t r  esz cz en i e ;
Liga narodów i  cały św ia t  dobrze wiedzą, że wobec 

s y t u a c j i  obecne] n i e  można w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  r o z s t r z y g ­
nąć sporu p o l s k o - l i te w sk ie g o  , i n a c z e j , _j ak u / lko  za zgodą obu 
krajów. Litw aa mając s łu a  z no sc po swej s t r o n i e ,  c n c ia ł a ,  uy v. 
rokowaniach z Po lską  b r a ł  u d z ia ł  p r z e d s t a w ic i e l  L ig i  ta ro  . 
P o lsce  n i e  podobała s i ę  jednak p ropozycja  Litwy i  rokowania 
prowadzono cez p r z e d s ta w ic ie l a ,  być mu z e , gdyby i-o  l s k a  przychy­
l i ł a  s i ę  do p ropozycji  Litwy, wyniki rokowań byłyby lo p szę  Lecz 
należy to  ^uz do p r z e s z ł o ś c i .  dbocn ie  nam s i ę  zd a je ,  ze n i^ a  
Narodów dc/ sooru n ic  nowego n i e  w n ie s ie .  Pr z ec ie  z r e z o lu c j a  z 
Ib-go g ru d n ia* n ie  z o s t a ł a  wykonana, ani t e z  zmieniona. K e le re n t  
B dockland mógł jed y n ie  stwi erdzi c marne r e z u l t a t y  rokowań po x- 
a ko- l i tow a  ki cii. Cóż może pow ie d z ie c  na t  o l  i  ga t nar o now r j  eay n i e 
przypomnieć je sz c z e  r a s  o koni ecznc so i wykonania r e z o l u c j i  gruu*
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I.ZAGADNIENIA POLITTKI ZAGRANI OZNGJ.

A r t y k u ł y  «L i  e t  u  v o s A i  d a  s ' a «  b e a p o'  ś r  e d-

n i  o p r z e d  G e n e w ą , *

" L i e t u v o s  A i d a s "  w N r *170 z d n . k l . Y i i i . r . b .  z a m i e s z c z a

w s t ę p n y  a r t y k u ł ,  w k t ó r y m  c z y t a m y  m i ę d z y  i n n , .

11 Sa d z im y  i  z t ym r a z e m  L i t w a  n i e  p o t r z e b u j e  s p o d z i e -  
wac S i ę  o d  Gen W  s z c z e g ó l n y c h  n i  e e p a d z i a n ę k .  * t l j  e0Z« £ i i £  ’
p r z e d s t a w i a j ą c e  c a ł a  s y t u a c j e  coko lwi  e s  U o _

p o d p i s a ł a ,  wiczy d o b r z e , ' i  z P o la c y  po p o d p i s a n i u  ^  ^ w a ^ k a c a  
u k ła d u  z L i tw 4,  n a t y c h m i a s t  gp z ł a m a l i ,  Ru ^ d p i b u n r u  3 ed-ia,
p a k t u  K e l l e r a  w y p a d n i e  m  w c a l e  p o w a ą u e  > r i t i o t e z n i e ^
c i s e m  I n i c j a t y w ę  o c n r o n y  p o k o j u  p o d j ę ł a  A m e iy ^ u ,  n a ] p o t ę  n i e j
f z e t ż i ó  d z i  v A  a » s a u  ^ A k o w I  y a ń A w o  n a  c a r y n
nem i e s t , ze  P o l s k a  n i  ę odważy s i ę  z ł a m a ć  zo uo u ^ ^ m a ,  danegp
swym p .dpi  s e n  Ameryce  i  i nnym w i e l k i m  mo c a r  suwom.

'  \{ t e n  s p o s ó b  n i e o e z p i ę c z e n s t w o  w o j n y  d l a  b i t w y  z e
s t r o n y  P o l s k i ,  r z e c  m o ż n a ,  zmm ej s z y ł o  s i ę  do minimum.  t*o p o a - ,  
p i s a n i u  p a k t u  K e l l o g a  a r t , I n  p a k t u  L i g i  Naro dow n a b i e r a  £ u| ® d“ 
n i e  i n n e g o  z n a c z e n i a .  L i g a  Naro dow n i e  może  r o z w i j a ć  x ą k  j e d n e  
mu p a ń s t w u  p r z e c i w k o  d r u g i e m u ,  j e ś l i  p r ó b y  i c h  p o g o d z e n i a  s p e ł ­
z ł y  n a  n i c z e m ,  N owy p a k t  o o c h r o n i e  p o d o j u  ma s z c z e g ó l n i  e v  ^ e i  
k i e  z n a c z e n i e  d l a  m a ł y c h  n a r o d ó w ,  g d y z  c f i r o n i  j e  l e p i e j  od n a -
padów z e  s t r o n y  p a ń s t w  s i l n i e j s z y c h .  „ i c w ,  ^

Ze w z g l ę d u  n a  t o  w y p a d n i e  t ym r a z e m  P o l a k o m  p r z
w i a ć  w G e n e w ie  j u z  s k r o m n i e j .  Po z a t e m  b a r d z i e j  w y j a ś n i ł o  o i ę  
ob e c m  e s t a n o  wi sko  Ki ani  e c .  J a k k o l w i  ek Ni emcy, J ako  panstv7o 
n e u t r a l n e ,  n i e  mogą  s ame  s i ę .  w t r a c ą c  do n a s z e g o  z a t a r g a  ^ P I  
k a m i ,  mimo t o  j e d n a k  s ą  o n e  *ywo z a i n t e r e s o w a n e  w t a i ,  aby  n i e  
p o d l e g ł o ś ć  L i t w y  n i e  b y ł a  w j a k i b ą d z  s p o s o c  u m n i e j s z a n a  l u b  po 
s t p o n o w a n a .  0 w y r a ź n e m  s t a n o w i s k u  z . b . o . R .  w a o o r z e  l i t e w s k o  -  
p o l s k i m  n i e m a  p o t r z e b y  m ó w i ć ,  c h o c i a ż  sam > . b , b . R . , J  ouju. , 
n i e  j e s t  c z ł o n k i e m  L i g i  Naro dow* p o z a t e m  z . o . b . n ,  z a p r . s z o  no 
p r z y s t ą p i ć  do p a k t u  K e l l o g a ,  cno c i  a ż  P o l a c y  z a b i  e g ^ i i  o t o ,  /
z a p r o s z e n i e  n i e  d o s z ł o  do s k u t k u .

To t e a  zegnamy d e l  egacj  ę l i t e w s k ą ,  u d a j ^ c ^ a i -* ao , 
ne wy ,  ze s p o k o j n i e j b zem s e r c e m ,  be z  s z c z e g ó l n e j  t r o o A i ,  _© .
L . H .  mogłaby p o s ta w ie  L i tw ę  w o b l i c z u  n ie o c z e k iw a n e j  n i e s ^ d z i a n -
k i . -

11 L i e t u v o s  A i d a s "  N r . 177  z- d n . b . i A . r  . b , . . . r t , p ,  t ,  " a a  f u -

rum r n i ę d z y n a r o d o w e m " . S t r e s z c z e n i e :

L i g a  Narodów i  c a ł y  ś w i a t  d o b r z e  w i e d z ą ,  że  wobec  
s y t u a c j i  o b e c n e j  n i e  m ożna  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  r o z s t r z y g ­
n ą ć  s p o r u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  i n a c z e j » j uk t y l i co  z a  z g o d ą  o j  

■ k r a j ó w .  L i t w a a  m a j ą c  s ł u s z n o s c  po sw e j  s t r o n i e ,  c u c i a ł a ,  W y ­
r o k o w a n i  a c h  z P o l s k ą  b r a ł  u d z i a ł  p r z e d s t a w i c i e l  L i g i .  Nuroąow.r o k o w a n i a c h  z P o l s k ą   -  , * . . . .  • -
P o l s c e  n i e  p o d o b a ł a  s i ę  j e d n a ł  p r o p o z y c j a  Li twy 1 roko wan ia  
prov?adzono cez  p r z e d s t a w i c i e l a ,  być  może,  guyoy Rc> i s k a  pr^y omy­
l i ł a  s i ę  do p r o p o z y c j i  L i t wy ,  w yn ik i  rokowań b y ły b y  l e p s z ę . L e c r
n a l e ż y  t o  n i z  do p r z e s z ł o ś c i .  O b e c n i e  nam s i ę  z d a j e ,  ze L i g a  

/ 1 « „ A .. .     ~ o - * „  a  >7. r a ' / n  I n r . naNarodow do s p o r u
10-go g r u d n i a  n i e  ------------------ . . ,  , , s
B l o c k l a n d  mógł j e d y n i e  s twi  e r d z i ć /marne r e z u l t a t y  rokowań po.
9 k o - l i t e w s k i  eh.  Cóż może p o w i e d z i e ć  na  t o .  L i g a ,  n a r o now r j e a y m e  
przypomnieć  j e s z c z e  r a z  o k o n i e c z n o ś c i  wyko na n i a  r e z o l u c j i  gruu*





Biuletyn 'K o w ie ń s k i .  Kr. lńo. /  wilbi/ ^ 1 fcStr.B.

niowej i zaproponować obu stronom a t t  3 $ PTego ty  1 ko ° możemy ocze- 
Litwa n a tu ra ln ie ,  , chętnie J  ą  pór s S - l i t e w s k i  u t rą -  
kiwać z Genewy. v/yda3 e s i  ę. 3 W  ^ 0I p° 
c i i  iuz w Genewie swq. ac tu a lnoso,

■i s i  i  « » M  * '  ° k 0 n f 1 i  k C i  e p o  1 B k O - 1 i -
t e i r s k i a w a w i ^ k u z G e n e w ą .

•Isw ieatja*  w numerze z dn.00.VIIX . r . b* ■ * axty • 13 

wstępnym o k on f l ikc ie  polsko-litewskim, p isz*:

s e s j i  s tanę ła  na ^ 'o fc o śc i  ! ? • ©  ^ O T i ^ . ^ p r z e S / i y j e j  
? ie  mal?  ?r 'a*trSSv' Zainteresowane, t . z n .  Poisna i  n i t* a ,  same

LigiW ."v «* «-»• * •“roau między bowi etami a anten <*•
- , n i. o t  a" o k o n f l i k c i  e p o 1-- J o u r n a l  d e s  D e o a u a o

i • + w a v  i n ,/ v w i  a d m i n i s t r a  u <& 1 es k o  - l i t e w s k i m .  wy

łka

k i  e g o

p i s z e :

"Journal des D e b a ts i! w numerze z dnia kG .VIil .r .b ,

d emar

od gpacii pokoju. k ilku  dnias; najDii ę

m o c n e  Słowa, j a k i e  z an i  u n io  -  o W a o  3tanow
p r z e s i l e n i a  do L i b i  r axouow , J f  j , o o i a k i , b a l  es t a , ,

wvstctioie n i a  przeciwko b i t w i e ,  ^ m i s t e r  : nawystq.pi enicz ego

aakonczyc sprawę ^  " dzi ennikar zamiDnia nb-ao s i e r p n i a  _podozas roaJoW  s «  ;>i ohoc

^ i S a 0 o s t a t e c z i V ‘ w " ^ j r d r a I i i « e i :
o p i n i i  publiczna dojdzie  do wmoaku, ze Polek® p r a n i e  zyo 
zupełnej Z | . d z i e ei  i ^ y j ^ z e  J ^ n i c z a  .  bardzo m t
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B i u l e t y n  K ow ieńs k i .  Nr« 15b , ^ / w  i  1 bY _-_—

r e s u j ą c y m  a r t y k u l e  ze Kowno V k *  « $ * ■ £

& U a  U W ,  »o U ^ l  & 3 S &  -  *
, , .  . ,  i ń y l f o z T ń ń ^ / i K u o ^ .  S * r*  « l »  od zy sk an e

R ad a  L . H .  p r a g n i e  o c a ^ i e  a | ^  P o w  i w J i ł o e  k p i ł a ś  s o b i e  z 
t w a  d ł u ż e j  j a  l e k c e w a ż y ł a  i  p r z e z
p o l e c e ń  L i g i .  . . . . „ r „ p 7 v o l d e a a r a s a ,  j e s t  w p r o s i ,  m eS t a n o w i s k o  z a j ę t e  p r z e Q . e z a s i a g u j a  J u 4  n a  ż a d n e
d o  z n i e s i e n i a ,  uyirc.ai.oi x x » vdo z n i e s i e n i a .

" '® L5dy‘ '  , - t a  a n g i e l s k i e g oO ś w i a d c t e n i e d e l e g a
r, n 1 a k o -  ł  i  t  e w a k i  ej w U e n e w iw s p r a w i e  p o i a k o •

. • uT e m p 3 . J e d e n z o *a a
A r t y k u ł y  "T i  m e a i  ? e P ^

,- j di Q v r p t a r  i a t  u U l g iw i  a n y c U w k o ł a c h  z e k i e t  a j

P l
j  e k t  ó w

S n a n S 3 ? e! ń Qb y ń i ^ o w i n y Wp ^ Ś  C u s h f n d S a  j l k o Y e d y n e  ’ 
ź r ó S o * i n f o n a a c y j  o a n te ced en c ja c l i  s p r a w y ^  a  a r t y k u ł y

v.«-,nsrcti -r,r7.P.kazania p r z e z  Had© L i g i  * o m i y i  J A j .m,,

t  ■ t r, a  — s  o w r z e  s —• U a rl V L ń .  z a  n  . o -  6  uP o s i e d z e n i e  K a  a  y .

a i  a  z e  3 p  r  a  w 4  P o 1 s k  o -  1 i  t  e *  ■ k  <t . .

P o d a j  e s y  p o n i ż e j  s p r a w o z d a n i e  s k r ó t o w e  z p o s i e  * » u

R a d y  n a  p o d s t a w i e  i n f o r m a o y j  p o l s k i e g o  k o r e s p o n d e n t a ;
 ̂ ł-, > •nnnWłłY! i.





B i u i  e ty  n Ko w i  eńs ki-. * K r . 15 o . /  w i l b i /  » I , S t r * 4 .
*  . »i f i  W  ----

t e a  van B l b c k la n d a  o

obrad P r ^ e p  na K ^ o n ^ ^ r -

^ ’ S k & S & o  f h S ^ o t ó k g a J h  tan  | ^ = / 3 ^  ó l e w i e c ^ .
prawodawca W  lu d u je .  Jak  W ,  V ™ *  «  p e r(JhO U 4 . U  j Y» y  x  u  j* ^  ***'■' c y  ^  - s i

’7aC"- Po o d c z y t a n i u  ą p r w o a d ^ a  B i n i ę t r a  b e i a ^ t s a  v a n ^
B ło ck lan d f t  z a b r a ł  g ło s  m in i 3 t e w o b e c  pad 'r L.N, ze  s k a r g a ,  
c z y i .  ze  to  n i e  P o l s k a  w y s tę p o w a ła  « ° ^ ' ' ( t a i o w e i  r e z o l u c j i  Kady l e c z  L i tw a .  P o l s k a  z a s t o s o w a ł a  d° gudn:iow,ej :r ^ .  ^ J
i  z c a ł ą  d o b r ą  * l ? + i f v n i e ’ d a ł y ’ r e z u l 4 4 t ó w .  P o l s k a
u c i ą ż l i w y c h  p r a c ,  k t ó r e ,  n i e s t e t y .  » • « « o d p i s y  n o t ,

^ o is S i« «ł|  S ^ sft .g i ; « Ą .«
m e  p r z e s z k o d k ł K  i  z m i n i s t e r  w y p o w ie d z ia ł  w | i J - ^ k O j  co
sprawy

p r z e z ^ b e z p ó ś r e a n i ą ^ ^ J i  s t o - l i t e w s k ą ^ g r a n i c e ^ ^  a o z*C° S n r z u c i ł

bardzo  k u r t u a ^ | n e j  I ;  J e t a r ^ b e n k a l n e ®  A te -
j e s z c z e  p a r*  p iz> ia>cn_  p kw es t ionow ane  p r z e z  p.

6 # n -r a l n y  «  s e s ł a n ^ c z ł o n t o m ^ a d y  1 ^  zą  0 q ^  k t ó j y  d o ^ e p

p u n k tu  p o r  z cjdku dz i  ennęgi a o s t  a 3 ? zapro  a * o .^  , u° 0 b enny ch
1 w d iu k ie m  p rzem ó w ien iu  p rzypom ina  c a _4  n i  ™q^vstkim
s t o sunkow p o l s k o - l i t e w s k i c l i  w sw o je j  i n t e r p r e t a c j i ,  w szy s tk im

j u ż  dawno I k i n l i r e a o w a - n i e  s ł u c h a c z y  p o w o l i  s ł a b n i e ,  a  gdy ^ o l -

ł »o i ' f l ł in  ,p u r z v te m  *na obecnego na s a lx  na  mi e j s c a c n  ay p-» 
u Ho>ówłę, 1 a  ko na  o r g a n i z a t o r a  t y c h  band, z b l i z a  s i *  go p.

f  o ^ p t h t t  °co i " p ? i  a k ^ n y i S  ̂  W S a c z y f  w y l r e r  a ' h
p t r i w  s k u t e k ,  gdyż, V o lL ,n a ra a  z m ie n ia  t e a a t ^ p o , p awnya j e - g .  
5 i “ i ^ r ^ L i t w i f r a o > d ę | M  i ^ n » t r a o y ^ w ’ Kowme w ^ o b w ^ e

I t f j ^ ^ ^ p S h r p r ^ - ^ ó z ^ ^ b y ł i  pow szedn ie  znu­

ż e n i e  3 e« 0Ĝ w“ ^ k z a ł  on odczytyw ać  j a k i ś  a r ^ k£* n i f p ? " M Ó -  
ka f r a n c u s k i e g o ,  p rze w o d n ic z ą cy  P r« P ° u u je  mu p r z e r w a n i e  j. - e  
w i e r n a  d l a  u ł a t w i a n i a  p rac y  t łum aczom r o  P ^ ^ l u r a c z e n i u ^ l e r  

o s e s c i  mowy* o i &/» o  ̂-ft-i. 0 3 p x z 01 vx0, p *
mawiał  j e s z c z  e t r z y  k w ad ran se ,  wywodząc ro zw lę K le  d u ż e g o
L i t w i n i  u z n a l i  za  n ie m o ż l iw e .d o  p r z y j ę c i a  pxo j e  y i v r ,  -asa  

* Powszechne zdum ien ie  wzbudza u z a s a d n i e n i e  W l .i  w.ai. c~sa
po ży t  ecsno ś c i  komuni kac t  b c z p o ś r e d m e j  b ezo o ^
w  zez * o tw » ,  z a m ia s t  w p ro s t  p r z e z  g r a n i c ę .  Argument 3 ogp oezpo 
I r t d n i o j  k o m un ikac j i  Niemiec z H i s z p a n j ą  p rz ez  k i a j e  posi  e o n i e ,
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wabudza w e c o l o s ć .  W(oiaptlMl> z v i M i < * a  j e j p i e r w s j a  o j e ś o . m -

sapikowana" o # X » t « ą i .  cc*Shu-
? £ ? % n « & * r a U  2«u= io  oa niedo j śc ie
konferanw a 'p lenarnej  na fo la k ę • “  J X o ^ e s n e  z a ^ h
dama LvU'y w nidze,.. h toi e umienoziiwiiy j J J _ ironizował
san ie  arę turegolowamaą stoeunkos z ze i s d ę d u  na
" t r c - ^ C h S b & l a i i f  i I&4asęaana. *» P. Yoldonaras uważa ze 

M lkkTzdaża  do odcięcia Litwie droę do posiadania o i l -
^ W w f e & r W  s * * ą *  * •
Spr“; n i > ! r kk tfrzy  S & 2 V S d $ S ie d ai . l ń  »» Litwą »o*e
s i i . W o i W ^ ^ ^ W 0^  °tyf kr , « B̂ i S ^ ł
o b u  ate0“f , ' zak0il0zeniu 3W0g0 przemówienia P* » * £ *
czvi ze niemożna spodziewać s i ę  szybkich i ń
ta(ów rokowań i  ze posuwać s ię  one bf  iffil d a i J t s ^  '

wających s py 0 ^aió w i en i  u p ̂  V o' 11 aiar as a zabrał *lM W * * * *  .

W M K - -
wanya. ^ ^ s t ę p S e ^ ^ n i s t e r  S s i c ż n i e  odpiera wywody U t e * -

' “3Clcl, Z ći/jiictO °
. ec en i ach korni u et 
no rma 1 nym w zo r em

tj 1'* ol iCG & u u
„ Ułjp* W___ - ^

n i e  zawi era n ic  o ^obiiwega .i e  zawiera  n ic  o uwwxi.» oe^ » . . . , , , . 1j .,1 .i7 i:;, e i a m i  swego przemówienia m in i s t e r  pa iuo ia
wykasuje obecnym, dlaczego l i t e w s k k  w o j  P j ^ k u ^ d u u i  aniu™ e-

po nu 3 e. t)v Poloka uznała i podpisała, / ^ t e r y t o r i u m ,  położone 
pomiędzy granicą, litewako-rosyjaką. podług traKoatu z 1 
dawną l i m ą  demarkacyjną polszo-li tewską z 1 Jko r . , • *■1
uznają za sporne, U dan ie ,  dotyczące tego rodzaju oświadczenia 
w odniesien iu  do własnegp tęrytorjum państwowego, n ie  mo -> y 
dyskutowane,-

\l r  azż e n i  e m o w y  p ,  V O 1 d e m a r  a s a .
Diategp , ażeby dac możl iwie bezs t ronną  cjiaraktoFJf^ty­

kę wrażeń mowy p,  Yoidąmarasa,  pqdaj e.ry ppniże j  parę vyjątl<«W ze 

s p raw o z daw o z y ft \\ ^rtykułów p o l s k i e j  i  z ag rąn iczn e j  prasy;
P. Kazimierz Ehrenberg.  r edak to r  ;’Poiskiego nur j e r a

Poranneup", między innemi p i sze ;
u r z ę d n i c y  p.  V o l d a n a r a s a  s i e d z i e l i  p o s ę p n i ,  zachmu- 

r .7 Ani Nie  mo XL i  n i e  obserwować w r a ż e n i a ,  j a k i e  s p r a w i a  i c h  
p i ^ w ć ń  h m S t e r  - h y k t a t o r  na c z l o n k a c ń  H a d , • . g y c t y d ę ę  n r i a n d  
d r zem ał ' ,od  c z a s u  do c z a s u  o t w i e r a j ą c  zdumione o c z y ,  g .
w p a t r z o n e  w l i t e w s k i e g o  mówcę P r e z e s  aady P i o j o p e  z J v^ a n e -  
t ł u m i ł  u ś m i e c h y , s iwowłosy  l o r d  Cushendun o t w a r z y  ^ y t o w a n e  
a-n n a s t o r a ,  p a t r z y ł  p r z e d  s i e b i e  smutno ,  j u-ngci/ uy oardzo  i m e  
Kci myślami od Genewy i  od .v i lna .  Von S c h u b e r t  b y ł  zażenowany i  
skwaszony,  b e l a e r t s  van b l o c k l a n d  a p a t y c z n y  i znudzony,  wszyscy
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inni s i e d z i e l i ,  j a k  na d ługo trw ałych  t o r t u r a c h  z e  z r  ezygnoT/aną 
w ytrzym ałośc ią ,  Generalny s e k r e t a r z  L ig i  s i r  Drummond wogól e 
s i ę  n ie  p o ja w i ł ,  uważając p o s ied zen ie  kom isji  budżetowej., k tó ­
r a  wybrała  p o s ła  polskiego w B ern ie ,  m i n i s t r a  uodzelewski egj 
przewodniczącym, za w ie l s  ha rdz i  ej d l a  k ró la  Ligi i n t e r e s u j ą c e ,
0 z a r  a  S a inenc ia  S ek re ta r  j a t u ,  s z e f  s e k c j i  inform acyjnej  Com** 
mer u? wszeał c . o s a l i  Rady ty lk o  na chw ilę ,  n ie  zwracając wcale 
uwagi na pojęk l iw y s trum ień voldemarasowej wymowy i  ty lk o  po to 
aby odszukać k tó regoś  z d z ien n ik a rzy .
1  . _ ńa zdjf z / U i  zędnikow p. V'oldemarasa p o t r a i  i  łby n iew ą t­
p l iw ie  p rzeds taw ić  s t a n  rzeczy  poważnie i  p o l i t y c z n i e  w zwięz­
łym, prosrym, jasnym^ uczciwym s k ró c ie .  Każdy z n ic h  umiałby 
znal esc zręczny sposob ośwśudczenia, że z a s t r z e ż e n ie  uchwały na- 
ciy, aby w rokowaniach z P o l s k ą n i e  poruszać p re te n s y j  do Wilna, 
okazało  s i ę  d l a  rządu^kowienskiego niemożliwe do zas tosow ania ,
00 i ząa rówieński  w łaśn ie  d la teg o  n i e  u trzymuje stosunków dyp­
lomaty cznych i kanataiaMysk komunikacyjnych z P o lską ,  a z eby

preuensjom aac jaskrawy wyraz naw et  ku c i ę ż k ie j  szkodzie  
samej L i tw y , umiałby powiedzieć ,  ze Pada, j e ż e l i  chce doprowa­
dzić  Litwę do porozumienia z P o lsk ą ,  mogłaby to z rob ić  ty lko 
zna lez ien iem  j a k i e j ś  formuły, k tó raby  dawała choćby w późnej

7+f01.? j a k ic h ś  kongresów, p rz e k s z ta ł c a ją c y c h  kar^
+ j • » ♦ możliwość Litwinom p rz y sz ły ch  w i eków po ruszan i  a" kY/es-
o j i  p rzyna leznosc i  w ilna  do P o lsk i  i szukan ia  ja k ic h ś  rozwią- 
ofi1’ J  y’K'mczasem d a ła  możność obywatelom l i tew sk im  na b i leńsB -  

u b ie g a n ia  s i ę  -  dajmy na to -  o k o rz y s ta n ie  z tych  
i n r a w  p ° l i ty c zn y c i i ,  j a k i e  mają obywate le  po lscy .  Każdy z 

7-9 ?e ty ?  na leża ło b y  nadać formę jakna jw ięk-
®? ei J n j r t u a z ^  i . s e rd eczn o śc i  wobec P o lsk i  przy s tw ie rd z en iu
1 f®!1 ^ e r e s o w ,  . a l e  i  świadomości, ze bez P o lsk i  
ni SawT - > n m g d y o y  n i «  b y ła  w s t a n i e  obronić  3Wojej 
S a f i fd iw  i ,CLv> ll^ ch> b a r d z ie j  n iż  Po lska  n i e b e z p ie c z n y c h

n S a .i«a ^2e i  przy publicznem uznaniu ,  że p o d e j rz e n ia  L i-
d ° dyoanie  ze s t rony  P o lsk i  na j e j  n i e p o d le g ło ś ć , były wynii 

r o f w i ^ f ' d^ naro4owe ;3>;Lf-trygi i  że w ciągu  o s t a t n i c h  m ies ięcy  '  
b v i v h v n r ™ ! ft? aJzuP®i f^oJ '. .ToS° ro d z a ju  en unc jac je  zapewne n ie  
kPłvh? f f p y i e t e +syiapai:y 1cz??ie P- Von Schuber ta ,  a l e  spot*

i f i r J 0vSJ r ^ 9 ’i Poli3kl 2 odpowiedzią, p e łn ą  względności 
S t  S  ? v/ilna sentymentów, a uc ie szo ne j  Badzie  dałyby 

p i e n i a  r e z o l u c j i ,  w yraża jące j  u fnośc i  ze d a l s z e  r o ­
kowania l i t e w s k o - p o l s k i e  doprowadzą do r e a ln y c h  wyników w za- 

f  grudniową uchwałę wskazanym. I prżytem -  jakżeby 
k u l t  or a In ! 7^ raZe? \*  o L i tw ie ,  J a k o  o p ań l tw ie  powalnem i  
w* ego z dar z en i a panstewku wschodni em z jak ieg o ś  n iep raw dz i-

v yio A ^ a g t  tego -  co? Postać  dziwaczna, z u p e łn ie  n i e -
fo w L  eSJ  7pa Q̂ nioznQ&> Litwinów, k iwająca s i ęj0 * k y ł ,  to  naprzód nad swoj emi papierkami i bro szurka-™ n m r  
gtndoweąi i  o d c z y tu jąc a  z „ i h *  ch i  I m o I,

.’ t a l L t e f / l f  v n f  ® t Ziny y ^ ^ z c z y z n i .  U » »  L L w o .
J i g ?  * 1 i .1 'e a u -d e

£ & 'kii t o p ) f i  ś ł ? 8= dy ?  I n ^ ^ z n 4 . !:

dzhels?ak-?Pk; óryt “ WP. i b % f s e £ U n i e ^ i “ 01-
uycil wywodach rownoznacznym z pobytem . .  w s p i -  

J } , / } , ^ l  . ? ^ h c^ cf y?ną'' .  Brz s p la ta n ą  co każde słowo jękiem “ęfi 
fiwy F rancuz /^ -  l l t< ^ 8Ku eunch’ eunch?" - 2a P y tu je J j a k i ś  z fo ś -

Kedaktor naczelny  "SiovYa" w Nr.kOb p i s z e :

było  f a t a l r p Pew?f ' z ,0 . wra2en ie  mowy p.  Voldemar asav Nic* to n ic  l i c e n t i a  po ot i ca nr asy no la  ki pi tn
p r o h ^ o u S S 0 °rDt0 Wrazeiie c a i ł ^ a. o i^um aiasa ,  je^o a i m i a ,  jego ruahja rączkami, jego forma
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t a k  s i ę
w i e d z i e ć .  Ar gum ..nty p.  Vo i d o m a r a s a  o y ł y  żadne ,  a l e  a r  gum < _
w a z / a t k i c l i  mowcow l a g i  n i e  s ą  bardzo  t ę g i e .  Pylico, że  aby t u  _ 
a i s " ’mówić,  t r z e b a  choć t r o c h ę  p r z e j ą ć  t e n  s t y l  l i g o w y .  Pan Vol­
demar a s  w y g ł a s z a !  n o n s e n s y ,  a l e  r  a. z i ł  a n i e  t o ,  ze t o  są  n o nse n­
sy , t y l k o  r a z i ł a  forma t y c h  n o n s e n s ó w . . . .  p an / Vo l dem a ra s  powie­
d z i a ł  np.  , że chory  c z ł o w i e k  n i e  p o c i e n i e ń  być m i n i s t r e m ,  J a n  
można by ło  t a k  machnąc,  k i e d y  o to  p.  A u s t e n  C h a m b e r l a i n  l e c z y  
swą z reumatyzowaną  r ę k ę ,  a sam p.  S t r e s s eman_z powodu n i e d y s p o ­
t y  cj  i  wą t r oby  n i e  p r z y  j e c l i a ł  na s e s j ę  \ / rz e ś n i o w ą , _ a o t o  p r  zy 
tym samym s t o l e ,  a  r a c z e j  z a  tym samym s t o ł o m ,  śp i  p .  B r i a n d ,  
k t ó r y  czasami  t y l k o  o t w i e r a  p o w ie k i ,  aby z b ł ę k i t n y c h  t a f l i  
s w o ic h  w i e l k i c h  l w i c h  oc z u  r z u c i ć  na  p .  Void aa a r a s a  wzrok t a k  
p o g a r d l i w y . . .

"‘B e r l i n e r  T a g e b  l a t  t "  w de pe sz y  a w ©go 
k o r e s p o n d e n t a  genewskiego  d a j e - t y t u ł :  “P o l s k a  i  L i tw a  p r z e d  
Radą .  Voldemaras  o s k a r ż a  P o l s k ę ,  Negatywne wyni k i  d o t y c n c z a s o - 
wycli rokowań"1. Depesza  t a  o k r e ś l a  mowę p ,  V oi dem ar as a ,  jako n i e ­
s ł y c h a n i e  d ł u g ą  i nudną .  P .  Voldemaras  p r z e d s t a w i a ł  swoje  zwyk­
ł e  a r g u m e n t y , p r zy  k t ó r y c h  s t o s o w a ł  t a k ą  s z c z e g ó ł o w o ś ć ,  ze w 
g o r ą c e j  a t m o s f e r z e  p o p o ł u d n i a  opano wała  w s z y s t k i c h , c z ł o n k o ? /  ha-, 
d y , zgromadzony cli p r zy  s t o l e ,  o ł o w i a n a  o c i ę ż a ł o ś ć  i  z m ęc z e n ie ,  
k t ó r y c h  n i e  można xm b r ać  z a  z ł e  wobec tegp , ze p r z e d s t a w i c i e l  
Li twy n i e  s z c z ę d z i ł  żadnego n aj d r o b n i e  j szego  s z c z e g ó ł u .  P ,  V o 1- 
demaras  -  p i s z e  d z i e n n i k  -  n i e  zna z u p e ł n i e  s z t u k i  w y g ł a s z a n i a  
sk u te cz n eg o  p l a i d o y e r ,  pon ieważ  n i e  umie on o g r a n i c z y ć  s i ę  cio 
w i e l k i c h  w y ty c z n y c h  i  do punktów i s t o t n i e  p o s i a d a j ą c y c h  z n a c z e ­
n i e  z a s a d n i c z e .  Voldemaras  szczegó łowo omawiał  c a ł ą  p r z e d h i s -  
t o r j ę  z a t a r g u  w i l e ń s k i e g )  od samych pocz ą tków,  a  o b r a z u j ą c  o s ­
t a t n i e  r o k o w a n i a ,  o ś w i a d c z y ł ,  że  L i t w a  n i e  mogła  p r z y j ą ć  p. Lo­
kówki jako k i e r o w n i k a  d e l e g a c j i  p o l s k i e j ,  pon ieważ  “b r a ł  on  
u d z i a ł ' w  o r g a n i z a c j i  z b r o j n y c h  odd z i a łó w  l i t e w s k i c h  na  t e r e n i e  
r o 1 s k i ",

“V o s s i  s c h e o e i  t  u  n g" da j  e de p e sz y  3wego 
k o r e s p o n d e n t a  genewskiego r ó w n i e ż  t r z y w i e r s z o w y  t y t u ł :  “Dykta ­
t o r  Kowna p r z e d  Ladą.  R o z c z a r o w a n i e  sprawozdawcy L i g i .  J a k  dob­
r ą  sp rawę można na ś m i e r ć  z a g a d a ć " .  Depesza  t a  za c z y n a  s i ę  od 
komplementu na r z e c z  “ i n t e l k g e n c j i "Voldemara s a ,  k t ó r ą  to “ i n t e ­
l i g e n c j ę  i  wytrawną mądro ś c o b e c n i  “m u s i e l i  p o d z i w i a ć " .

\J n as tępn e m  j e d n a k  z d a n i u  k o r e s p o n d e n t  “V o s s i s c h e  b e i -  
t u n g 1, o ś w i a d c z a ,  że  o g a r n ę ł o  w s z y s t k i c h  zd u m ie n i e  na  widok t e g o ,  
j a k  b a r d z o  w t e j  “w i d o c z n i e  . i n t e l i g e n t n e j  g ło w ie "  b r a k  j e s t  
z r o z u m i e n i a  d l a  konsekwency j swego zachowania-  s i ę , N i e t y l k o  p. 
Voldemaras  n u ż y ł  swych s ł u c h a c z y  n i e s k o ń c z e n i e  d ł u g i a m i  wywoda-

a l e  s t o  sov»ał t a k ż e  n a j ­
mie, t a k ,  że większa  

e d l a  n iego  u s p o s o b i o ­
na,'  w y buc ha ła  t łumionym śmiechem, p .  Voldemaras  -  p i s z e  d a l e j  
k o r e s p o n d e n t  -  z ł o z y i  p o d z i ę k o w an ie  sprawozdawcy za  j egp r a p o r t ,
i.x _— -------------------------------------- — o b j  extyv?ny, j e d n a k  u s k a r ż a ł  s i ę

"   ' " ‘ t e  o p i e r a ł y

s
o ś w i a d c z y ł ,  z© n i e  mogło p r z e c i e z  byc zadnycn wyników o s t a t e c z ­
nych ,  ponieYKiz p l e n a r n a  k o n f e r e n c j a  n i e  z e b r a ł a  s i ę  ponownie.  
P r z e m i l c z a ł  on  przytern n a t u r a l n i e ,  p i s z e  k o r e s p o n d e n t ,  ze czy­
n iony  b y ł  p.  Voldemarasówi n i e z u p e ł n i e  n i e s ł u s z n y  z a r z u t ,  *e on 
to  w ł c z n i e  s t a r a ł  s i ę  o p ó ź n i ć  z e b r a n i e  s i ę  k o n f e r e n c j i  p l e n a r ­
n e j .  K ore sp o n d en t  p o d n o s i  w r e s z c i e ,  że  mowa p„ Vo idemarasa  s p r a ­
w i ł a  w r a ż e n i e  mawy c b s t r u k c y  j n s j  . -

j
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H u k e n b  e r g ó w  s k i  "D e r  'i a p ia z e ,  ze 
OJ.od 14 członków iiady L.K. zna byłoby doliczycy s i ę  s z e s c iu  

sp iscy  cii snem sprawiedliwych, l e s t  to r e c o rd ,  jak i  dotycuczas w 
bonowi e o s ię g n ię to  . w każdym r a z i e  - oświadcza "Del i ag “ Ooy 
uiiu cz łonie ów itady czuwało,_ albo przynajmniej  udawało, ze czuwa.
W t e n  sposób powiększenie  l i c z b y  członków Kady w paku I tk b  oka­
zało  s i ę  bardzo, k o rz y s tn e .  Najlepszy  sen m ie l i  bezwątpieniu  
p rzeds taw i  c i e l e  Kuby, Cliii i , •iioci.i, ^ale prz  eastawi ci ei.e jap on -  
j i , Fr an c j i i  Angl j i  poprz es t a l  i  ty  lko na I ekk i e j dr z emc e . *-

A g e n c j a  I  e 1 © g r a p  h e n  U n i  o n  do­
n o s i ,  ż e po c z ą t  kowo p . V o 1 d emar a s w y w i er a i  p ew n e w r  a z en i e sw o - 
jem zdecydowaniem i odwagą, z j a k ą  p r z y s t ą p i ł  uo lsu o ty  zugau. 
n i e n i a ,  a l e  wkrótce zaczą ł  s i ę  oddalać od tem atu  i mowic  ro z ­
w lek le ,  n i e  zauważając w ca le ,  j a k  n a s t r ó j  koło n i e g o  s taw ał  s i ę  
coraz b a rd z ie j  mroźnym, w ie lu  s łuchaczy ,  przychylnych mu, zada­
wało sob ie  p y t a n i a r do czego on zmierza,  czegp chce i dlaczego 
drwi z Kady* wywody p. Voldemar as  - oświadcza re le g rap h en  
union - nuzyiy i męczyły naw e t  ty c h ,  k tó rzy  p ra g n ę l i  -go rozu­
mieć,  a  m « e  nawet p o p ie r a ć . -

‘' D e u t s c h e  T a g e a c h e i  t  u n g ;; o b l i ­
cza, be na jp ierw  za sn ą ł  l o r d  Cuahendune, a b r i a n d  początkowoi . 
wcatrywał mię u p a r c ie  w p . _Vyldemarasa, a l e  potem i an  z a c z ą ł  
walczyć ze snem. P rz e d s ta w ic ie l  Kuby za sn ą ł  t a k  mc cno , ze obsu­
n ą ł  s i ę  calem c ia łem  na s iedź  *cegp obok Ciii l i  jeżyka ,  k tóry  do­
p ie ro  uderzeniem w bok na chwilę z d o ła ł  go obudzić .  _ Sekre t  a r  z 
s t a n u  von Schubert wpatrywał s i ę  w p.  Voldemar a s a ,  jakby c h c ia ł  
zawołać "skończ pan w r e s z c i e " . P .  Voldemar as  jednak  mowi£ w 
dalszym c iągu  bez przerwy. -

S p r a w o z d a n i a  p i s - m  l i t e w s k i c h  o r a z  

t r e ś ć  g e n e w s k i e j  m o w y  p . V o l d e m a r a s a  

w i n t e r p r e t a c j i  u r z ę d o w e g o  " L i e t u v o s  

A i d a s u ,
D l a  t  ego , aż eby zo r  j entow ac c ay t  el ni kow ,!b i  u l  ety nu*1, 

jak  po informowaną z o s t a ł a  o p in ja  l i t e w s k a ,  podajemy p on iże j  sprawo­

zdania p u m  l i t e w s k i c h  z Genewy ł ą c z n ie  z mow^ p. Voldemar asa  w ko­

r e k c ie  urzędów.eg? "Lietuvos A id a s ' a - .

11 Li etuvo a A ida s'- Nr. loO z d n . l l . I I . r . b .  "ho w a p ro f ,

Voldemara s a " .

uiwa pr em j e ra  Litwy razem z tłumacz eni.em na* a n g i e l s k i  
z a j ę ł a  t r z y  godziny. Bez t łum aczen ia  zaś na leży  uważać, ze p.
V old an ar  as mówił o ko ł o dw o c h  go d z i n .

Juz w tym samym dniu p ra sa  d o n io s ła ,  że nasz ’prezes  
...inis brow rozw iną ł  spór p o l s k o - l i t e w s k i  ab o vo. Kie odpowiada 
to  r z e c z y w is to ś c i ,  gdy z p o d k r e ś l i ł  on je d y n ie  w ażn ie jsze  etapy 
nasze j  sprawy z P o l s k ą ,  na wyczerpujące p rz e d s ta w ie n ie  k tó r e j  
dwóch godzinby n ie  w ys ta rczy ło .  _

Hdżnie komentowano mowę p t Voldemar as a .  Jed n i  j ą  b a r ­
dzo p o c h w a l i l i ,  i n n i  g a n i l i  z tego  powodu, i z  b y ła  zadługa i  że 
myśl*’ zasadni cza g u b i ł a  s i ę  w szczegó łach .  Jednak ogolne wra że­
n ie  było bardzo zadawał n i  a j ąc e , a dwudziestu  delegatom polskim,





i . i r.. _ i q̂v, i t v l u z  dzi enńŁkar zoin, 
k tó rzy  s i e d z i e l i  za plecami  ̂ '“n im *  v« rumienić s i ę ,  dener-
: i f £ t ° I ? a r z T  S i l k i e s ?  s i a l e  S ^ t ł  '<bl*. replikował p. Vol-
d on ar aso w i _ d rą c y m  gło s em. > t.R-nor t  o . B lo ck landa ni e

organi o k u p o w a n e j  p r z e z  Poifc 
,r• -> i  .o« m i fi b v ł a  wy s u n ;,itw ino wmy kac asko-iy . wysy Lac L

m a  3toaunkOWvi i u e v m ^ p . ^ *  t cznegp modus v i :

as?** 5h*.“ * |  .

e wynikły t a a . in c y d e n tL i  .o s t a t e c z n i

Ł t  r p o k  H -  w o b i o S ?  Po laka  p t y j e ł a  k i lk u  deporta r tow^ 
S h r i n t b a n d v  i s t n i e  W, o rg a n iz a to r  band s i e d z i  między wspołpra-  

p Z a a l e S k i i * .  ' U  l i t e w s k a  o r o s i ł a  ąean an ia  pew- 
cu M i^ ioa  ty b v v v, L id z ie  i który opow iedz ia ł ,  wie

w FołowS organ iza to rom  band- - A l  P. VoldekWM 
p t ę d z y  dziennikarza ,!!  z a a i e s z a n i e ,  wszyscy pyt»j*ł « e -

dz^cych na ław ie  prasy nitffinow o m i m  t«g» k a p i ta n a ,  nowi
8ię> 26 bL i e p o w S S e n r e Jk i n f ś r e n o j i  k ró le w ie c k ie j  również j e s t  
W ina Po 1S Ki. da ko n f  er en c j i  w Kr o 1 ©w c u o O _ mar ca i o 1 a cy n i e p 
i s t a w i l i  t . z w .  p r o j e k tu  t r a f i k i  g r a n i c z n e j u s p r a w i e d i i w *^.34 
s i ę  ze d a k t y l o g r a f i s t k i  n i e  zd^zyiy go n a p isa ć ,  lyeleg- t  , '  
tewska zawsze bez zwłoki dawała odpowiedzi na pi na° * 4
Kz4d l i t e w s k i  w nocie  z ko l i p c a  uo rz ,uu po lsk iego  ^ , 
si ebie inicjatyw/ę zwołania p o s ied ze n ia  plenum A ' n f p.
Pol -łka nr 000 zv c i i n ie  prz y i ę i a  i  zaproponowała zwo^c*nie 
r e n c i i  S  l i ^ p n i a  w a e n e w l l  Dopra*dą*Polacy proponowali wy­
brać na p re z e sa  k o n fe re n c j i  P *  Z a l e s k i e j  czy p. 
dlaćzegp rz.,d l i t e w s k i  m ia ł  wybrać d l a  d e l e g a c j i  P°l s f e f ó| £ f e 
w o dni cf?*c egp ? “ - p y ta  p. J o ld e m a ra s .  Proponowame p. Hołowki
było drwinami z narodu l i t e w s k ie g o ,  zas p. ^aJ;Ĝ  '±1J
czyny mu szc ze rz e  zddowia na d łu g ie  l a t a "  - mowi p+ Prezes
ni  s t r  ów, P o lsk a  aż do o s t a t n i e j  chw il i  n i e  odpow iedz ia ła  na 
propozycję  d e le g a c j i  l i t e w s k i e j , n ie  napomknęła nar/et w -enewie
o zai ej s cu i 4dC li-t!ws k f i  w § a  ?  | w l  i  » ty  o zn ego ro z s t r  zy gni « di a





Bi etyn Kowieński,  N r . l b j .  /w i l b i / .  I . S t r . l O ,

xOT0btoi _ w i leń sk ie j  . "o oano wi cko wręcz przeciwne z a j ę ł a  Po lska .  
l i  . ©3i0 ,rokowań xJolacy o s t a t e c z n i e  c h c ie l i  ro z s t rzy gn ąć  p ro ­
blem .» i l e n s k i . Decyzję K onfe renc j i  Ambasado rów uważa i a oni za 

obo'vi3f u i  ,.cą d l a  Litwy. Oto w czerń i  ezy najw iększa  
uraanosc i p rzeszkoda k tó re  o k r e ś l i ł y  znakomitości św iata  praw­
niczego ■ -jnuwi p .  voidemarar
oac
zna 
Kon v ~ ; i -* —" w " J ucun  guj. C/ t..
zaprzecza^ona r e z o l u c j i  grudniowej Kady L.N, Xu xauwj. i

?£a u0 nowina d l a  ju ry s k o n s u l t a  d e le g a c j i
i -  ^  Iromageot,  k tó ry  wyraźnie  n a s ta w i ł  u szu  i  s łu -"  

d oS L  p; ? ^ h S aWniK0W ?r f R u s k i c h  o d e c y z j i  K onfe renc j i  Ambasa- 
mrh ni c o dowi^zuięcej Litwę pod względem pozytywnym i n a tu ra l-  

czego po tw ie rd zen ie  z n a jd u je  s i ę  w r e z o l u c j i  nady L ii z 
dn ia  lU-go g ru d n ia  Taktykę d e le g a c j i  p o l s k i e j  o k r e ś l a  j ^  pro-
Le„kM « ? P+r f d ?  w 5 » t r ą 8a i b , * p i f c ? i X a . Z a S a U a  i J S  Sol-

samo

9 W&U, gayuy rz ąd  l i t e w s k i  swoim podpisem s t w i e r d z i ł  podobny 
u k ład ,  "przyznałby on z w łasnej  woli i  według n r o f i 0K f ?
f p 0' l s X \  6 ^  o e g z y a t n j ^ j  e j U t o ś i "

w. t e n  a ?o s?b chce,  ja k  w uk ładach  z czasów - egl s j ^ y  chj na zawsze ro z s t r z y g n ą ć  Kwestie i n  oerostuam P«i 
h v ^ aS  1 o ? } 6?**** s i ? na u k łaS z ie  i  m o ^ n i e h l l l l i l T  chcl  by podoone poło zen ie  wi ocznie panowało ;; - mówi p ro f  Voldpuaras
ni  e ro z s t r  zygniętsK -

"Lietuvos Aidas" N r.179 z d n . l O . I X . r . b . A r t . p . t . " P o d
niebem ^ekki p o l i ty c z n e j  " .S t r e s z c z e n i e :

stawi rd 2 Genewy/ * Ju "  prawie m ie j s c a  w szys tk ich  przed-
s t a w i c i ę l i  były  z a j ę t e ,  balkon zapcha l i  d z ie n n ik a rz e  edv nas?? 
d e le g a c ja  weszła do s a l i .  Dr. ł a u n iu s  f l e S a t y c S m I r f k L S
orpmfpr^FnT?2̂  * t o r u Jąc so k ie  drogę. Ta nim spoko jn ie  kroczy 

Voldef r a s > cc sekunda z a S ie n ia ją c  u ś c i s k  r e k i  z n a i
SSSftSK f 4 r & .i,8Z5rscy 31S ti?aj
rM- r. duazanie s i ę  prof.-  Voldemarasa wywołuje jednak no

a»  p ie lie r f l i t w y oi  ^  pokaz^ ° “L t  i A f t c l o V -palce nonychaja -Tń ? Publiczności zamieszanie, wstają na

t f s s i  epdyk i ^ S i l l ^ f  kI h  ’ i eo db^ f ^ - ^ lond
ki l k u h ł  ow a c ł td ą z y  ’’ st  k k ^ y A f  I d e r ^ L ’o F f B i ’’p f  ’
tk inn  wygląda na L j z A o z n h j L I | aCi y p i S « WdEr “ l ^ u T ^ e 'ClZX Z DI^clW P T  Srł *!" Y*A VTV n r*  A i Tbs. 1 * ' ' , » *  1^1 .  F e l l i n i  k l3  S 1 0  —
s t r o n y "" Tourne i" d - ’ 2 '  ,f r, e ? -^einaras po środku p rzek łada  

D z w o r e k N ą r o d o w  te k a  m a je s ta ty c z n ie  leży  na s t o l e
assft. D| &  n ^ ^ u u s h . ^ '
Siądu dyp l o m b y f 0t«  i e r f 1 S k i *
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B i u l e t y n  Kov/ienski. h r . l b j .  / . / i l b i /  . i . b t r . 1 1

akc elit en. Delegaci  równi e t  c z y t a j ą  rozdany t ę  samą mowę, jeo.y-
mi e go s c 1 6 3 i  uc na j tę pov? a zn i e j » • • ~

"I d i s  che Stiinme" podaje  a r t y k u ł  r e d a k t o r a  r i ib insz t  e j -  

na p . t .  ;'L i s t  z Genewy,  p isany przed r e z o l u c j a  genewską; podajemy

’ t  en a r  ty  kuł  w s t r  e s z cz eni u :
p ierwsze  rozczarowanie  juz  n a s t ą p i ł o .  Spór l i t e w sk o -  

pol sk i  na obecnej  s e s j i  Kady L.N. n i e  zajmie żadnego z n a c z n i e j ­
szego m i e j s c a ,  n i e  ś c i ąg n ie  uwagi członkow n a d y . Wszyscy t o  ju s  
z ro zu m ie l i :  i dzi snni karze ,  zawodowi amatorzy s e nsac y j ,  3 ą. moc­
no rozczarowani .  Na p ł a s z c z y ź n ie  s e n s a c y jn e j  t ę  kwest ję  umiesz­
czać ma se d e l e g a c j a  p o l ska ,  d e l e g a c j a  l i t e w s k a  n i e  ma żadnego 
wyrachowania w z a o s t r z a n i u  sporu .  Lecz i s t ro n a  pol ska  wykazu­
je  na t e n  r a z  znaczn* b i e r n o ś ć ,  n i e  ś p i e s z y ł a  i  n i e  śp ieszy .  
r»rzed k i l k u  dniami - no ta  pol ska  wymagała jaknaj  szybszego wzno- 
w i  eni a rokowań, chciano przybyo Genewy z wyrażnemi r e z u l ­
ta t ami  s p o tk an ia  p o l s k o - l i t e w s k i e g o , l ecz  gdy p r o f .  yoldemaras_ 
mądrze odmówił s i ę  od expre s s - r  o kowań, n a s t r ó j  Polaków widocznie 
upadł .  wryb i tny  d z i en n ik a rz  p o l s k i  powiedzia ł  mi o tw arc ie ,  ze 
premjer  Litwy ma w i e l k i  t a l e n t  d j a l ek ty czn y  i umie wykorzystać . 
dla swych in teresów błędy p rzeciwn ika ,  p o l s k a  n i e  wymaga i n i e  
mote Y/ymagać prędkich r e z u l t a tó w  rokowań, gdy z z czem można 
p rz y j ś ć  do Kaay i  czegp od niejządać? ponieważ n ie  są_ jeązcze  
zbilansowane posiedzen ia  konferencj i  w Królewcu i  komisyj, v/ięc 
ni  aua t e z  sensu wymagać od Kady, by o g ł o s i ł a  wyraźną r e z o l u c j ę  
w t e j  sprawie .  Lecz prof. Voldemar as zupełn ie  sęokojjnie luoże 
odpowiedzieć,  ze zav 
n i e  będę. zakończone.
n i c  n i e  będz ie ,  że i . . . v  ̂ ,

w ła śn ie  ”fo r -  
ses j i 

więcpozycj a
bsdzi  e

i  a u v:/oj  an przew idzieć ,  o t o  co n a s t ą p i :  r e f e r e n t  
sporu  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ‘odczyta  komunikat o po łożen iu  sprawy. 
Rzecz możliwa,  że przy t e j  okaz j i  poiaowią j e s zc ze  p ro f .  Volde- 

• maras i  z a l e s k i ,  k tó rzy  p r z e d s t a w i ą  s tanowiska  swych rządów.
Lecz Rada n i e  przyjmie  zasadniczego wyroku i przekaze S e k r e t a r ­
iatowi  tec ł in iczn i  e "dopomóc dalszym rokowaniom poi sso-l i tewskim.  
Gdyby r z e c z y w iś c ie  tak  było,  byłoby to zwycięstwem p. Yoldema- 
r a s a ,  jak mówią p o l i t y c y  miejscowi .

Naogoł wskazuje s i ę  na t o ,  sprawa u l e g n ie  mwłoce z 
powodu r e f e r e n t a ,  ha s e s j i  b i e ż ą c e j  Holanaja  musi wyjść z nady 
i  przekazać swe m ie j sce  innemu państwu. Tern innem państwem bę­
d z ie  His spanj a , a więc na mie j scu  obecnego r e f e r e n t a  w sporze 
l i t  ewsko-poljskim p r z e d s t a w i c i e l a  Ho land j i  B e l s e r t s  van b l o c klan  ■ 
da z o s t a n i e  wybrany p rz e d s t a w i c i e l  H i szpan j i  ojuinpnęs de Leon.
B ędzi e on zmuszony z s e tek  do kument ów i  o ko 1 i c zności  prz es tud-  
jowac na nowo t ę  skomplikowaną sprawę, j e s t  to praca  ob l iczona  
na sue re g  mi.esięcy. Ten nowy, nieoczekiwany objaw, na s z a l i  spo- 
r  u po 1 s ko - l i  t  ew s ki ego z aw aży na ko r z y ść ‘Li tw y .

W ku lua rach  Ligi  Narodów spotkałem wybitnego catonka 
d e l e g a c j i  p o l s k i e j ,  któremu powiedziałem o tw arc ie :  "W o s t a t n i e j  
swej n o c i e  p ro f .  Voldemar as  zakomunikował, ze j e s t  przygotowany 
do sp o tk an ia  w Genewie z P. za leskim i do u s t a l e n i a  czasu i 
mie j sca  k o n fe renc j i  p o l s k ) - l i t e w  s k i e j . Czy n i e  mógłby mi pan 
wyrazie swego poglądu na t ę  sprawę, j a k  również,  j aką  panowie 
myślą dać odpowiedz?11 - “Odpowiedz? -  żadną, hogóle n i e  mamy n ic  
dc odpowiadania.  Człowiek przyczep ia  s i ę  do g łups tw,  do próż­
nych fo r m a ln o ś c i , s t a r a  s i ę  zaciemnia wyraźny sens najzwykł e j -
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lir. loo. /  i l b i / .  X. 3 t r m *r —B i u l e t y n  Ku w i  en s ki ^   ̂ _____

. 4
sz y c h  r z e c z y .  C h c e . l ^ ^ ' y ' s w i j “ c«ń o » i 4 0 » ? i i W .  
i » t  I “ i ? j a t y w a powinna w y j s c  ,̂ ^ f o ł l i i i  . ^  p r e r a j e r ,
„ i y  ś w i a t  w i d z i ,  z e j e e t e s a y  s p r ^ i e u i i w i

’ * ?  ^  J ’ ’ ’ i t d n t t i ’l ^ w y r l e k L ^ e i V ' o n r 19
S i t !  p i t i u i  ™ e s i  p r o g r i u / s l e ® .  s t a n ó w k a  względem M es-  
t j i  w i l e ń s K i e j . -

, -u o w ti 7 o 1 u c i 9- K 8- d. y -b *D r u g i  d z i e ń  o b r a u .  d e z o u  j
1 , i' T i \r + ii n o 1 s k o -  1 i  t  6 wii! m c n t a. vi i  q k o n i  X i  at - P

a k i  e g o
xHada L.
.a za jmu

H. na  popołudniowem s w e . . * S p r a w o z d a n y  p.
S k T e ^ r m  k 0 n ? i m u S l » ^ m S S ^ ^ i 9 ^ - r K k S i r i
B l o c k l a n a  p r z e a s ta v a ł  °k«® s t r o n o  i by m o ż l iw ie  n a i s z y b c e j  wzno- 
sa p ro p o n o w a ł  z a l e c e n i e  obu s t r o n o m ,  Dy u  Aitoat ę p n i e  m i n i s t e r
w i ły  ro k o w an ia  i  doprowadzi  n-j _ j e. , * e m o ż l iw o ś c i  o r z e k a -
B l o c k la n d  wniósł p x a j s k i  o w c i ę c i e  ^ f ^ d S y  obu k ra la m i
z a n i a  rzeczoznaw co  a  z b a d a n ia  p - a t e  n i e  mogły doprowadzid  do t r u d n o ś c i , w r a z i e ,  gdyby ro k o w a n ia  t o  n i e  noga ,  a pA
pożądanego  c e l u .  i  i a i n l 3 t er  z a l e s k i  p r z y j ę l i  sp raw ozda-
m e  i  k o ń c o i e . w n i o s k i . / r e h j e r  l i t f y ^ t o a c z y u  ^ e ^ i m b y

! t ! w c u 1 t o U o S J i Ł i ^ S O ^ '  p r a k t y c z n ą  k o r z y ś ć ,  N as tęp n i .
r  « . i ,______ ; „ i  -.J, i<r* izt
dz:
gowanemi s t r o n a m i  i oswl a u u a j * ,  r ^ u K a ć  k o n f l i k t u ,  
gdyby ^

n i e  s p r a w o z d a n ie ,  p o s t a n a w i a j ą c  W k X V V ^ w r i e t o i f t  i » * e j  s e s j i  p o r z i k u  dziennym r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  1 0 - go w r z e ś n i a  no ej
f t a d y . -

r- x i „ ń o + o r  m i  n u  r o k o w a ń  n a  d z . b -  g u s t a l e n i e  t e r m i n u .

l i s t o p a d a  w K r ó l e w c u

D nia  d - g  
L ig i  o d b y ło  s i ę  s

go w r z e ś n i a ,  n a t y c h m i a s t  po p o s i e d z e n i u  Lady 
p o t k a n i e  między m in i s t r o m  z a l e s k i m  o. p. voł&t

mar as em. ^ n i s t e r  t,a l  e3ki ^ p r o p o n o w a ł  premj drowi V.
_• hv n a ty c h m i a s t  w yznaczy ł  t e r m i n  K o n f e i e n c j i  p l e n a r n e j  

} ’ — + im p ? o Id em aras  motywuj4 C k o n ie c z n o ś ć  wyjet^uu.,
l t ° ; d  K e  “ i k l i ó  I d  o l S i s d z l ,  L i i r d z ą c .  ze zos taw ia w  k o ­s t u r  uł s i ę  uc j i  ^  prowadzen ia  rokowań w t e j  Ó ^ m -

' i  n i  s t e r  z a l e s k i  r e p l i k o w a ł ,  o s w ia d c z a j ą c ,  «  p i z y j -  
Kurv k ażdą  d a t e ,  j a k ą  p L  T o l d e . ^ r ą s  z a p ro p o n u ję  = ooeo

nowie  p

wał datę  o -go l i s p o p a a a  i  juku m ie ja o *
,o m i n i s t e r  u a l e s  Ki s i ę  z g o d z i ł .  ,r i ^ p n a r a s a  t e r -„■ k u l u a r a c h  L ig i  w y s u n ię ty  p r z e z  p .  V o ld e J a r a ^  t e

min -y T i s t o o a d a  t  i .  d o p ie ro  za  dwa m i e s i ą c e ,  liomexit-ooany j e
‘jako wyraźny dowód chęci  ddszego p r z e w l e k a n i a  rokowań.-

b y  z n a c z e n i e  p . Q u i n o n e s  d e  L e o n  n a
s p r a w o z d a w c ę  9 t  o s u n k o w p o 1 s k o ł  1 i  t  e w-

s k i c h  n a  s e s j i  g r  u d n i  o «f e j .
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P i l  d o n o s i  u u - . W - "  ’ g p r a w o z d a w ę ę  n ' k w e s -

i i a d a  L i g i  K a r  o d ó «  efa i i i s s p a n j  i  u u m  -

t i i  | f  tlln-C'S i d o r a  c ^ ^ t o w a c  ' J g *
nS3 de Leon ^  w XeoUa na S ^ f ^ f fK a d z ie
0 s ta n ie  paru l a t
w iadoiao , Q,ain , o-ń =iVi e - a*»sprany po lsk o -g d an sk ie .  0 ż » o ś o i  * » *

• 4. n n ff " o n a s  -
, 8 s i  3 Ol! 9 L e -  & e n a * X e

s i d a i ^ a u 3 k  3 z i  e n i  a p . i> 1 a
i + o. r  i a  t  L i  0   ̂ *k r e t a *  J

'Itr

z e  3 e

/ P A T . U . V . S b . /  • c i e t e B

„o . VoB8is c h e  L e i t u n g "  w rześn ia :  Ha
u , • „ -onriv Ti i  K i  w d n i u  i * -  ę>u ó  ^ r / z n  a c s o n i a

g o ł y  a P°ui ?  I ^ d a i e n n e g i  sn a jdowała s i ę  £3:ic0. i i t a ,i3kiegp na 
p u n k c i e  p o ^ ^ | a a  n a  a p r a « !  " ^ l i o ć i f a n d a .  t y ?
nowęg,o  s ^ n ^ n l c , c e pr< B e l a e r t ^ o -  ^  ~ d l i t e w s k i  a a p r o s f ą i  ./_,y.
m i e j a o e  s t a t u t ®  L i s a .  ”  0 ^  a e l e

. . i  dyaStuaji nad t / a  P f n  u r a e m s
n ic  z g j d e r ł  s i ę . O a a n a ^ ^  d e l e g a ta  =-
dzen ie  i) a b y ^ t f a  V o ld e a a rw a  . podjąć
akasa,  *“ | g g l t a j k a a a  3 ^ ^ ^ n d e n t ' n i  em eo t t  “V o s a w w e ^  
d a l s z a  d y ę & M j *  L e z  n a  a p r M o z d a w o ę  '  ^  j u 2  w

I S ^ f o i . o g k r  | d r r U od o ś c  Tuino|S i t |  H " e  * m ~

^ i S r p ^ e U r  ego * * - » -  ^
Litw in i  m e n  i  e d £ e«

, _ a j\ i  d  a  s  a 1 p °  1

t  y k u  i i;t  i  e t  u  ' p o ś w i  ę-
d v L i  6 i  * d n  . 6 . * * * ° b n i  a , P ^

i u  ft a  d  y  1  i  & l i t e w s k i e j .

" n 55 *  3 P a ^ 1 6Aida&* Nr 176 a dn .7 . U . r . b . A r t  . p . t .Li  e t u v o s  Aida* w r . i ^

ono ro z w a z a ć y .S t r e sz c z e n ie :  ^  dn ia  6 -go ^ z e ś -

j a k  p rzekona l i  s i ? X L X f d o  “ zw im an ia  
i • T l nde ,a X'Uno p r  e lUU]Uui , ^ s z y s t a - l u l  * e l G .

n i  a  w i u a z i ę  L . n . : p a c d a 2 io  z n a n y  j u t f  p ż o n k o m  i t a d y  z o s t a w i ę -
s k o - l i t e w a k i e g p . .  v̂ 4 t  i ó w i e n i a  o b u  s t r o n .  C z i o n K  i / k r o t c e  w 
r a t  B l o c k l u n d a  i  p r '■ ■ n a d  z n a l e z i e n i e ; -  PZ n ^ t p i e n i a ,
no  c z a s  d o  n § P ' ^ s l e n i a  t» iv p o s i e d z e n i e  n a d y .  o -  . t-o au
t e j  s p r a w i e

k w e s t i i  t e a m i e ,  n i  e t  e o  r e ^ n i e  p r z y j ę c i a ?

£ak* "druga - lnd.es 
b y  t a k i  e t y  i n n y  w
noże nawet -kiln>in-
Li tw i e kr zy w a a .
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rozstrzj
J e ż e l i b y  k w e s t i a  t a  była. j e a y n i e  j ^ ^ i i U t o f j a 3 s W o  a y t -  

_______ . y ^ o b y  i 4 b y .o  b a r d z o  xatwo r a d z i l i
na Litwy świadczy o j  b y i o  l i t e r s  id ê n mas ten juz w staro-
książęta litewscy, *e '•'\^3rpVświadków, którzy zawsze po®ieaz4
z y t n o s c i , -  . j e s t  ! « » ; * • , f i l t d J w i t t  i t z e c s y p o s p o l i te j  oyto ya>.- o tw u rc ie .  ze . . l ino  po z l i iw id o s a n iu  ypu v ^  a u te n ty c z ­
n e  l i t e w s k i  emmias W  « d f  z i l n a .  34 to  n ie -

órzW zujS  i e y B z y e t n ^ e r g n e  Sa. nocy okładu
t e ^ T w - U ^ f ł  C ' a U t z c t z n a  zoe t  a g  U M W g g j - 8 Wilnem 

-7 iV iln ip  or n k i ano w a no n i  epocii 8Kiuao ojj. j . ,
jako a to l i  U .  żadne państwo ni e japrote« |^?ało • ^  ̂  J p“By znany
wa z o s t a ł a  uznana przez -1 ’ *vt t e n  n ie  j e s t  j e s z c z e  zła-ak t  o g ło s z e n ia  je} n ie p o d le g ło ś c i .  *k t  u en n i e  j e  j
many.    '■"* ~1'";nany* z p o lsk a  Litwa p o dp isa ła  uk ład  suwalski , który , _cho-

?Ł“ j i f j T t ł L T  b e d a fw  ’p o l i a i a n i u 3d o t a l n t ó ^ o p i ? *  V f t f .

m ie jsce  podrzędne, oepchni v

sprawę zupe łn i dziel aby Litwę* oddano P o lsce .L ecz

nośc i  Litwy przeciw P ^ t w a .

k k ę S e ^ P o i a ^ A n i  S y  , ' a b  rflochy. ani
majt żadnego wyrachowania popierać nieprawne, poparte ® ,a i tw ,  
akuy po lsk ie .-

D o w c i p y  ;;i j i e t u v o 3 A i d a  . ' a -  z P » »  « * « ‘ a **
t y k i  d y p l o m a c j i  p o l s k i e j .

“Lietuvos Aidas“ w lir. 17i  ogiasaa artykuł p . t .  “Kiedy

milczenie krzyczy". kŁsyJsaMiisy \i artykule tym znajdziemy rewei.y 
na temat używania przez dyplomację polską -» rokowaniach zamiast ki­
ja - słomki. Trudno jes t  zrozumieć, o jakie b ic i e  chodziło. Czyzby 

to była aluzja dc te s> . *e śmiesznie w/gUda Polaka, która chce uk­
ładami załatwić swe sprawy z ludźmi, którzy potrzebują Kija1! Przy- 

taczany tu ow ę dowcipy w streszczeniu.
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B i u l e t y n  K ow ieńs k i .  N r . l b o ,  / J i l b i / . l . b t r .  lLn.

J e ż e l i  s i ę  cl ice p o ł oż yć  p r z e c i w n i k a ,  wówczas b i j  e s i ę  
go pałką,  po g ł o w i e .  Lecz j e ż e l i  z a m i a s t  p a ł k i  a lbo  k i j a  01 e^ze 
s i ę  s ł o m k ę , wywołuje  się.' bardzo  śmieszny  e f e k t .  L d a r z a j ą  s i ę  
i ednak wypadki  , gdy p e ł n i  s z l a c h e t n e j  powagi l u d z i e  obiema r ę ­
kami chwytają,  za s łomkę i  grzmocą nią^w głowę p r z e c i w n i k a ,  jy-n- 
gdyby m i e l i  w r ę k a c h  obuch i  j e ż e l i  n i e  s i y c u a c  kr  zy  k o y , w o u/ - ~  
ko d a l  t e go  , t e  odbywa- s i ę  to  n i e  w c y rk u ,  l e c z  na a r e n i e  dy pi  o - 
m a t y e z n e j ,  g d z i e  l u d z i e  zachowują  w z n i o s ł e  s k u p i e n i e  nawet  w 
n a j ś m i e s z n i e j s z y c h  c h w i l a c h  ż y c i a ,  Szkoda,  w i e l k a  s z k o a a ,  zę 
dyplomatom n i e  wypada śmiać się- i g ło śn o  w yra żać  swycn uczuc  u 
powodu łamańców-klownady swego k o l e g i .  M przeciwnym wypadnu  za ­
chowani e s i ę  d y p l o m a c j i  w a r s z a w s k i e j  w sporze^ p o l s k o - l i t e w s k i m  
da łoby  kolegom i n n y c h  k r a jów k i l k a  w e s o ł y c h  c h w i i .

Dal ej w a r t y k u 1e t y  1 c z y ta m g :

J e ż e l i  p.  l iołówko, w e d ł u g  słów jego  k o l e g i  Szuialakow­
sk ie g o  » z a w i e l e  mov/i i ,  j e ż e l i  sam p i  Szumiakowski  w swoi cm n i e ­
t a k t o w n y c h  za chw yta ch  b y ł  zabard zo  o t w a r t y ,  t o  dyplomaci  p o l s c y  
p o s t a n o w i l i  i n  c o r p o r e  z u p e ł n i e  zamiołcs<ec.  " O s t a t n i ą  n o t ę  l i ­
t e w s k ą  zos tawimy bez o d p o w i e d z i " .

To t e ż  w danym wypadku chodz i  j e d y n i e  o d r o b n ą  kwes-, 
t j ę t e c h n i c z n ą  -  o m i e j s c e  1 czas  z w o ł a n i a  k o n f e r e n c j i .  P o l s k a  
o s t e n t a c y j n i 0 m i l c z y ,  n a t o m i a s t  w p r a s i e  z a g r a n i c z n e j  po dnos i  
s i ę  z b ego powodu h a ł a s .  Czy z t o  m e  ś m i e s z n e  -  P o l s k a  n i e  Od­
powie n a  n o t ę  l i t e w s k ą .  Chcąc j e s z c z e  b a r d z i e j  p o d k r e ś l i ć  swą 
p r ó ż n ą  p ych ę ,  po w i n n i  by j e s z c z e  b y l i  dodać "Nie  war to  odpowiadać •'

Niema d y p lo m a c j a  n i e  j e s t  nowiną w p r a k t y c e  dyplomac­
j i  p o l s k i e j ,  J e s t  t o  w y n a l a z e k  w a r s z a w s k i ,  uświęcony  p r z e z  t r a ­
d y c j ę  h i s t o r y c z n k t ó r y  ma w s z y s t k i e  prawa do zna ne j  e t y k i e t ­
ki «iiade i n  Po land ' ' ’ , m i l c z a ł  se jm w G r o d n i e  podczas  r o z b i o r u  
P o l s k i ,  l e c z  wówczas w m i l c z e n i u  tern p r z e g l ą d a ł a  w i e l k o ś ć  p a t r -  
jo ty z m u .  O bec n ie  m i l c z y  s i ę  z powodu g w a ł t u  i  t o  s t a n o w i  komizm 
n i © c e l o w o ś c i .

Nie  t r u d n o  od ga d n ą ć ,  do czego dąży P o l a k a  ąwęm n u l - / 
czen ie m .  N i e , m a j ą c  n i c  do p o w i e d z e n i a ,  chce j ednakowo ż k r zyk nąć  
k r zy kn ąć  z b ó l u ,  gdyż,  w e d ł u g  słów p. Hoiówki "wołyn,  P o l e s i e i  
v/il eńsz czy zna  d ł a w i ą  s i ę  z powodu n i e n o r m a l n y c h  s tosunków z L i -
4 *  > i i  O  ru r  ^  ~  A  w n  1  T A 4* YTT r \  rS  f'*  W IT T  O !  i4
i ł  X X Alla* O £  J J U V i f V U . U  1 1  - t  0 * 1  i U  o  u u  ^  ^  ^

t w ą " .  Swem m i l c z e n i e m  chce ona zmusić L i t w ę  do pomyślnego r o z ­
s t r z y g n i ę c i a  s p o r u .

Nie było  na świ ec i  e takie©:) wypadku,  by c i a s n e  buty 
na nodze  j e d n eg o  c z ł o w i e k a  s p r a w i a ł y  b ó l  nogom i n n e g o .  To t e z  
gmatwanina p o l s k a  na  k r e s a c h  wschodni  Oli n i e  może by c p r z y cz y n ą  
smutku d l a  L i tw y .  Czy z po tern w s z / s t k i e m  n i e  w y d a j e  s i ę  s łomką 
przygo towany  d l a  L i twy dyp lomatyczny  obuch P o l s k i ?  Tonący chwy­
t a  s i ę  i  s ł o m k i ,  t e m b a r d z i  ej  ? ze sp odz iew a  s i ę ,  8&omką t ą  p r z e ­
c i ą g n ą ć  na  swą s t r o n ę  L ig ę  Narodów.

v ia  Art T A i  U  O T 1 AT,7

_  J V-4. V  (»  . i  *  **-*« J r '~ /  w  — ***  v» — ^  {J .
s k a  sb y ła &a  pozbawiona swego w p ł y w u g d y b y  s i ę  s t a ł a _n a r z ę a z i an 
w r ę k u  a w a n t u r  iii ków dyp lomatyczny  c-h. Tak czy owak, L iga  Narodów 
n i e  może zmus ić  Li twy aa p r z y j ę c i a  warunków p o l s k i  cłu

Oto dl aoz ego w aż y s tk i  c p o g ł o s k i  o n a c i s k u  na naszą_ 
p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  są  b e z p o d s t a w n e .  Nas można zmusić j e d y n i e  
do p o d w o j e n i a  c z u j n o ś c i ,  l e c z  n i e  do zmiany p o z y c j i  w s p r a w i e  
s tosunków z P o l s k ą . -

U w a g i  " L i e t u v o s  A i d a s  ' a" z p o w a d u  w y w i  .a-

d u m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o  n a  t e m a t  p a k t u

K e 1 1 o g a  .
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B i u l e t y n  Kow ieńsk i .  N r . l b u .  / d i l b i / .  „
f  , , , „ .  W »— - «X_.. « -» . .»  .«- —W l  ~ r 'ns

"Lietuvos  Aidas” Nr. 172  a d n . d l . V I i i . r . b . A r t . p . t ,  " i a -

l e s k i e m u  z a c h c i a ł o  s i ę  s a n k c j i  . S t r e s z c z e n i e :

W wywiadzie udzi  elonym, p r a s i e  f r a n c u s k i e j  w Paryżu 
przez z a l e s k i e g o ,  m i n i s t e r  po lsk i  o tw a rc ie  powieuz ia i ,  ze n i e  
na leży  p rzecen iać  paktu  Kel loga ,  ponieważ n i e  po s iada  on za.'a- 
ny cli sankcyj ,  Oświadczenie to j e s t  oardzo znami enne. Polsku, wie-j.*. 
ze wcześnie j  czy p ó ź n i e j ,  b ęd z ie  zmuszona zwrócić sąs iednim pań­
stwo m zagrabione  od n i c n  ziemŁe. Aby temu zapocied,  Polska ,
chc ia łaby  by cały  ava 1 fl+- snwa x a s.n k r. i r  ti u lt/uii uaaaun . «.uwP e
z a m i e r z a j ą  o d e b r a ć
w ł a s z  czy la* Natural****,, . .*«« — o- - • v r  - „ ? *T.-
k a ł .  w swoim c z a s i e  n i c  ona ni® mówi ła  o s a n k c ^ a o g .  Gdy Lig a

:,L i  e t  u  V o s A i  d a  3" o p r z e w i d y w a n y c h  

p r z e z  s i e b i e  z m i a n a c h  t e r y t o r i a l n y c h

w E u r o p i e .

' •Lie tuvos  A i d a s ” w h r . 17k z d n ą ó l . V I I I . r . b, w a r t y k u ­

l e  p . t .  "Zmiany na  wsci iodzie  Europy " s ą  n i e u n i k n i o n e ’1, między i n n e -  

mi p i s z e :

Los k o r y t a r z a  gdań sk iegp  b e z p o ś r e d n i o  d o ty c z y  L i tw y ,  
zw ią za ne  są  z nim w s z y s t k i e  k w e s t i e  Europy Ws cho dni  e j .  S to su n k o ­
wo wą&ki pa3 w yb rzeża  .*isyy b y ł  u d z i e l o n y  P o l s c e  j a k o  d o s t ę p  do 
morza .  K u r y t a r z  b a r d z o  s z k o d z i  i n t e r e s o m  N ie m ie c ,  Byłooy naiw-  
nem p r z y p u s z c z a ć ,  ze  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  t a r y t o r j u m  to 
b ę d z i e  zwrócone Niemcom. Nie  n a d s z e d ł  j e s z c z e  czas  zmian t e r y -  
t o r j a l n y c h .  Lecz samo p o d n o s z e n i e  t e j  k w e s t i i  j u z  b a r d z o  w i e l e  
mówi. N a jw ię c e j  powinna t o  odczuć P o l s k a ,  d b r z e  w ie d z ą c ,  ze 
w y b i j e  t a  g o d z i n a ,  gdy s z t a n d a r  p o l s k i  z o s t a n i e  z d j ę t y  z w i e l u  
m i a s t .  Pańs two  bez  morza  j e s t ,  j a k g d y b y  c z ł o w i e k  bez p ł u c ,  to  
t e z  P o l s k a  u s i ł u j e  s o b i e  z a p i w m ó  d o s t ę p  do morza .  P o l s k a  p r z y ­
z w y c z a i ł a  s i ę  zyć na  r a c h u n e k  s ą s i a d ó w ,  d t o j ą c  wobec p e r s p e k t y ­
wy k t  r a t y  k u r y t a r z a  g d a ń s k i e g o ,  r z u c a  ona oko na K ł a j p e d ę  1 
Libawę.  Obok L i tw y ,  k t ó r a  dąży do o d z y s k a n i a  z a g r a b i o n y c h  p r  
P o l s k ę  z iem,  j e s t  j e s z c z e  s z e r e g  in n y c h  czynników,  k t ó r y  1 
lem j e s t  p r z y w r ó c e n i e  normalnego p o ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e g o  * 
p i e  W s ch o d n ie j .  P o l s k a  n a c h w y t a ł a  ziem u k r a i ń s k i c h  i  b i a ; 
n i c h .  G-dy t e  n a r o d y ,  lu b  Los j a ,  powrócą do aktywnego mię< 
bodowego ż y c i a ,  wówczas bez w ą t p i e n i a  r ó w n i e ż  będc* d z i a ł ;  
k i e r u n k u  zmiany obecnych  g r a n i c .

Widzimy w i ę c ,  że  r e w i z j a  g r a n i c  w E u r o p i e  wschodni  ej 
j e s t  n i  euniddn.ona.  N a j b o l e ś n i e j  d o t k n i e  ona  P o l s k ę ,  k t ó r a  v?y- 
r z ą d z i ł a  n a j w i ę c e j  krzywd innym narodom. S p r a w i e d l i w o ś ć  j e d n ak  
b ę d z i e  p rzywrócona .  Dla  j e d n y c h  b ę d z i e  ona g o r z k ą ,  innym n a t o ­
m i a s t  p r z y s p o r z y  r a d o ś c i .  -

P r o j e k t  B a l o d i a a  u t w o r z e n i a  k o l e g j u m

p a ń s t w  b a ł t y c k i c h .
w dni  ii i - g ó  f f z e ś h i ą *  j a k  p o d a j e  LKTA, . ł o t e w s k i  m i n i s ­

t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h  Bal  o d i s ,  p r z e d  wyjazd-ąf  Genev/y w r o z -
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Bi u l  e t / n  Ko w i  eńs ki . Nr .IB u. /W i l b i /  .  I . S t r .  17 .̂

kornu-

moY/ie 2 przedstawi  c i e l  a^ii prasy  poruszy ł  w zwups ku z plenua  Li 
g i  Baro do w a k t u a l n e  2 agadni ©ni a po 1 1 ty  ki  zag£ ani  ezn e j . . i 
wie r o z b r o j e n i a ,  bezpieczeńs twa  1 a r b i t r a ż u ,  u i r n s ^  oswiaa- 
czy ł ,  ze p o l i t y k a  l i t e w s k a  i d z i e  po l m j i  t . z w .  p ro tok u łu  ge­
newskiego. 14 o twa będz ie  p o p i e r a ł a  wniosek F i n l a n d i i  w 
pomocy f inansowej ,  u d z ie l an e j  przez Ligę narodów t>m paxiou/.^,  
k tó re  wbrew swej woli  byłyby uwikłane w wojnę. ,

v/ sprawie  z a t  ar hu między r o l s k ą  a jj 1 tw ą , mi ni  s t  er pa .
lodi  
t
t t " s p raw 4  p o z o s t a j e  w ścisłym związku z otwarciem womej  joxuu 
n i k a c j i  i  t r a n z y t u ,  w sprawi e sporu  p o l sKo- l i t ew sk iega  -notwa, 
jak  i dotąd# zachowuje stano vusko n e u t r a l n e ,  jednak d l  a juo /  
tes t  r z e c z ą  ważną, by n ieporozumienie  z o s t a ł o  zlikwidowane aro-  . 
L  pokojową. B a lod i s  wskazał na koniecznosę współpracy państw . 
b a ł t y c k i c h  w Genewie, gdzie  miałoby s i ę  zb ie r ać  ;■ Aolegjun p-nat* 
bałtyckich**,  w sk ład  tego kolegjum w cno t a  l i t y  m in i s t i o w ie  
spraw zagran icznych i,otwy, Litwy, E s t o n i i ,  ł i n l a n d j i  ł  p o l s k i .  
Zadaniem j egD byłoby rozpa t rywan ie  1 wykonywanie kwestyj i s t n i e ­
jących między temi państwami. , , , ,Baiodis  ma n a d z ie j ę  omowic z l i t e w s k ą  delegt -cj^ spic.
we rozwoju stosunków ekonomicznych między Litwą a ^otwą, ki-01 ę
t o  s t o s u n k i ,  jak  d o t ą d ,  n i e  p o s tęp u ją  naprzód.  -Łotewskie, a i ery 
ekono l iczne n i e ra z  manifestowały swe p r a g n i ©nia n a w i ą z a n i a . z 
Litwą b l i  zs zych s to sunków włączni  e z u n ją  c e l n ą . wadzi ej e 3 pa­
na k na j e j  u tworzen ie  są  znikome. I s t n i e j e  zamiar opracowania, 
sze rszego  układu w sprawie t a r y f ,  jednak i  t u t a j  t,ą przegniło^y. 
i,ijmo t o  uk ład  powinien być zawarty do 1 s t y c z n i a  przysz łego ^ro­
ku, gdy z notwa wprowadzi maksymalne c ł a  d l a  pansuw, z kto r e m
n ie  zawar ła  t r a k t a tó w  handlowych. , . , ,

W sprawi e paktu  Kel loga  .min is t er  oświadczył ,  i e  nie  
może on s t a ć  na przeszkodzie  do zawarc ia  pol i tycznego związku 
między -notwą a L s t o n j ą . -

t w a  a p a k t  p o k o j o w y  K e l l o g a .

Dnia kb-go s i e r p n i a  Gabinet  minist rów rozważał  kwes-
t j ę  podp isan ia  pak tu  Kel loga .  Uchwalono po lec ić  m i n i s t r o w i
Spraw zagranicznych poczyn ienie  odpowiednich krokow celem przy­
s t ą p i e n i a  Litwy do tego paktu .  ,

Dnia 6- go w rześn ia  p. S idz ikauskas  wręczył  p rzous ta -
wici©łowi Ameryki w B ern ie  odpowiedz Litwy o p r z y s t ą p i e n i u . a g  
paktu  Kel loga ,  p o d k r e ś l a j ą c  j ednocześn ie  pokojowosc Litwy 1 
złamanie t r a k t a t u  suwalskiego przez P o l s k ę .  Wskazuje on miano­
w ic ie  na to , i ż  Litwa zawsze k ierowała  s i ę  pol i tyką.pokojowego 
regulowania  zat&agów, Podobną k l au zu lę  zawiera również umowa 
suwalska,  Pol ska  przez  z a j ę c i e  wilna z łamała  t ę  umowę 1 o p a r ł a  
s i ę  wytoczeniu sprawy przed s tałym t rybunałem międzynarodowym. 
Obecnie P o lska  przemocą ut rzymuje w swern pds iadani  u i / z e c i ą  
część t e r y t o r j u m ,  o d s t ą p i o n e j )  Li tw ie  przez Kosj e .  Pomimo t o ,  , 
Litwa pokłada ufność w pokojowe uregulowani o z a t a r g u ,  i a  u inosc  
uzyskuje  w pakc ie  Kelloga p o w i e r d r e n i s . -

d i s c h o 3 t  1 m m e ‘; w z w i ą z k u  z p a k t e m  p c?

> j o w y m K e l l o g a .

W
pokojowego
nan ie ,  i  2 L  .. . x . . . . . .
kj. g r a n ic e  j e j  n i e  z o s t a ł y  u s t a l o n e .  Okol iczność,  i z  Niemcy, 
k tó r e  również czynią z a s t r z e l e n i a  co do swych g ra n i c ,  po dpisa
układ,  n i e  jes t -  Litwy miarodajną,- ponieważ Niemcy są zwią
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Bi u l  ety n Ko wi a is  ki . Kr .lo 5 .
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i ■ -; t Ainri«ri^ki'Ti Litwa zaś , k tó ra  ni ezane układami w er s a l s  Kim i  lOKaxnen - * d *iBać ux iad  dopiero v# ow­
ij e s t  żadnemu ui^rfam. zwidziin > ^ sposobności zadek larow ać , iz  
czas ,  gdy wolno 303 oędz ie  Pl £; v
n ie  uzna je  s t a t u s  quo swycn g r a n i c .

i -a r  p z v d e n t  a S m e t  o n y n ap r z e m ó w i e n i e  p r  e z y u
„ - t  o ś c i  p r o m o c j i  a b s o l w e n t ó wu r o c z y s t o ś c i  p «

S z k o ł y  P o d e  h o r ą  z y c n .
-• • ri w > fl a i  © w P o n i e n u n i u  u r o c z y s -Dnia £ 0- g o  w r z e ś n i a  o d o / i a  s i t

to śc  10- ej p r o w o j i  absolwentów ónkoiy P o d e h o r^ y c h .  na k tó re j  p r e ­

zydent Snetoną w y g ło s i ł  przemówienie mniej więcej t r e ś c i  fp !**

3^ ce 3 :

n i o a  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i t w y  -  Je s t  f  nlis2i O j o s y s n a ! 1 * . ‘n a r ó d  
ko wy c i eszy c i  e - s i  ę z t e g o  ,t ^  l e c z  s ł y n n y m  n a  c a ły m  - ,
l i tew sk i ,  ni 0 l i c z n y m  3 e s t e  ^  n ^ r od en’ w|  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  j e s t e s -  
ó w i e e i e .  D l a c z e g o ?  D ł u t e m ,  a e  e e r u ^  a n *  sw e j  s p ł a w y ,  sp ra w y
my nieustępliwi* .1^1 rdv dowiedział 3ię o tern'świat cały,, sa­ni epo dl egłosci bxtvy. udy d o * i e a z i * ^ s i ^  B W
cząl nas obmaw lac i jednocz
osobistym. możany go ouiom
m Z .  i S n i W .  V *  ni® w a a a K d P n K U,G dy°p^e 'c Iw s tawrzymski e: s i ł ę  można odepreeo t y l t o  kg  “^ o c ą .  |
nam n ie  prawo, i z? a s ? I j ą S  aUm ŚU?. Kto miecz naszymy s i ę ,  widząc dz is ia ]  J t e i n i e  Bez potrzeby nie
nas podniesie,  teri od na.3zegp mi ®aŁ ‘ | ni 0di say* n ie  opuścimy 
będziemy go podnosil i ,  3  ̂ fc>“ ar.imkipni możemy egzystować, 
go bez Iionoru. J e a n i e  pod L*id*e Haredow, ze droższa

j e s t  d lookoju na świecie. J e z e i i  uuuo.
Co j e s t  symbolem 4 , ^  n ie  może

szone na mieczu, wbitym da ^ J ^ i  . • poskramia przy
p o m o c y ^ i  e c z a K b t o 1 g ł ę b o k i e  d o l w i d c z e n i e ° w i e l l i S i  n a ro d ó w  ś w i a -  

l a * __ t r a d v c i e  n a r o d o w e .  Od czasów' n a j d a w n i e j . * / c i .

w l e l c y  wo d w V i e n a s z  ego n a r o 4 » / J i ^ o « » .  P  ł f e f  s j p r a s i  e d i i « o  ó o i
r j t d k ^ ^ K n l ^ c B ^ i s k f i j e f t f t e z  ż y j e .  8  i e j i * i g
1 1 BuLiiU obi . X-Ł j . nn p n> OWY orzok ^ ^
S t p o d l e g l e ^ ^ ł ł i t j y ł D l a  « «  g o g g  juz j e s t  utorowana. 10 

te z  szanujci e w o  c h a g j i e ^ P ( ; ' n i w e f f l  o k r e e u j ^ c i ą  Pa­
m ię ta jc ie  zawsze: j e ż e l i  o rL kon łn i?  ze służycie
S ^ r jy s s s K tJ te iS is w i!  u - *  ».»«»-

p o s łu c h .^  . i j i s z e  o ^ i e c z n ^  pokoju
s>n n n •/.;!r^a.np. n i  e ty  1 uo d.1 a n a r o i u ,  j. , ___ .piękne ^ U g ? ^ ^ | : y^ d e^ e  ^ l c ^ i i b y ś « y  i  pr

robilibyizjy miecze na sociiy. i łnnę na rzędz ia .L ecz  ewiąt t f  
n ie  j e s t  »  “ *£e“ o a |  "a s tąp ic  na?śSi°eci e'wieczny p

k ó j , ° m O ° ż e m y  jS y n i e ^ d ^ y ć  do n i e ® . ,  jak do św ia t łe j ,  aa lek ie j
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Powinniśmy pamiętać,  ze jez&li  chcesz pokoju,  gotuj  
s i ę  do wojny. To t e z  budźc ie  s i l n i ,  zdecydowani,  u p a r c i ,  aby 
oręż t e n  był  użyty w sza l  chętnym ce lu .  Brońcie  wszys tk iego,  co 
j e s t  nasze .  Inni  mogą powiedzieć,  z© powinniśmy s i ę  zadowolnie 
zem, co d z i s i a j  mamy. Tak, l ecz  n i e  mamy Wilna.

możemy oświadczyć,  ż© pragniemy pokoju,  l e c z  j e s zc ze  
więcej  - sp rawie d l iw ośc i .  Pragniemy d i i  na,  Grodna i naszego 
k ra ju  wschodniego,  który do nas na l eży .  Litwa moz© być n iepod­
l e g ł a  j ed y n ie  ze 3 t o l i c ą  wilnem.

ty c z ę ,  ażebyście  b y l i  zawsze wie rn i  ide i  naszych w i e l ­
k ich  wodzów, k tó rzy  u to rowa l i  drogę n i e p o d l e g ł e j  L i tw ie ,  abyś­
c i e  b y l i  jedną  ro d z in ą ,  st różami  Ojczyzny,  a b y ś c i e  b y l i  n i e t y l -  
ko poważni,  s u ro w i , lecz  i w e s e l i .  J e s t e ś c i e  cz ęśc ią  narodu,  
k tóry zawsze j e s t  zdecydowany bron ić  swych praw. wnoszę k i e l i c h  
za was i za waszych wodzów, k tórzy was wy ch o w a ł i . -

Ł o t e w s k i e  p i s m o r,u a t  v i j a s 3 a r  g s u z p o ­

w o d u  m e m o r j a ł u  k u p c ó w  l i  b a w s k i c h r

Pismo ło t ew sk ie  “m a tv i ja s  Sargs" zamieśc i ło  a r t y k d ł ,  

występujący przeciw żądaniom przemysłowców? l ib aw sk ich  w sprawie o t ­

warc i a  komunikacji  na ko le i  Libawa - Homny. Podajemy a r t y k u ł  t e n  w 

s t r e s z c z e n i u :

V i adomem j  uż j e s t ,  s e odv? i ec zne z4.danka L ibaw c zan 
wznowieniai l i n j i _Libawa-Romny n i e  spo tka ły  s i ę  z uznaniem n i e -  
t y lk o  w L i tw ie ,  l ecz  1 w n i e k t ó r y c h  s f e r a c h  motwy. Sfery t e  w 
nas tępu jący  sposob c h a ra k t e ry z u ją  swe przekonania :

memorandum l i b a w s k i e  było motywowane danem1 przedwo­
jennemu, co n i e  przynosi  nowej no twie  żadnego za szczy tu ,  w i e lk i e  
państwa mogą pomyśleć, ze tęsknimy do czasów, gdy mątwa j e s z c z e  
n i e  egzys towała.

d r u g i e j  s t r o n y ,  j e ż e l i  przypuściłby nawet t ak ą  moż­
l iwość ,  i  z komunikacja na ko le i  Libawa*Homny z o s t a n i e  wznowiona, 
uO i wówczas napróznoby Libawa czeka ła  przedwoj ennego ruchu 
tranzytowego,  gdyż temu b ęd z ie  s i ę  s p r z e c i w i a ł a  Litwa.  Zacznie 
s i ę  bowiem wojna t a r y f 0wa_między Po lską  a Li twą.  Względem t r a n ­
zytu  ̂ do Kłajpedy Li twa j a k  i dotychczas  będz ie  s tosowała  n i s k i e  
t a r y f y  przewozowe, p d c z a s  gdy_w s tosunku do t r a n z y t u  k o l e j ą  l i -  
oawo-romnenską na t e r y t o r j u m  l i t e w sk iem  n i e  b ę d z ie  u d z i e l a ł a  
żadnych u l g .  Nas tępnie ,  Rosja oświadczyła  s i ę ,  ze n i e  będz ie  
p o p i e r a ł a  Libawy_. Ros ja  powinna postępować w t e n  sposob przez  
s o l id a rn o ś ć  z Litwą,  by n i e  s t r a c i e  koniecznej  d l a  n i e j  przy­
j a ź n i  l i t e w s k i  e j . Od P o l sk i  zaś Libawa ni  ew 1 el o s i ę  doczeka.
1 c h w i l ą ’wznowienia k o l e i ,  P_laka  n i e  będzie  więcej  pomagała 
kotwie  w walce  o Libawę, gdy z obecnie popiera  j ą  ty lko  w tym 
ce lu ,  by zmusić Litwę ^do otv7orzenia g r a n i c .  Co zaś dotyczy Nie­
miec,  Królewiec iuż oadav7na j es t  zaciekłym konkurentem Libawy.

Perspektywy więc Libawy są n i e w i e l k i e  Propozycja  L i -  
bawczan u d z i e l e n i a  uotwie  mandatu na komunikację przez t e r y t o r ­
jum Litwy drogą zbudowania s t a c j i  przy granicy  p o l s k o - l i t e w s k i e j  
wydaje s i ę  niewykonalną.  J e s e l i o y  nawet m-zna było to z r e a l i z o ­
wać, kto z u d z i e l i  środkow na ten  c e l ? ,  mógłby to  zrobić  j edyn ie  
rz-.o. ł o t e w s k i .  Lecz wobec przewidywanych minimalnych korzyśc i  
peniądze t e  mogą być uży te  na inny c e l .  Nie k u l ej l ibawo- roraneń- 
ską odouMowywac nam n a l eż y ,  l ecz  przeprowadzić nową, ważną l i n -  
j ę  w j jotwle.  Należy odnowie most na K r u s t p i l s  i  p r z eprov/adzic 
l m j ę  na prawym brzegu  Dźwiny p rzez  I ł u k s z t ę ,  ktoraby m ia ła  
diw odnogi ao portow Libawy i v e n t s p i l e .  Dla prawego brzegu
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Dźwiny ko le j  naogół j e s t  pot rzebna ,  zaś oprócz tego nowe po łą ­
czen ie  i i n i j  k o l e j o w y c h  miałoby ważne znaczenie  sfefcategicsne. 
Lecz, co naiważni ej sza ,  nasze p o r ty  odzyskałyby swe w i e l k i e
l i  1 • I _ t V. • .  • — ^ _  „1 T Z _l__i \  ~  J . «  1  _ _  — _  U  -

•zystac nowe'warunki naszego pani 
nicl i ,  n i e  zaś oczekiwać ty lko  powrotu czasów przedwoj ennych.-

K o w i  e ńsk  i e  " E c h o "  o L i b a  w i e  i 1 i  b a w o -

r o m n e ń a k i e j  k o l e i .

"Echo" Kr.LOB z dn. 7. IX . r .  d.Ar t , p . t . "Dlaczegp i n t e r e ­

suje  Polskę Libawa." St reszczenie ' .

Za centrum kwes t j i  l i b aw s k ie j  na leży  uważać n i e t y i e  
samą Libawę, i l e  ko le j  l ibawo-romncńską,  którą, p o l i t y k a  polska  
chce p r z k s z t a ł c i o  na n a rzędz ie  d l a  o s i ą g n i ę c i a  swych celów w 
sporze  po l sko - l i tew sk im.  O f i c j a ln e  i przemysłowe s f e r y  łotew­
s k i e  u p a r c i e  p o d k r e ś l a j ą ,  że kwest j a  l ibawska z u p e łn i e  n i e  do­
tyczy  p o l i t y k i ,  uówi s i ę  n a w e t  j e d y n ie  o s t r o n i e  t e c h n ic z n e j  
t e j  sprawy, można z ł a twośc ią  wykazać n iedorzeczność  takiego 
poglądu.  Kwestję t ę  moznaby było ro z s t r z y g n ą ć  w t e n  sposób,  ze 
p ranzy t  z Rosją  odbywałby s i ę  przez  twę , pomija jąc  Litwę,  w
tym c e lu  n a leża łoby  zbudować most w p o b l i ż u  Kre i tzburga  i  prze-  
prowądzić l i n j ę  przez  i ł u k s z t ę .  o to  wszys tko .

Lecz zupe łn ie  inaczej  sprawa s i ę  p rzeds taw ia ,  gdy pod 
płaszczykiem kwestyj  ekonomicznych ukrywa s i ę  p o l i t y k a ,  gdy z 
ekonomiki tworzy s i ę  p r e t e k s t  do przemytu celów po l i tycznych .  
Zachodzi wówczas konieczhośc wyjaśnień  i zdemaskować, k tórych-  
by można było  uniknąć w czas ie  normalnym.

Jak wiadomo* przemysłowcy l ibawacy z w r ó c i l i  s i ę  do 
Ligi Narodów z memorandum o przywr ocenie  komunikacji  na k o le i  
Libawa-Komny. Rząd ło tewski  ma pop ie ra ć  to memorandum. 0 ekono­
mice n i e  może t u  być mowy, potwie zu p e łn i e  n iep o t r zeb n e  j e s t  
o twarc ie  g r a n i c y ,  gdy z ma on&.możność wybrać sob ie  inną wygodn^ 
drogę,  Nasuwa s i ę  logiczny wniosek: Libawie widocznie n i e  b y ła  
pot rzebna  t,a droga dotychczas,  n i e  m ia ła  czego wywozić, lub 
Rosja  wywoziła swe towary inną dróg*.  Lecz po łożen ie  t a k i e  zo­
s t a n i e  w tym wypadku, j e z e ł i  Komunikacja z o s t a n i e  przywrócona 

starem t e r y t o r j u n ,  Tembardziej ,  ze Litwa z na tu ry  rzeczy  bę-na s'
d z i e  p o p i e r a ł a  swą Kła jpedę ,  ,n i ę  zaś  Libawę. J e ż e l i  Libawa i 
notwa t a k  s t a r a j ą  s i ę  p r z y w r ó c i ć  komunikację na t e j  l i n j i ,  po­
winien  w tern tkwić j a k i ś  ukryty Cę i .

Nie ulega w ą tp l iw o ś c i , że ko le j  Libawa-Rornny o tw ie ra  
g r a n ic e ,  k tó rych  Litwa n i e  chce i  n i e  ino z e otworzyć.  Otworzyć 
j e  zaś na leży  d l a  celów p o l i ty k i  p o l s k i e j .  Litwa n i e u s t a n n i e  
walczy z a s p i r a c j a m i  P o l sk i  w K ie runku  n a ru sz en ia  j e j  g r a n i c  
i  oto przez  notwę, pod maską s praw gospodarczych,  Polska  u s i ł u ­
j e  przemy cić^ swe zamiary.  d Genewie memorandum l ib aw s k ie  u l e g ­
n i e  k ry tyce  i na leży  przypuszczać,  że wszyscy uzna ją  j e  za ni  e- 
godny ś rodek,  gdy z a j d z i e  mowa o o tw a rc iu  g r a n i c y , ' gdy z ale. t e ­
go po t rzebna  j e s t  j e s z c z e  dbcra wola Li twy.  Innemi słowy, memo­
randum j e s z e z e  raz  podnosi  spor p o l s k o - l i t e w s k i .  N ie jednokro t ­
n i e  n i e  powiodły s i ę  t a k i e  sprawy, n i e  powiodą s i ę  i t e r a z . -

ł i t e w s k o s ć  w i l n a  ^ ś w i a  do m o ś c i  c z y

N i e ś w i a d o m o ś c i  r  k t  oor  a u su R y t  o j u s

"Jusu  Ryto j us • K r ,  o o A r t . p . t . " Li tewsko ść ‘di Ina-".. .Str.es z c

my Li twini  nigdy n ie  możemy zastanawiać  s i ę ,  do kogę
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aa  na leżeć  , i l n o . . Dla nas
3e3t W S i T u  obtcn“ Ku f u u J e Cn i 3‘̂ x ć ,  'oyśmy j e jnam 3 e wyder i  a . o b e c n i e  u ,  j oilxes povicnermy mogą «y-
z o s t a w i l i .  C a y ^ O o ta tn ie  iau  ó J cały £,,a3 było  centrum
drzeć l i tew sk o sc  z u i ln a .  i S J • w iiw iece i  m ieszkało  i n t e l i g e n -
l i t e w s k i e j .  b Ą t m  f y . ab rt  -;e /e p iaSa H to w a k ie ,  w ? i l -
c j i  S i e  „ l e l k i  Sejm l i t s n -
m e  prz ed dwudi.1 e^yu  ̂ fc> * „r; • l i t e w s k i e ,  n i z  np. Kowno.
s k i .  p ra eap®o3t lo zk o w ieJw i le 4a9y. r o b o tn ic y ,  r a e m i e ś l n i c y , zaw­
s z e  mówili i  t e r ą *  j e e s o a e  i %  u l i -
b y t u  w i / i l n i ę ,  góy umyślni 8 ? ° d^ t t e L en ?  z centrum P o la k i  . 
each w i le ń s k ic h  p rzesuw ali  . . . y  C t u b o d n i e  rozmówić s i ę  po l i -
« f  Zb p o  d f t e s i ^ i l  l a t a c h  rządów e o lsk ich  
oSWbku. iAiebzokanc/ .1 P.  ■+ . p r z e d  w o i na d z i e c i  poxSiCie»

p r k e d K e l n r a i T na  ul icy J r f y k  U -  
nauczone przez md-. dyptnea)  obiavju nie *10 zna zauwazyę. wil- 
t f  W i  ae smutkiem - Ob­
cej mowy P O -k x e i  wdę , ^ t a , a u ^ P o -

laków. j a k  “ b aL T n ? z l z  r o S ó ^ ?  0 4  Aa Z achód od S i e k a  w ie l -rami.  zam eszkałe in i  przez  r , ziemiami n i e  do tyka ją
k ie  masy b y l i  w w i ln ie  prawdziwi Po lacy ,  to

3&5M&1 iŁWBfcj&S*!  1,1 ? f - ' i  s e i  S i l n i e  obok Litwinów żyj*  ąjrdai, Po laoy ,  h o e -  
? uf- o fn iA rn e in i  Niemcy, Tatarzy  i  i n n i ,  j e s z c z e  n ie  znaczy, 
z e  h i ino  ma na leżeć  . Polaków lub do kogo innego.
Wilno I°w3t a i o  1 " ^ a c t a i o „ “„ ^ ^ b k u d S ł ^ ^ c i u  kilometrów Wa-
dratewych, n i e  mole uczynić o h ie l i te w sk ^ c a ią ^ u i^ e n sz c z y z n |^ ,^ ^

n t y < n W \ T w f i e?h SS S o n  j e » t ' oto clone, obszar em, s ^ i e e e k a ^  
przez Litwinów, c ią g n ie  s i ę  Ob na pokudnie p i . e z ^  ”j
I  na wschód do liołodeczną, ] s z io ra .  Mąrocz i brzegów Dzwiny. J e  

wądki pas z południowego wąchodu, _mniejwięcej( r ę y , 
ia -w ilno  i mołodecznoWilno j e s t  nieco wynarodowiony, mia

b i  a ł  or u t  en 1 z o w a A/nowi c ie  -

w i  a ni e 6 p o l i  t  v cy wolscyj zu p e łn ie  świadomie®? wprowadzają w b ł ą a
mało obeznaną u  sto óc i  z a ś  je .ę i  z u p e ł n i e  i n a c z e j  

i _ „ „  r/,nv c z, K +,«!; 1 w r po l s  ko sc zaer z e c z  ywm n ie j s z o s c ią .s:tawą mieszkańców w.Uońs z czynny s ą ^ i t w i n ł ,  p o i s ^ u  
i a a t  iakffdycy wrzodem na zdrowem o iflrłśt narodu l i tow a  m  egoz.r^ocl 

ń id ^ lk  rvch iS  oS dn ie>  skoro  yrĄno *nów z o s ta n ie  wolną s to -

ojayanyi l o ń s

t e n  jednak  ry ch ło  o pa dni e, 
l i c a  bitwy o0»iHjr ó ? 1 4 a j ,  i a  “bez i l n ą  n ie  uopoko-
i  my o i ę " , My będziemy wal<?|yll o p ip  do tycnczas ,  napoi-a n ie  
-dz/skamy iasnem j e s t ,  240 dąły.^y ni© do jak iegoś  obcego _m*u.s- 
t a , l ę . ! ^ d o " t e g o  , i t u r e  od *H©W d'o nas n a le ż a ło  1 n a l e ż y . -

P o e t a  B a l m o n t  o k o n i e c z n o ś c i  n a 1 0 2 e -

n i p  u i  l p a  d o  L i t w y ,
"Lietuvoa A idas” w n r .  o g ła sza  a r ty k u ł  poety r o s y j ­

ski ego Balmonta, nadesłany poecie  l i tew sk iem u G irze .
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MiB wisa  CZY g łos  mój bęcUie us łyszany  i 
^  czy t e a  S i e . ° j  ednak‘ głSs mój b ę d z ie  głosem, 3 -

*  J  ^ i • _    A n r a t i K o r ,  o  a V  n & .  f-1. fi E lO fU

n a l 0 zy-cie

aro z orni any, czy t e z  nie* j T n r a ^ r ,  s e r c a * ”!;!© m o g e ^ I u ł* ?  
zwykle, s e rc a ,  k°cuiającego i B . -nówlł iako w e t a  i  jako
m ilczeć  wobec n iesp raw i ea 1 v c ■' ł e *  z aw s z e- być s g ra w ie d l i -

^ r & r j v w  «•-
s a m l* Nie sądzę ,  bym miał wroga w P o lsc e ,  Stosunki moje z
P o l s k ą , ,  k t ó r a  b y ł a  d r ę c z o n a  f e  gdy
c u g u  k i l k u  d k i e s i ^ k O H  U t  p s a B e s i i ł s -  ^  roku  ubiegłego 
z a p r o a z o i v  p ^ e z  u^ i ęgn i - t a* .  y p  Po l a k ów  i  c z y t a ł e m  w

K ^ l o l s k K  U h l ę  U  z.nrany i

ItflT  $ h o n iaz^ n a i1 opsay p o e t a  a n g i l i s k i  a U w i e k u . S he l ly  p i s a ł  
duzo marnych w ie r s z y . upra»i»*  n i e ^ o j i i w  po^ifcy^v^
S^ t l s ^ ó i t ?df r a V o i u ń S s ^  p o e t l :  f  i S l - K y U  swą ń&-

i k tó re lo  'uLiory p rz e ło zy łen ,  ja k  umiaien, no jęsjr* t o s y j*  
«?f P o l s ka f a r  a z  po zrzuceni u jarzma n iew oli  przemocą z a o ra ła  

a S  to wy, wszyscy s z l a c h e tn i  Polacy,
. K J t ? * U i w v ?  Mis w ie rzę ,  k io  w ierzę ,iwa sprawa. 1 -

zy nu .L i g a  ha rod ow n i e  z d o ł a  „ a 1 I  Lecz

o r z e c i e  ^ n ^ i r ^ j i r ^ p o 3 ^ “ ^
L d z k o ś c i ą . :  r a c z e j  m e l u d z k o f c i , .  C z y t a ń  c z ę s t o  r o ż n e  p i s ^ a ,

i m i e n n i  i n t e r n a c j o n a l i ś c i  /  J p s t  i Qn dos yć  „ .. - - 7 ----- ,
-  W an V'linam t e  dwa k r a j e  z powodu  mego z n i m i  z w i ą z k u ,  

^ e o e r a f i  cznego"  i* du c h o w eg o /  s y P U  r o z m a i t e  o s z c z e r s t w a  o n i u W i e ,  
f o i f ? t u c  s i t  n a  w y r a ź n i e  n i e - l i t e  w s k i c h  i n f o r m a c j a c h .  bkąd_ 
z l i  p r z e c i ę t n y  F r a n c u z  w sźrai e w i a d o m o ś c i *  .Watyu m  p o w i e d z i e ć ,
k to  i n f o r m u j e  t y c l i  g e n t l e m a n ó w ,  znam t y c h  i n f o r m a t o r o - , .  - 3 P
szym a r g u m e n t e m  j e s t  d l a  n i c h  t o ,  zę  L i t w a  j e s t  m j i a n ,  
p a ń s t e w k i e m ,  t o  t e *  s i e d ź  c i ^ e j  w o d y ,  n i ż e j  t r a w y ,  c l i oc i JM aw .
t a s z  s i e b i e  z a  b a r d z o  s k r z y w d z o n ą  1 1+r 1̂  0 zvt ' iY i c z y k ,L i t w a  ma j e d n a k  p i ? ^ / ,  p o t ę ż n y ,  m a r o  } t u  j y  1 . ■
j a k i e g o  n i e  m a j ą  n a j w i ę k s z e  n a r o d y . i  . N o r w eg a a  j e s t y ^ ł e m  Pa n ~ 
qtwpm i s d n a k  n i g d z i e  n i e  b y ł o  w K U  w i e m  w i ę k s z e p p  . g e n j u s z a  
d r r r m t r i  n U  j f k  n o r w e s k i  I b s e n .  J e s z c z e  d r o b n i u t k i  s z c z e g ó ł :  
. t t n S l t J r t * , y  l a n  m  p a z n o k c i a m i  c z a r n o - c z e r w o n ,  k r o -  

yTra ’Tan n+ r> 7 r*7 pp“Ó1 i  k wymluczu  mo w ę o nich** ,
s e c . n ę .  e N i e  anam p ^ v o l d e - i i a r a s a .  J e d n a k ,  gdy  ś w i a d o m i e  l u b
n i e ś w i a d o m i e  mowi s i ę  n i e p ^ w d ę ,  p r z e k o n y w a j ą c ,  ze  z a k r e ś l o i i y  
p r z e z  n i e g o  s t a n o w c z y  k i e r u n e k  w r o z s t r z y g n i ę c i u  t e ę s b i i  j e s t
r z e c z y  j e g o  w ł a ś c i w o ś c i  o s o b i s t y c h ,  w iem,  ze  j e s t  bo k ł a m s t w o ,  
w o ł a j ą c e  o p o m s t ę  do n i e b p u  J ł l j °  powi nn o  n a l e ż e ć  do y t  / .  w 
i a k i  s p o s ó b  J i l n o  p o w r ó c i  do L i t w y ?  N i e  d r o g ą  w o j n y ,  u / s i ę  i  
c h c ę  m y ś l e ć ,  ze  powinno  t u  j a s t a p i c  z g o d n e , o r a w s k i e  p o i u z u -  
mi p n i e  G e n e r a ł ,  k t ó r y  z a j ą ł .  W i l n o , w y r z ą d z i ł  z ł ą  p r z y s ł u g ę  h o i -  
f c e  J e s t e m  p r z e k o n a n y *  ze m i ę d z y  P o l a k a m i , k t ó r y m  c i i o j z i  o h o -  
n o r ’P o l s k i ,  z n a j  d z i  e s i ę  n i  e n a ł o  l u d z i  , p a t r z ą c y  cn  n a  t ę  g e s ­
t i ę  s w o b o d n i e ,  m e  n i e w o l n i c z o ,  u rdz i e  j e s t  sw ob o da  m y U i  i  
c h a ,  t a m  k a ż d ą  g m a t w a n i n ę  BiO^na r o z w i ą z a ć  u c z c i w i  e . -

"L i  e t  u  v o s ź i  n  i  o s "  2  p o w o d u  p r z y g o t o w y -

a n e j  a n t o l o g j i  P 0 ó z j  i  i  p r o z y  l i t

k i  e j w j ę z y k u  p o l s k i m ;

W E 9 W-





Biuletyn  Kowieński. N r . lS j .  / w ' i l b i / .  I . S t r . 23w,

" La etuvo s l i n io  s “ Nr. 19o 3 dn . . V1 Iju&r t p . t . Ni e -
for tunny pomysł . s t r e s z c z e n i e  :

w t y  eh dniach  w p r a s i e  u kaza ł  s i ę  l i s t  L, Gi ry ,  p. 
wajczunasa i J , A, H o r b a c z e w s k i e j , donoszący,  ze powyżsi p i s a ­
r z e  za m ie rza ją  w/dać po polsku a n t o l o g j ę  prozy i p oez j i  l i t e w ­
s k i e j  .

. . Autorowie dowodzą, 2 e b l i ż s i  s ą s i e d z i  nas n ip  zna ją .
Najwięcej n i e  zna i n i e  wie o nas Euro pa ze s t rony  s z t u k i .  Spo­
łeczeństwo p o l s k i e  przypadkowo ty lk o  dowiaduje s i ę ,  ze mamy 
swoją l i t e r a t u r ę .  ' v

v L. Gi ra ,  P . _ wai cz iunas i J .A .  Horbaczewska.,
cucąc CiJoc ̂ częściowo zapełn ić  t ę  wie lką  i  s zko dl iwą l u k ę 14 i  

zaznaj  omie kuro pę z l i t e r a t u r ą  l i t e w s k ą ,  pos tanow i l i  uc iec  s i ę  
ao, pomocy polskiego języka ,  udaniem ich ,  j e s t  on ■'•najdostęp­
n i e j s z y ' '  d l a  nas i  ^nąroduw s łow iańsk ich .

Nie może oyć kwest jonowanem, j a k  waznem j e s t  zaznajo­
mi e m e  sąsiadów i  naogół Europy z naszą  l i t e r a t u r ą  i  s z tuką  i 
poznanie  skarbów k u l tu ra ln y ch  innych narodów. Czy b ę d z i e  jednak 
j ęzyk  p o l sk i  nam pomocny?

Ja k  wszyscy oddawna wiemy, n a s i  n a j b l i ż s i  SąSiedzi ,  
współpraca ^ k u l tu ra ln a  z którymi j e s t  d l a  nas tak  ważna, miano­
w i c i e  Eaton czy cy i  ł o t y s z e  - m e  z n a ją  języka  p o l s k i e ® .

_ Hosjan również na leża łoby  zaznajomić z naszą l i t e r a ­
t u r ą ,  l e c z  1 uU mało pomoże j ęzyk  p o l s k i ,  ł a ś  o Europie niema 
co 1 mowie, _ v ..

C o  do zaznajomienia w szys tk ich  l,ńarodów s łow iańsk ich" ,  
w ^ym wypadku o wie l e  l e p i e j  nxjze nam po s łdżyc język r o s y j s k i ,
. y ^ samej Po l sce ,  j ak  w C z e c ® s ł o w a c j i , J u g p s i a w j i ,  B u ł g a r j i

X  u . ^

'l d ru g ie j  s t r o n y ,  czy j ę z y k  p o l sk i  j e s t  d l a  nas przy­
s t ę p n i e j s z y ,  n i  z r o s y j s k i ?

uzy w i e l u  z naszych s t a r s z y c h  l u d z i  ukończyło szkoły
p o l s k i e ?

Czy s t u d e n c i _ używają p o l s k i c h  ks iążek?
, . . Pomysł wydania po po isku  a n t o l o g j i  p o ez j i  i  prozy l i -
sH  ■ zaznajomienia  Europy i  w szy s tk ich  narodów s łowiań-
n® c ? w y t rz / iIluJ e k ry tyk i  1 informować zaś Europę Lacho dniąnależy po f r ancusku,  a n g ie l s k u  1 n iem iecku . -

A e z o x  u c j a L i t w  1 n ó w w L o w e l l  w A m e r  y -
c e ,

‘‘wobec t eg p ,  i  z Polska,  zagraciwszy s t o l i c ę  Litwy,  Wil­
no, n iep rawnie  przywłaszcza j e  s o b ie ,

wobec t ego ,  ze pola cy o k r u t n i e  p r z e ś l a d u j ą  Litwinów , 
przebywających w wi leńszczyźnie  i męczą i c h ,

. , wobec t e g o ,  ze Polacy n i e  pozwala ją  Litwinom spokoj­
n i e  2jrc, od czasu ao czasu przechodząc 1-inję demarkacyjną,  ze 
przemo cą u s i ł o w a l i  przyłączyć  ą i tw ę  do P o l s k i  i
]: + al„ , • wooec o s t a t n i c h  p o ę ó z ek w k ie runku  zinuszenia rządu 
1 i t  ew b k i  sgi do us u ęps tw w s pi aw i q vv i 1 eń s ki e j —

. kły, mieszkający  na Lowell L i t w i n i / n a  z
O ~\ .afcV* -1 n  ~  ..... 1. VW 1 *1 V- 1 / . zorganizowane:

zwrócić Litwie Wilno n  y ,  A r . .  ~     —  — ^  W *  A *  i  W  O

ten  zapewnie spokoj obywateli l i t e w ­skich"

Pr e z e s w a l t e r  Paplaus k a s .





B iu le ty n  Kowieński. N r , l u j .  / . / i l b i / . I l l . S t r . l .

I I I  .LAu-iDkl IMA PULIT n a  
I żłCIE órdLSCłNL,

“R . y t  a s i  " L i e t u v o s  o i  n i  o s o  t e r r o r z e

n a  L i t w i e .
"Ryfas"Br.BOD z d n . o . I X , r . b .  A r t .p y t .  "Rycerze siamnoś-

ci . S t re szo ż en i  e:
P isa l iśm y  w owo im c z a s ie  o t  e r ro ry a ty c z n e j  o rg a n iz a c ­

j i  amerykańskiej "Ku- ki ux~ kia nas ” i  wyrażaliśmy obawę, ze coś 
podobnego może zna lose s i ę  i  ,u n a s .  Tegp samegs zdan ia  by ła  
część prasy z a g ra n ic z n e j ,  k tó ra  d o n o s i ł a  o zorganizowanym w L i ­
tw ie  "związku te laznegp w ilka’',  zaś l,n i etuvos 6 in i  ;3li, podając  
t ę  wiadomość, do d a ło ,ze  na leża łoby  p o l i c j i  w e jrzeć  w sprawy o r ­
g a n iz a c j i  rodzimego "Ru-klu2> k l a n a s ".

Ly r  eonie z s łysze l iśm y  o tej^ o r g a n i z a c j i ,  lecz  dopóki 
mówiono ty lk o  o t e r r o r z e ,  można byro przypuszczać,  ze naród l i ­
tewski n i e  j e s t  n a t y l e  zdemoralizowany, by d opuśc i ł  s i ę  czynów, 
k tó r e  prowadzą do wojny dobowej, do walki Litwinów z Litwinami, 
wszelako powyższa organizacja- u nas i s t n i e j e  i  juz  rozpoczyna 
swoją d z i a ł a l n o ś ć .  Oto dn ia  k-go w rz eśn ia  r e d a k to r  szawelskiegp 
p isną  "homentas" K, B r id ż iu s ,  o g o d z in ie  k -a j  w nocy z o s t a ł  na­
padn ię ty  przez k i lk u  zamaskowanych i uzbro jonych  w rewolwery 
osobników, którzy z wielkim hałasem w sa d z i l i  go na samochód i 
wywieźli do p o b l i s k ie g o  la s u ,  lain dawali mu j a k i e ś  ro z k a z y ,g ro ­
z i l i  śm ie rc ią  i o s t a t e c z n i e ,  zo s ta w iv/szy go, powrócili  sami do 
Szawel. B r id ż iu s ,  w idoczn ie  bardzo n a s t ra s z o n y ,  n ie  sk ierow ał  
sprawy na drogę sądową i odmówił jakfcclibądź zeznań, chociaż  zna 
o s o b iś c ie .n a p a s tn ik ó w .  Po tym wypadku mieszkańcy Szawel p r z e s t a ­
j ą  wierzyć w sprawność i zaradność p o l i c j i .

v/ładze powinny wyjaśnić  te n  wypadek i pociągnąć win­
nych do o dpow iedz ia lnośc i ,  d ,przeciwnym wypadku, wszyscy będą 
s i ę  c z u l i ,  jak  w k r a j u  b a n d y tó w .  Dziwi*nas bardzo ,  w j a k i  sno- 
sob, podczas gdy w L itw ie  panuje s t a n  wojenny, po u l i c a c h  cho­
dzą p a t r o l e  i  czuwa p o l i c j a ,  można było z hałasem porwać swą 
o i i  arę  i  wywieść j ą  do l a s u .  d j a k i  sposób mogli c l  osobnicy 
spo k o jn ie  powrocie i  ukryć s i ę / . Dlaczego napadn ię ty  i  świadko­
wie ukrywają i c h  nazwiska? hozliwem j e s t ,  ze wpłynęła  na to  oba­
wa zemsty. Lecz j e ż e l i b y  poszkodowany by ł  pewny, ze napas tn icy  
n ie  będą m og l i • powtórzyo swego czynu, nap ew raby pow iedz ia ł ,  kim 
oni b y l i .  Są dwie możliwości* ulbo n i e  był on pewny, że po wy- 
m ien ien iu  nazwisk winne będą u k a ra n i ,  albo wiąZe g) jakaś  pr ąy- 
s ię g a  lub pocałunek s z t y l e t u .

Całe społeczeństwo l i t e w s k i e  powinno poważnie pomyś­
leć  o t e n ,  t e m b a rd z ie j ,  że przy toczone powyżej i akty w zupełno­
śc i  odpowiadają pogłoskom o t a j n e j  o r g a n iz a c j i  i  o metodach j e j  
d z i a ł a l n o ś c i  -  napady, z a s a d z k i , m ask i , rewolwery, pogrozki po­
raź  p ierw szy ,  moraeratwa za drugim razem i t . d .  n a s t ra sz o n e  
społeczeństwo szuka środków o or ony i  juz  obiega pogłoska o j a ­
k i e j ś  o r g a n iz a c j i  "Białego Koma" k tó r e j  celem j e s t  walka z 
"Żelazny:.! L i l k i  emi! i  odp łacan ie  o i i a r ą  za o f i a r ę ,

ł  wielkim bólem stwierdzamy t e  fa k ty ,  ż y c ie  j aunegp 
lub k i l k u  ludz i  może być złożoną w o f i e r z e ,  gdy tego wymaga'do­
bro spo łeczeńs tw a ,  walka z wrogiem, l e c z  gdy t o  życ ie  za iezy  ad 
band h u l i g a n ę r j i , gdy nain iZ3ze  in s ty n k ty  mogą podyktować wyro­
ki i  egzekucje ,  obowiązkiem Lazuęgo j e s t  wymagać, oy rz^d ,  j e ­
ż e l i  chce byc godnym swego im ie n ia ,  po łożył  kres  podobnym ob ja -  
wom bandytyzmu. -

“L i etuvos p in io s"H r . l9 7  2 d n .6 . 1 1 . r .b .A r t , p . t . " O b j a w y
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b an d y ty zm u - . S t r e s z c z e n i e l

Bandytyzm ma n a j ro z m a i t s i  ze fo ru y  i  p r z e j a w i a  s i ę  w 
n a j r o z m a i t s z y c h  d z i e d z i n a c h ,  l e c z  r y c e r z e  jego  zawsze u ży w a l i  
masek,  s z t y l e t ó w  i  t r u c i z n y ,  a n a s t ę p n i e  -  m o d e rn i s ty c z n y c h  r e ­
wolwerów, bomb-, w c iem n o śc i  nocy p rz e c iw  bezbronnym , bandy tyzm  
bowiem c e c h u je  o k ru c ie ń s tw o  i  t c h ó r z o s t w o .

O s t a t n i  mai dnia .zi objawy byndy tyzmu z a z n a c z y ł y  s i ę  i
na  L i t w i e .

W końcu l i p c a  u z o ro j  eni , zamaskowani o s o b n ic y  p o r w a l i  
r e d a k t o r a  s z a w e l s k i e g o  h io m e n ta s “ i  z a w i e ź l i  go do l a s u .  Tam od 
p .  B r i d z i u s a  czegp ś w ym agal i ,  g r o z i l i  zamordowaniem i ,  w edług  
p i  sra, “ daw ali  ro zkazy - .  Ma s t  ępn i  e b andy o i  ukry  l i  s i ę  i  do t  / ch- 
cz a s  i c h  n i e  z n a l e z im jo .  3zkoo.a_t y l k o f  z q  n i e  w ie ż y ,  cze® " żą ­
d a l i  b a n d y c i  od p. B r i d z i u a a  i  j a^i e r o z k a z y  mu w y d a l i .  P. B r i -  
d z i u s  n i c  n i e  mówi.

wypadek s z a w e l s k i  n a l e ż y  w id o c z n ie  do r o d z a j u  t . z w .  
"bandytyzmu sp o łe c z n eg o  “ , gdy s z t y l e t e m  i  rewolwerem wpływa s i ę  
na c z y j e ś  p r z e k o n a n i a ,  s u m ie n ie  lu b  k i e r u n e k  po s tęp o  w an ia .

To sprawka l i t e w s k i e g o  MKu-Klux-iOLanuH.
, , H i s t o r j a < j ego n i e  od d z i s i a j  u  nas  s i ę  z a c z ę ł y ,  P rz ed  

awoma l a t y  l i t o w a l i  11 Ku- KI u x -h i  a n 1' u r o c z y ś c i e  z a d e k l a r o w a ł ' s w ó j  
p rogram , w y s a d z a ją c  w p o w ie t r z e  d r u k a r n i ę  " V a r p a s ' a - . P rz e d te m  
r z u c a ł  bomby.„.i p i s a ł  l i s t y  z . po gró  zkami . P rz e d  wyborami do i  I I - g o  
sejmu- l u d z i e  c i  r c z p o w s z e c i m i ą l i  odezwy, w k t ó r y c h  g r o z i l i  r o i - ' "  
ni kom p o d p a len ie m ,  j e ż e l i b y  c i  g  io sq wal i  z a  l e w i c ą .

Nie znamy nazwy t e j  o r g a n i z a c j i .  "Viehybe" w Ameryce 
p i s z e ,  ze z n a l a z ł  s i ę  j a k i ś  " ż e l a z n y  w i lk "  / w i d o c z n i e  wpływ r o ­
mansów P u j d y / .  Lecz n i e  o nazwę t u  chodzi .

.można s t w i e r d z i ć  f a k t ,  że  w L i t w i e  s t w o r z y ł  s i ę  dobry 
g r u n t  d l a  wzro s t u  t a k i c h  chwastów. Ciemne ty p y  chtią r z ą d z i e  
p rzy  pomocy r e w o lw e ru .  P o w s ta j e  j a k g d y b y s  j a k i ś  nowy t a j n y  r z ą d  
ze w s z y s t k i e n i  a t r y b u t a m i  aa do " C h e v r o l e t  u " ; a n i  to  w ło s k a  "ma­
f i a "  , a n i  r o s y y s k a - k o a o r a  zemsty n a ro d u "  z l a t  1*u6-1VU7t k t ó r a  
e g z y s to w a ła  kosz tem  d e p a r t a m e n tu  p o l i c j i  i  p r z e z  kominy p o d k ła ­
d a ł a  bomby nawet byłym m in i s t r o m .

I u n a s  czuć d_i s i a j  ś r e d n i o w i e c z e .
U k azu je  s i ę ,  ze podobnym obj  

na p r z e s z k o d z i©  a n i  s t a n  wojenny ,  a n i  
t u j  em niczych "kuk luks lańczyków " n i  e m 0  
t a n  bardzo  s p r y t n a ,  p o l i c j a  p o l i t y c z n a

Dokąd i ś ć  d a l e j :  -

av/om bandytyzm u n i e  s t a j ą  
obozy  k o n c e n t r a c y j n e  i  
że pochwycić nawet n a s z a ,
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iV-V 3PHA < i  POL w KIE I  l i iń/CH iiNIiiJo^OouI
B Alk •' IX) W f  Gil.

u g  i  z j a z d  p o l s k i e j  ^ o d z i e ż y  a  k a

c k i e j  L i t w y .

«Dzi eń Ko w i  eń s k i " LT r . ń r  . BO U, BOI i  BO B.

0 c r  ok s p o r a  gar  s t k a  a b i  t u r  j ant  ów g inn az  j ów n a s  zycli 
ławe szkolna.  -  co rQk z w i ę k s z a j ą  s i ę  z a s t ę p y  p o l s k i e j  

S S d i i w S i w i c k i e j  L i t w y  i s i e e ^ o
k i l k u s e t  s t u d e n t e k  i  s tu de n tó w rem w ię k s z eg o  znac,,  oni a n  i c  

+p w a l n e - d o r o c z n e  z j a z d y ,  k t ó r e  p r z e k s z t a ł c a j ą  l u ź n ą  masę 
n a  t o i  t d  d z i e t  i S t e l i g j o t n e j  w z o r S^ 0« a n ą  dys cy p l i n o w an y  
c l t o l c  a k a d e n i c U .  0 U * , p i  « * •« « ,  ?3 .-;d  w ^ e s s i y r n  r o k u
_ • _ mani SWieZywl n ło dyc l l  S i l  S p O ł 0C-jUy Oą ,  O uy

rfrnz-i z i a z d  k t ó r e g o  obrady s a i s i s r x s  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e  B~gp 
w r n e ś n f a  ^ i a i ’ i u l  c ł w a k t e r  r z e c zo w y :  n i e t y l k o  w y s tą p io n o  na 
w i  do / m e  * n i e t y l k o  opowiadano so Die nawzajem o swem ż y c i u  -  r a -  

ó swycii p o t r z e b a c h ,  o z a ł o ż e n i u  w ł a s n e j  o r g a n i z a c j i , 
o s t w o r l t n i u  w i a s n P6j i d e o l o s j i . . .  P i e r w s z y  z j a z d  zawoiai  r a Ł s -  
nym, mlodzieńozy;a  g l o s a ; : :  J  e»t, e ś a y . Drugi  z jazu  pizemowii  po­
w a ż n i e :  DoD̂ g z n a n y _ 3W0jsici  l o k a l  przy u l .  Orzeszkowej U .
Tuż w n r 17 eddzi  eń z i a z d u  w p o k o j a c h  BP.S0L u  ** l u c n  i  ^gwai , J o 
od r a n a  t r w a  r e j e s t r a c j a  s tuden tów  i  s t u d e n t e k ,  mi ej s co wy c i ą ż a ­
mi es z k a ł y  ch w Kqw^ ^ w n i e ż  p r z / j ^ d ^ c h ,  p r z y b y ł y c n  na
z j a z d  z p r o w i n c j i .  Co ch w i l a  n i e s p o d z i a n e  s p o u k d n i a T rado one 
o k r z / k i ,  p o w i t a n i a ,  o b j ę c i a ,  r łum ko lagow i  kol  yzanam rożny  ca  
m a t u r ,  s t a r s i  i  m ł o d s i ,  z “budy" k o w i e ń s k i e j ,  p o n i e w i e r a n i e .  ...

Swieze  w s p o m n i e n i a  2 ławy s z k o l n e j  z a l e w a  f a l a  , 
c z e  ś w i e ż s z y c h  wrażeń  z W i e d n i a  P a r y ż a ,  Antwerp ji,^ u-dans.ka,  ̂
P r a g i  O lb rz ym ia  p r z e c i e ż  w i ę k s z o ś ć ,  z w ł a s z c z a  wsroci z d o l n i e j -  
s z y c l i T z a i *  a n i e j s z y o h ,  j e d z i e z d o b y w a ć  s o b i e  e w i a t l o  wiedzy 
z a g r a n i c ę .  J  e d z i e .  Lecz czy p o w r o c i . I  gdy powrcc. . ,  c ■„ j 
d z i e  w a r u n k i ,  u m o ż l i w i a j ą c e  p r a c ę  w k r a j u , . . . _ . , .

w s o b o t ę  1-go w r z e ś n i a  od godz.  4 - e j  po p o ł u d n i u  za  
c z y n a j ą  si  e z b i e r a ć  u c z e s t n i c y  z j a z d u .  W s a l i , w k u r y t a r z a c h ,  w 
l o k a l u  bPSUL'u -  w s z ę d z i e  r o i  s i ę ,  j a k  w u l u .  Tu i  owaz ie  c z a ­
p e c z k i  k o r p o r a n t ó w ,  dumnie p i e n i ą  s i ę  n a _k a m i z e l k a c h  i j d e ^ o w o -g g r n o - Cz.e^oną tęczą w 3 t | S i ® i e ^ n a^ e j i  p r a s k i ^  gd-

i ów -  t y l e  gwiazd  na czap ce .  . ,
S a l a  szybko s i ę w y p e ł n i a  160 z a r e j e s t r o w a n y m i  ucz e s t -  

nikami z j a z d u .  K i l k a  rzędów k r z e s e ł  z a j m u j ą  /p r z e w a ż n i e  l i c z n i e  
r e p r e z e n t o w a n e  k o l e ż a n k i ,  doko ła  gromadzi  s i ę  zwa r ty  t ł u m  k o l e ­
gów r u n k t u u l n i e  o g o d z i n i e  j - e j  za  okr y ty m  suknem s t o ł e m  
p r e z y d i a l n y m ,  pod wspan ia łym dużym p o r t r e t e m  Adama u i c m  ewicza ,  
ukazu j  e P i ę  P. O. B a l i ń s k i ,  P r e z e s  . j e d n o c z e n i a  PoIukow o t u a e n -  
tów u n i w e r s y t e t u  L i t e w s k ie g °*  " i t a  w k r ó t k i e n  s e r d e c z n y c n  s ł o ­
wach p r z y b y ł y c h  kolegów i  o g ł u s z a  z j a z d  za  o t w a r t y .  Po ouc^ysju,- 
n i u  n a s t ę p n i e  d e p e s z  g r ą t u l ac-yjnyci i  o d  k i l k u  koleg°w,  udzie la ,  
g ł o s u  D y re k t o r o w i  I i i  Gimna 2 jum yi Kowni e p.  L. Abramowiczowi,  
k t ó r y  w y g ł a s z a  p rzemówien ie  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j ;  , .

“Koledz y ,  Gdy o p u s z c z a c i e  mury s z k ó ł  ś r e d n i  en i  r o z ­
p r a s z a c i e  s i ę  n a s t ę p n i e  Pc? o a i QJ E u ro p i e  w p o s z u k i w a n i u  ośrodków 
ku l  t  ui' y , w i  er z y  c i  e , j  e s t  e s c i  e naw e t  p r  z sko nan i  , z e porno z e to 
wam o s i ą g n ą  i d e a ł  waszej  we*vnętr»nęj  p r a c y . t w ó r c z e j  nad sodsobą ,wetiu o  a  x  ą & u ą u  i u t j a i .  j  ”  - “ “ j  -■ - -  -  o
i d e a ł  e t y c z n i e  i  umysłowo d z i e l n e j  j e d n o s t k i ,  s i l n e j  swem p r z e ­
konaniem i  z d o l n e j  j o  w czy* Pi z e i s t o c z y ć . Lecz sp au a  na wasz
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b a r k i  t e z  inne .  być no z e , większe j e s z c z e  zadanie ,  Przyrounikon 
dobrze j e s t  z n ł n / p r o c e s  t ak  zw d y fu z j i  - p r z e n ik a n ia  b k u l ­
t u r ^  to  a ano . Kul tura  j e s t  dorobkiem caie.j l u d z k o ś c i ,  s tworzo-

coraz s z e r s z e  k ręg i  i t o r u j e  nowe d ro g i ,  wa lcząc  o pokoj świa­
t a ,  czynny i nader dodatki  uciziai powinna brac młodziez akaue- 
micka.  S łużyc ie  temu celowi j^uz t a i ,  «e s i ę  t u t a j  z b i e r a c i e  ze 
w szys tk ich  zakątków Europy, ki sani  ej' za szczy tna  p raca  przypada 
w u d z i a l e  tym, co p o zo s ta j ą  na s t u d j a c h  w k r a ju ,  wie obca bowiem 
k u l t u r a ,  zaszczepiona  na gruntach  krajowych,  l ę d z  swojska,  w 
s y n t e z i e  z innemi u d o s k o n a la n a , s tw o rz y ć  rnoze i s t o t n e  i  n a j -  > 
większe w a r t o ś c i .  Tym w ł a ś n i e , hasłom Hołdowała j e s z c z e _» ś r ed ­
niowieczu pol ska  młodziez akademicjsa,_ gdy częs tok ioc  pieszo 
wędrowała ao F r a n c j i ,  Włoch, czocii  lup Niemiec.  Sącz<*c, i  z obec­
n i e  młodzie '3 nasza  tym hasłom p o z o s t a j e  wi eraą ,  składam sz c z e i e  
zyczenia  jaknajwiększego powodzenia w pracy waszej w tym k i e ­
runku.  "  ̂ ,

Po pr-z .nów i  eni u Dyrektora Ab radiowi cza ukonstytuowuj e
s i ę  Prezydjum.

Prz ewpdni czenie  tegorpcznyn o oradom pr zypada w ucuia- 
l e  p .  E .  Narbu t tow i , ktorego obiór  z o s t a j e  powitany oklaskami ,  
przewodniczący d z ięk u je  i zapi as za do pr ezydjum p r z e d s t a w i c i e ­
l i  środowisk akademi c l i  cli. r a s to łem kolejno w_ porządku a l f a b e ­
tycznym państw zajmują m i  e j s c a  p .p .  : L. Sipov/i cz / A u s t r  j a /  , 
P i e t r z k i a w i  cz / 'Belg ja /  « drzecuowski /C zech o s ło w a c ja / ,  d. P e r ­
kowski / F r a n c j a / ' ,  C. Gal iński  / b i t w a /  . w t e n  spo sob w pr ezydjum 
s^. reprezentowane wszys tk ie  sr o do w i s ka z agi ani cą i  w k ra ju .

t/ dalszym ci-*gu, zgodnie z porządkiem obrad,  n a s t ęp u ­
j ą  doroczne sprawozdania śrupowisk. . .

Pierv?szy z a b i e r a  g l ° 3 p. L. Sipowicz,  który d a j e  ob­
ra z  życ ia  studentów polaków z Litwy,  odbywających s t u d i a  na un i ­
w e r s y t e c i e  oraz w akademji handlowej w wiedniu.

n a s t ę p n ie  r e f e r u j e  arouowisko be l g i j s k i e p. P i e t r z k i e -  
wicz .  \i Belgj  i  młodzież nas s ą  odbywa nauki  w Antwerpji  / i n s t y ­
t u t  handlowy/ , Gandawie /  p o l i t e c h n i k a ,  u n i w e r s y t e t /  i  Louvain_ 
/ h m i d e l , p o l i t e c h n i k a ,  nauki humanis tyczne/ .  Studenci  ut rzymują 
między sou . s t a ł y  kon tak t ,  odbywając od czasu  do czasu  w j ednem 
s powyższych mias t  ogólne z j ^ d y , na k tó rych  są  wygłaszane r e ­
f e r a t y ,  odbywają s i ę  dyskusję* pogawędki. Pozatem urządzane są 
wspólne wycieczki  dla" zaznajomienia s i ę  z krajem, jego zabyt ­
kami nauki  i s z t u k i ,  lip. w roku sprawozdawczym urządzono wyciecz 
kę do Waterloo,  zwiedzano por y w Antwerpj i  i t . d .  w ubiegłym 
roku akademie id m w B e l g j i  ukończyło wyzsze u c z e ln ie  dwocn s t u ­
dentów. ,

o ko le i  z j azd  wysiy-^nuj e sprawozdanie p. Orz ecnow s k i e- 
go z Prag i  c z e s k i e j )  gdzie m ł o d z i ep nasza  grupuje  3 i ę  obecnie  
w k o r p o r a c j i  “d a m o g i t i a - , za łożonej  w p a ź d z ie rn ik u  lun? r .  Kor­
p o r a c j a  juz  w c i ą g u  p i e r w s z e g o  roku i s t n i e n i a  rozwinęła  energies  
ną d z i a ł a l n o ś ć ,  z a k ł a d a j ą c .k a s ę  samopomocy, c z y t e l n i ę ,  szkołę  
fechtunku,  o rg a n iz u ją c  wyci®02hi celem zaznajomienia  s i ę  z kul -  
t u r  ^ i życiem praemy słowem ó z e°h0s łow ac i i  /  np . dc słynnyoh za- 
kładów Szkody /  kopalń s rebru  w rrsybraiui  e i i n n . /  ’‘Samogitia" 
nawiąza ła  kon takt  z innemi organizac jami  akademickiemi w P r a ­
dze,  j a k  np. z jugosłowiańska* słowacką,  bu łg a r s k ą ,  czeskiemi 
oraz l i t e w s k ą  o rgan izac ją ,  akademicką " L i t h u a n i a - , z członkami 
k tó re j  poszczególni  członkowie "Samogit ia" utrzymują bardzo 
serdeczny s tosunek .  Nie og ra n ic za jąc  s i ę  do t e j  zewnętrznej  
d z i a ł a l n o ś c i ,  k o rp o ra c j a  d ą^ y ^ o  k s z t a ł c e n i a  i rozwoju duchówe- 
go swych członków na drodze wspólnych ideałów i pracy.

W imien iu  grupy f rancuski  ej sk łada  sprawozdanie p. S. 
Perkowski ,  we F r a n c j i  nasza młodziez akademicka j e s t  rozproszona  
w różnych m ia s t a c h .  N a j w i ę k s z a  l i c z b a  przypada na Paryż ,  gdzie
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wynosi ona l j  osób, d a le j  i d z i e  Grenoble -  o Tuluza -  P T m
r ^ o r a ?  k i lkoro  ksfc ta łc i  s ię  w Lancy To
r ^ m x n f + P° ca^ m- k ra JU bardzo u t ru d n ia  w zajebmy k o n tak t"  jed -

1y c i .e o rgan izacy jne  czyni s t a l e  pos tępy .  ' J
w e  F r a n c - °  ™ n Ł  t * 1 * 2! Aka? e:J3:9k i . Polaków z L itw y , s
go zwidzi;
Gentr

ju j* ęy ch  w wyąszych zakładach j ua ukończyii  S t u k i  «d W Parwzn 
r t - f n  n - fy  ?K.“i a  i -^P 10® i n z y n i f  ów.- e ł o k t r o t e c h n i k o i , " feóch  t o ń -
c f G o ! , y dl 0We 9 Grenoble, r ć .m is z  k i l k u  studentów ukoń- ■ o tu a ja  w inny en m ias tach  f rancusk i  cli.
wozdan-i o ^ ° i a% F ^ y  w ied e ń sk ie j ,  w im ieniu  k tó re j  z ło ay i  apr
5! f  i  t  '. Sipowicz nalepy zaznaczyć, i z  c a ła  nasza  mło-
Sn u l  b tu d ju ją c a  w wieamu, n a l ezy do kor pora 

M ? ™ ę,P p f B s z t e ł C1 i * gaM zigrm ku ^okS
Litwy. Posiada-

związeK Aicaae.uuckj. polaków z Litwy, s tu d iu ia c v r
-u' skoro ^ai e ^ y S o ^ k a !  ■m^ as+a+łl ma^ą Powsta^ bola, t e -  T. '„. ? ro tylko okaz© d o s ta te c z n a  i l o ś ć  członków
paryska  zorganizowała samopomoc w D o s t a n i  n f]7,i o l a n i a

jującycłi

ud z i  elan i a

■ i - r - » . —  - ^u-njiciuhvu, xz cara  nasza  rnio-
{ t  ’ ° uuc j u j ą c a  w wieamu, na leży  do k o rp o ra c u  'Haann -i *+ i •»»

• k t o r 4  s i ę  p r z e k s z t a ł c i  * p a ź d z ie rn ik i '  foku  u b i P ł S P w .  ’
I T j f L n t T T u J P  ł Ka: ? “?i c k i  Polaków z Litwy. Pos iada-

Jłusną c .y t  ©Im ę pi sm,
3 kus jami , przedews zy s ik i  en 
3rz y c z y n iu m  s i ę  do k s z t a ł -

we wspólnym obcho dz ie  święta d z i e s i ę c i o f e c i ^ n i f l ^ d T ^ f n ' Û Zt H 
twy. Stosunki b l i s k i e j  łącznośc i  u t r z y a u fe  "Sn-r + ■

r , ^  ! i ° S f

za w ie ra ła  
k u l tu ra ln o  
n i  e w udz i
d e« sy r tH JS  t S .  ie w k o ^ V n b ^ i l aS(lz <?• « •  j>.
wniej zaaozny, a n i ż e l i  studiujący a a g i n i
u i edno c z ©ni ©, i ci ko or san i 7 a r na i i -i ?  A '•"*" u . © j st»ro i i y
rod  innych naszych  stowarzyszeń a d d u S c t k g  V nW t a r s z a  *!»*- 
ni ej szyęli podstawach m a te r ia ln ych .  prTi-f 1-^3+ ° ? te *  na wo, ° "

6 w k ierunku  urz dz^ni  ̂ ndr/ytów ^  j ■» 1 4* szict gil ów—
zaniedbywano również " te ren u  towar zyjkf£p.ims J ̂  * p ?nadto, n i e  
do czaau zabawy ta n e c z n e !  Si do ki p r K y ^ ’^ n ^ ? 0 °?  cf a ? u 
turainem  na p rzy sz ło ść  zarysowują a i / b a r d ? i i ?  J > m f - ?  J 4 " 

o względu na uzyskanie  w końcu ubi e ^ ł e ^ o ^ r o l L A d d  ̂ e * • uu Własnego dcsc ro z le g łe g o  lokalu .  \ j  aro?7  e§°. akademii cki ego 
<-Jednoczenie  w roku surowo 7. dawczyń w ’5i d z ia ła ln o  sc i  _ nazev/nątrs

J4c 113 
ogólną 
powstał 

któ
i ż  członkowi e i ej iediioezesnie i A 0U A o * ten  epos!
l ! ? zenf a * - je d n o c zen ie  l i c z y  obecn ie 1 ©żenią doleżanek i 49 kolegów. członków, w tern ou
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C z ę ś ć  s p r a w o z d a w c z a ,  o d z w i e r o i a d l a j ą c a  ż y c i e  ś r o d o -
wiqk- - i koń c-o na Głos z a b ie ra  p. 8. n i k u l i c z ,  który l e l e r u j e  
p race  p ^ . o i a n t f w  ™ku u b i e g i ?  Komisji O rgan izacy jne j  rw i ,z k u
no 1 s ki e i młodzieży aKudemi o ki ej L itwy. i l. 0  ̂>n
P J ' J a k  wiadomo, zeszłoroczny  z ja z d  powziął uchwalę z a ło ­
żenia  ogólnego Lwiązku a k a d e m ic k ie j  i  w tym c e lu  o b ra ł  xiomiajv
i) rrrm 1’ 1 cv i n  d l a  o p r a c o w a n i a  s t a t u t u  zwi  ą z k u  i  z a i e g ą u i u o  *‘--ule

K o m i t i i  b y S  r ó w n i e ż  p o l e c o n e  k o n t y n u o w a n i  e wydaw­
n i c t w a  " I s k i e r 5* z p r awem p r z e k s z t a ł c e n i a  l e n  n a  
S p e ł n i a j ą c  p i  e r w s z e  z a d a n i e ,  Komisi j a  o p r a c o w a ć  «, s t a t u t y  Oo-. 
z a s a d n i c z o  o d m i e n n y c h  t y p ó w i u w ią ż  ku i  , p r  zeaKłucz  e »j ^ 0<-
d l a  o s t a t e c z n e g o  p r z y j ę c i a  k t o r e g o o ą d z  z n i c l i .  k o ^ t e m . ^ p r ^ .  ~ 
d z ^ c  w d a l s z y m  c i ą g u  “ I s k r y " ,  ^ . o m i s j a  u w a ^ a i a  p r z e d e ^  & •p., 
z a  a t o sown e  p r z e k s z t a ł c i ć  j o  z p r u t y g o  d n i n a  n a  mi es i ę c z n i k , 
z w i ę k s z a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  j e g o  ° b j ę o o s o .  ou do s t i o n y  p o s i a n o  
w o - i d e o w e i  p i s m a ,  t o  n a l e ż y t e  r o z w i n i ę c i e  j e j  u t r u d n i l i  b r a k  
s f o r m u ł o w a n y c h  p o d s t a w  i d e o l o g i c z n y c h  n a s z e j  m ł o d z i e z y a k a d e -  
mi r*ki pi  ti ' rp s z c i  6 K o m i s j a  O r g a n i z a c y j n a  b i ' u i a  c zy n n j  udzia-L w 
p r a ł a c i h h l j i  l t / p e n d h i n e k  d e l e t e  do n i e j  w»cU prz«d-
s tO T ici e l h S b h r a Sr i o s k| ! ^ o j ^ ś h  I d h l h j ^ c  do tęgo m ie jsc a  
s p r a w o z d a n i a  Komis j i  O r g a n i z a c y j n e j ,  w k tórem s t w i e r d z a  ona 
b r a k  s fo rm uło wane j  i d e o l o g j i  n a s z e j  m ł o a z i e ^ y , mówca zwiaca  
uwagę z j a z d u  na k o n i e c z n o ś ć  c o i y c l u e j s z e g o  w y p e ł n i e n i a  t e j  P 
atawowei l u k i .  Proponuje on,  by j u z  obecny z j a z d  z a j ą ł  o i ę . t ą  
sp r aw ą  i  omówił  j ą  w s p e c j a l n i e  o b r a n e j  k o m i s j i  p r o g r a m o w e j .

Po z a r z ą d z o n e j  1 0 - c i om inu tow ej  przerw ie  h r .  K. r ia -^  
t e r - Z y b e r k  w i m i e n i u  T-wa "Pochodnia" w i t y  z ja z d  w seraecznyciu er -  l  v u  ex i i  w u m e i d A u  - o  . . _ j  „ ;
słowach.  wyrażając  radość  z .powodu l icznego przybyc ia  młouzie^y 
akademickiej  i  ob iecu jąc  j e j .w a z ę l k ą  inozliwą pomoc w poparc ie  
s t a r s z eg o  spo łeczeńs twa ,  j ak ie  s i ę  okażą p o t r ze b n e .  >TPr-ku++

W dalszym ciągu  przewodniczący z j a z d u  p. Ł. n a r o u t t
za rządza  wybory członków komis j i .  , ., • •;

Do komis j i  s t a t u t o w e j ,  go k t ó r e j  z ramien ia  nomioji  
Org an izacy jn e j ,  jako r e f e r e n t  wchodzi p. B, Paszkiewicz ,  z o s t a ­
j ą  obrani  p . p . :  o. Ludkiewicz, 8. Perkowski , L. Lipowicz, w.
Stomma i ^  ^fomi a j  i  °prasow e j , d o >k t ó r e j  Komis j a  o rganizacy jna^  
d e l e g u j e ,  juko r e f e r e n t a ,  p. o. Ki kul i cza,  z o s t a j ą  o D ram  p.p.* 
Bani ewi cz , Bojko,  Jakubowski,  Orzechowski i  J ienknawicz.

Wreszcie do komisj i  programowej z o s t a j ą  obrani  p. p . :  
Bojko,  Go j z ew s k i , Lipowicz, óg iansk i  i  łwycawi czowna, oraz od 
s t a r s z e g o  spo łeczeńs twa p»Pf ' , • Abramowicz, b .  Paszkiewicz i 
C. S tefanowicz.  Członkowie t o j  komis j i  mają nadto prawo Koopto­
wania innych kolegów z pośrou młodzieży akadez i i ck ie j . .

Ha tem z o s t a j ą  zamknięte obrady pierwczerp u n i a . u c z e ­
s t n i c y  z j az d u  szybko s i ę  rozonodsą,.  by z dążyć na pierwszy arc  
c i e s z ą c e j  s i ę  zasiużonem powodzeniem o p e r e tu i  “Cnot liwa Zuzan­
n a 15 wystawionej  dz ięk i  uprzejmości  t e s p o i u  miłosmkow tego wła­
śni  e wieczoru  w s a l i  Domu Lodowego.

Obrady drugiego .an„l a  ro zpoczyna ją  s i ę  o a samego rana  
w komisjach .  Has trój  skup i0*1-/ > poważny. Pożyteczna ,  rzeczowa 
ro b o ta ,  szybko posuwa s i ę  naprzód,  t a k  i  z po południu z b i e r a  
s i ę  znów pełne  p o s i e d z e n ie . z j a z d u  d l a  wysłuchania  sprawozdań, 
obranych kornisyj i p r z y ję c i a  o s t a t e c z n y e n  uchwał.  . ..

Obrady poprzeuza wspólna fo to g ra f  j a  uczestnikov? z j a z ­
du/ Dr. B*>1 " Dni a Ko w i eńs ki e&o V . po c z an około go dżiny j -  ej pr z e- 
wodniczący p. S. Dar b u t t  o twie ra  p o s i e d z e n ie . .  .

Pierwszy występuj® w imieniu  Komisji  b ta tu towej  p.
_  . . \ -  I f  "  _ _  -P  /•VY'* l l W / C ł  lA - i  -      „ ^  J  *  n  ■. r ł  1 i  i  1 V' l t  CJ r \  l TBai; 
mi 
n i  a
P9
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bądź mającym powstać w p r z y s z ł o ś c i , a b y ' C z ł o n k o w i e  i c h  m i e l i  
i edno c i e l n i e  obowiązek  n a l e ż e n i a  ao zw ią zk u  o go I n  ego .36 ° dklszym c i ą g u  po o d c z y t a n i u  p r z e z  r e f e r e n t a  samego
s t a t u t u ,  wywiązuj  e _ s i  ę k r ó t k a  dyskus  j a , w wyni
rz ąd z o  nem g l o s o w a n i u  sta-ouu - Wi ązku P o W i e j  ,JU>d^iez3 Akadu

m 0 k i e j  f  i u c h f  f e t a t u e  p.  J a k u b u w o k i e ®  .

w ięce j  ń ik  w dwójnasób7 skutk i  ea  czego nakład  ^  dawni otwa znacz- 
. . ń  « . k g , . Kumis ia miedzy mnemi s tw ie rdza  biudue wa­
runk i  -pracy nad" redagowaniem pisma, i  nawołuje kolegów, zwłaszcza 
zagnani cznych, do oardai  ei oz ynnegp w n i e i  u d * ia ta  w końcu z a s  
uzna je  po trzebę  dalszego kontynuowania wydawnictwu, o r a .  3 ego
r o z s z e A . e  i  , a-prawa wydawania ' ' I s k i e r 1' na  z j eżd^ i  3 z e s z ł o ­
rocznym r o z p ę t a ł a  b u r z l i w e  d e b a t y ,  o t y l e  w tym r o k u  nA e s p o ­
wodowała wymiany zdań .  Po sp r a w o z d a n iu  k o m i s j i  z a b i e r a  g i o s  j e ­
d y n i e  P. L. Abramowicz,  k t ó r y  wsw em  p rze m ówie n iu  w s k u zu j o  na 
p o t r z e b ę  i  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  pismayv ay c r d . m ł o d z i  A _ .

cego , pr 
s t a t u t

Sobolew-l i k i ń s k iZ o s t a j ą  o b r a n i  p . p . :  z .
,A. Bojko i w. Stomma, o r a z  Ja ^  z a s t ę p c y
k$ lc x i  *3" \A-T* ow i c zW i m i e n i u  K o m is j i  Programowej  w y s t ę p u j e  p ,  G oi ze w sk i ,
k t ó r y  z g ł a s z a  o b s z e r n i e  umotywowany wnio sek  w s p r a w i e  i d e o l o g i i
e o l s k i e i  m ł o d z i e z y  a k a d e m i c k i e j  L i t w y ,  . .

wni ose k  t e n  s t w i e r d z a ,  i ż  żjazd.  u z n a j e _ z a k o n i e c z n e  
g ł ę b o k i e  i  z a s a d n i c z e  op ra co wa ni e  i d p o l o g j i  n a s z e j  m ło dz ie ży  
o r az  p ro gra mu j e j  p r a c y ;  s t w i e r d z a ,  i ż  m ł o d z i e z  n a s z a  s t a now i

1 .Pbi i __  d.... ' 7 ,  -nH i 9>V-\ n r a  <7 rr. > M P  '7.A na. 1 f i a t  118,1 -

bu po w ro t u  m ł o d z i e ż y  po u k o ń c z e n i u  s tu d j o w  do p r ac y  w k r a j  
u z n a j  e k o n i e c z n o ś ć  p r a c y  w 3rd o. s z e r s z y c h  mas l u d n o ś c i  p o - s k i e j ,  
w da l szy m c i ą g u  podnos i  p o t r z e b ę  aamowychowania,  o k r e ś l a  s t o s u ­
nek m ł o d z i e ż y  w o l s k i e j  do s p ó ł ę c z e n 3tw a  l i t e w s k i e g o  1 o .d ,

W końcu w n i o s e k  g ł o s i , i ż  _
"i, j a z d ,  pr  zyjmując_ 1, u c h w a l a j  -*c powyższe,  uważa za  ko­

n i e c z n e ,  b y ‘' p o s z c z e g ó l n e  p o i d l e  o ś r o d k i  akacieui cki  e w k r a j u  1 
z a g r a n i c ą  z a j ę ł y  s i ę  opracowaniem powyższego ,  co da n o z n o s c ,  
byc może,  j u z  p r z y s z ł e m u  z jaz dow i  s k r y s t a l i z o w a c  l u e o l o g j ę  p o l ­

ki  ej  m ło d z i e ż y  ak a dem ick i  sj  t i t w y 1*.
Pn n ri o.v. v t.a n i u  orZ0Z p .  Go 1

W

g j H  g  i t i i u  u .łń X  CJ <*y o . a « ’U O i i i* w u .*   j  .  _ . .
Po o d c z y t a n i u  p r ze z  0. Gq i z ew s k i  ego w n i o  a nu Komis j i  

P ro g ra m o w e j , z o s t a j e  on p r z y j ę t y  pod g ł o s o w a n i e  i  p r z y j ę t y  bez
2 *3 i cm * w ■

vl końcu  z o s t a j e  z Skoszone 3 es z cz e dwa. w n i  os Ki.  p*
G o j z e w s k i e g o , k t ó r y  p r o p o n u j e > by b j a z d  z w r ó c i ł  s i ę  do s t a r s z e ­
go s p o ł e c z e ń s t w a  o o a n a l e z i o n f c ,kończącym s t u d i a  p r a c y  w k r a j u ,  
o r az  l i r .  K. P l a t e r a - b y b e r k a ,  Ątpry p r o p o n u j e ,  by Wjazd nawoływał  
swych kolegów do p r a cy  na p o l s k i e  n i w i e  p e d a g o g i c z n e j  w L i t w i e  
w s z e r e g a c h  n a u c z y c i e l s t w a  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Wnioski  t e  z o 31a j * j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t e ,  poczem p r z e -  
wo dni o zący z amy ka po a i  edz eni e

W g o d z i n ę  p ó ź n i e j *  ^en  sam g o ś c i n n y  l o k d l  "Omegi11 p rzy  
ulicy o r z e s z k o w e j  znow s i ę  wype łn ia ,  u c z e s t n i k a m i  z j a z d u ,  p r z y ­
by łymi  tym r a z e m ,  aby fl swoja a  ej  a t m o s f e r z e  s p ę d z i e  w i e c z ó r  
p r z y  k o l e ż e ń s k i e j  he r t&tbO 1 W3p o l n e j  z a b a w i e . -
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X.KiiUNIKA. .a / z a g r a n i c z n a .

/ • /, t-i ń i d z v P o 1 s ^  4 a ;
; v  vi i  a n a w i  $ z n i  ' v . ■ ;  p«; . na z a r a z  po ukon -  

t  < i  j rn:J1 n  m ł o w i ę  o i ezącegp i i i ; r t
L 1 t  W ' t 8 & s  n a s t ą p i f d z y  P o l s k ą  a wyo a -
« * w » «  . . y a i a n i e  t e j  b ę d z i e  p o d le g u e  a  P o U -na w i  ę z n i ow po i  m y  ozu,/ <- a . j
ków , uv? i  ez i  o ny ch w Ko w n r  e . -

i • o n 1 a c p j a k  p o d a je  “ L i e t u v o s  n i -
P . P u  r  y  c k i  s v_ . (Vp' icki ^o rv 'v i a l  w swej l e t n i e j  r e z y -
n i o s " ,  P r e z y d e n t  i - o I b ^  5o X » l»  n a d a je  a u d j e n c j i
d e n c j i  w °Pa l ,® d p p l a d d a i a e g p  w i e k i e  z n a c s e m e .  V u r y e k ia  
C T / o “ e c j y  r d i n i i / n i  ^ o z y a t o e c x a c d  d o ł k o w y c h  *  n p a x e . -  s

i  1 1 - w a V  K t h T e V K  *  D n ia  b l - g o  l i t r p n i ^ r o ą p o e z ę -

s p r ^ ' i a  k ° ^ ^ 0^ u0B“ ^ ° ja s lP d n i ‘eSi wagpnov, ty p u  r o s y j s k i e ® .
l “ a d a d r « a x a  t r z y  d n i .  i s  » n l e 3 U U i i a ‘
m ż .  J a n k i e w i c z ,  S a b a la u ska s  i  w i r o s z a .

a  i o v a r  z v p a ń a t  w b a ł t y c k i c h . ^ 1
Ł 1  i „  w r z h n i a  w Rydze o d h d z ie  s i«  z j a z d  l e x a z r y  pa na t *  b a k -
r y e k i d h . " U j a z d  i a d z 4 s i *  ^ v n i e z  d e l e g a c i  l i t e w s c y . -

? X i » ! f  “ J d r J i e j t o h w i e  w rz e s n ia l l o V i n l a l d j i  d o j n s t K
t u t u  , o r i k i e i p > . A b S  w y j e ż d ż a i '

B t i t k a d h n a ^ d w y o b  i  m o to ro w y c h  i  
\ o i  i a t  ? 5 o T  s i e  w c e l u  p r z e j ś c i a  o b o w ią z u ją c y c h  ku rsów  teoare-

p 0  u t o ń o 2 o n iu  k u r 3 um a ry n a rz e  o t r z y m a j ą  s t o p i e ń  s z t u r m a n a , -

tt .r i - i  + o m ^ k i  k o n a u  1 w D y n e b u  r  g  a .

z h d a S S  ° = ^ a
3praw Z a g r a n ic z n y c h  Oauczus^.

„  i, „  ł o + p w s k a  w K o w n i e .  D n ia  o-go
w y 9 1 e , c f, f *  l o  o b y w a t e l i  ł o t e w s k i c h  z D yneburga

m ib d z v  n i m i  la  1 ku h a n d l a r z y  i  r o l n i k ó w  z ko nsu lem  l i ­
t e w s k im  Gauczysem na c z e l e ,  w y c ie c z k a  z w i e d z i ł a  i^owno i  2e &  
o k o l i c e . -

„ . . , i o  + q « i c i f i l  d v  o l o m a t y c z n y  
° W> c h°o s ^ ł  o w a c j  i  * *  powodu w y ja z d u  r a d c y  jc r^  eds.ta­

rn '+>■,, q cv oclio s ło w a c k i  e6P c h a rg e  d ' a f f a i r e s  a . i .  j . u a l j i . k o o  3l etwa cz ecno o io  wacni a +i,t& „  , ^ 01„ „ , , a n i  czny ch w p r a d z e ,
; t  a\71 c i  e l  s t w i  e p ę łn i  
f a c k i u  p r  z e d s t a w i -

c i e l e m  "w Kownie  z t r u i s m  ^ ^  d ' a f f a i r e s  a . i . -  

u d e k o r o w a n i e  k  o .  .  . 1 .  o

I  t , %  I  o t h s l ^ s t w i s  Obrony t o k o w e j  . > 2y u f c i a l ę  n a c z e l -
r i f ,  q z t » b u  g e n e ra ln e g o  p u ł k .  P le c l io w i  c z i u s a ,  gen .  D a g ie  l p ^ i u -  
n i k a  s z t a b u  g e n e r - i u e ^  r s t e r 3 t w a  g w ^ a g r a n i  czny c l i  b ł a w i e -
® n p h ]? n a la  i n i s t e r  Obrony K r a j o w e j  g en .  Daukan tas  w r ę c z y ł  do -  
t y  c h cza so w auu ko n s u l  o w i  cz echo a Iow emu w Kownie  p .  u a l i a
Krzyż-Po-gp-ni H I  s t o p n i a  U  k a t  ego r  3 1 . -
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i'i O W V n o 3 a i  >f? -r o n n n 1

poseł  f r a n c u sk i  w Lifwie^p* B i ^ p i u  ^  l? - L i t w i e .  Nowy 
b re to n ie  swe l i s t y  u w ie r z y te ln ia ją c e .0! ^  2 y i  Prezydentowi

Dnia l u - g o  w r z e ś n i a  w B r u k s e l i !  r 0 - p o c z ę ł a 13' 1' U M  e 1 1 1 • 
k o n f e r e n c j a  t e l e g r a f i c z n a  i a  k t r . J J  r f  wlę MiędzynarodowasŁW&sfe*** ®a.«3.nassK mt

odpędzie s i ę  w Wiedniu ł<: - w rz eśn ia  - a l e j o w ą ,  Która

f  e r  e n c j p o i  i lVc ?  \  z / . . n -a  r  o d o w e j k o n~ 
cz.4tku b i e s i e  ego m i e s i ą c a  L i tw a  u t r -v Y a  ra 1 n e .Ó • da  po- 
dz /n a ro d o w y  k o n f e r e n c j e  no 3 i c i i  irr l / l  i z a p r o s z e n i e  na mi ę-
i ^ H /US  wyde^ S ™ a ł  na ^o n fe ren c ję1 n a c z e l n i L ^ f ^ a ^ iiząd i i c j i  kryminalnej w Kownie B B u d rL i   ̂ oddz ia łu  po~wyjechai do Genewy.- ^ d r e w i c z a ,  k tó ry  6-pp w rześn ia

.i  Psinomocnyy m i n i 3 t e r  l i t e w s k i ZWq 5 >oa» 
z-o-go s i e r p n i a  udał s i v do w>och ech u - ^ ^ a r n e c k i  w

poeta  J e r z y ^ a K r u s z a j 11s 3 wyj e c h a ł* d o er ? f no^oc^  w Sowi-jrtaoii 
spędzeniu  wakacyj na L i tw ie  i40SkWy z 2(m* 1 s /n e a ,  po

l i d e  » y j 0a d y S ftS S ^ a f l ^ ® ? b l S i i o i e l  l i t9W aki * -notwie p Da i- w r z e ś n i a .  y g i  ce ian  ob^ c i a  swego s t ą g w i s j a  l j f g p  J
T . ł ^ y b y l i  do Kowna nadzwvfxqinu- a v - • ■

cny Litwy w0 F r a n c j i  p p K lim a? ł °  ed 1 M i n i s t e r  p e ł -  
31 P. A. B i z a u s k a s ; :  1 * 343,3 1 pełnomocny m i n i s t e r  w

'f Y j a z d  d e l p p ' a + n  T i  +

V t e t u L i t e i a k i o g j  L  j e? ? * V j  a“  !  ? r0° P  L u V er-
u ro e sy e to se  obchodu U n ł a c u ' L u l L ? *9 “i? 8kv'^ na 
M n i e  .  u „ g w i ś c i  ^

nonocny
A nglj i

l* •/  *Ł ^ i i P ’ W l Ś C l  ' v • i
1 znawo?  Mzyka l i taW 3k i ; a ' P " “ i f abawii*.awaj wybitn i

S ‘ikll"-e0° Van Wnhowe i profefer SifclJtrtiVfftf**

y - ! P ’ Ze Poaacj a  szw ajcarska  o t r z y a a L L u  i,ea? ~r  c i  P re s s e ' ‘do- 
^oldemarasa byi przygotowany zamaLn i&aomosci, i am by na p .  
Oka wznacniia  ochronę osoby a i n i s t r a !  p Je*  P o l i c j a  szw ajcar :

^ L j o d r o k f ^  uieLlLLf.0 2;” i 0 K . e ń l e ' o o L ^ “

i ° L & I ? I / r M u A dP reLsa L n d t r o P i  LJisW .• <*• “Uctu- 
»*sn o z ^ ^ y ^ L L iadoaL Io Cfu -j i  U *  - ^ “^w u d ^ t "  nt%t

V  Kronika wewnętrzna.

P e L f l ;  i np ,  ^  K e r p n d  p o w r o ^ l  z Poi “ C - 5 ‘ 2 u r  '
J o n i s t  y °h °*3o*1‘»zków m in is te r  iComumkaSfj i j y n f e ^ c K r - 0
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,  y .  y* -j  r> \ r  ( ]  r  n  t  &  b  *3  0 * 0  0  j 1 J  0

p O w r  o t  * i n i - r p i 4 y S « t  lań tf tw a  dmetona n s a r  s e  w *  «•<><***-Dnia  o-go w r z e ś n i a  Diezyuonu » 
n<* p o w ró c i ł  z p o ł o g i , -

p o « r  o' t  d o  K o  » » » : * *  S r z e I n i a r n o « 4 c ! ł r s e  M e j  p s ;Vó4w r3p r ® a i u % L ^ o w y c U  po p r o w in c ja  dpraw m W
r z n y c h  m u s te j k i s . -

, • a -ii q +\ a \7 . w t a c ł l  CLniuCll -di­
ii j e d n o  b d a  j  p1. 1 e J ‘v > -n p r ia ln t*  koni s i ę  r  z eczozuaw-
s ; ‘ s , s S 5 i s s ; i a ^ ? s s f ; d s s s s , S n P ! « . . . . -

1  > . » • ♦ . » .  J , M y . Y i ; . i . S f P S ’ V S a S " ! . ? ? ' 1 ' ”

n i ł  s z e r e g  p ro su  ob^ f 1f 'J°^-_ao n a  "nony ustaw  prawo t a k i e  ooco- chomości w L i t w i e .  J a k  wiaaomu, n a  u u w
krajowcowi j £ \ ^ | i X p o S i e d s e n i u  uw zględniono ró w n ie*  s z e r e g  
podań o z m ia n ie  nazw i  s k . -

p r o j e k t  u s t a w y  , ? n i ^ t p r s t w o  doprawi e d l iw o ś c i  z ł o -  
w y  c li , na począyku  'f* . n e k t  ustawy o warunkowych k a r a c h .
ży ło  w G e h i n e c i e  m in ib t io w  pr 3 0  .  g 7  nieV/i ei k i O0o p r z c u t ę p -

f c s s s s . " ®  a . ®
L i S r . f  ’u " "w prawdzi  e k a r  ze ,  a l  e n i  ew i  o k *

a  T - i  +  e w s k i e i  F l o t y  H a n
T o w a  r  z y a t  *g> , Ł_ł  L L h i J . a  n i e : ,d e c k i  J u l j u sn z t i y .
,ar;nat zaproponowałc r t o ^ a  poWołano l i t e w s k i e  tov?arzyaowo
o zwidzku z p ,P p  gen.  -ukauskaaem , Towarzystwo o«i zy -
f ł ^ y J f ah ^ I t ł  o k o l i 7 - a i u  o i l j o n o w  l i t ó w .  Hz? d p r z y r z e k a  t o ­
war  °y s t w u t  i  z c o r o c z h i e  zapewni mu t r a n s p o r t  1 1 0  t y e .  t o n o . -

L a  m k n i  ę c i  e c e n t  r  a l  n e g  o _d * £  ^ ^
c j i  p x s h a J o c i a l d e h h a t a s ^  p r z e d s t a w i c i e l  P o j m i j / k° ^ l ^ j f  
L r& &  U , z k d w  za -
w o do wy oh n a l e ż y  uważać za z a n& ni ę i , e . -
, - , . _ y ,r 7 i ,, k u  y y z w o l e n i a  W i l n a .

O d d z i a ł y  u_w i  *  ̂ J v ' / w o l e n i a  Wilna z a r e -
f e s t £ i U  ^ o l d h a S f t S o ^ i ^ k r  Dwunaści e z n i c h  z n a j d u -
3 0  s i ę  w K o w n ie , -
r . j -i ; + « -» q k i  © i m ł o d z i e ż y  p o s  t  ę -
“ 3 a z 4 j  ni  pd.-i pl-i k -S 0 t r z e ś n i a  z o s t a ł  o t w a r t y  i i  z j a z d
? • ?  w ? - J • n o s t ę ^ e j .  w k tó rym w z i ę ł o  u d z i a ł  p r z e s z -l i t e w s K i  ej m ł o d z i e j  posoy^j ' 8 J » „ o n n H i  l e d z y  innymi ,  wy- 10 IDU p r z e d s t a w i c i e l  i  ® ‘̂ S S j w ^ ^ a  h ć  ? M  » ^

' n?n4 i e z r ^ o s t ę p o w c i ‘ P i a t e m  m i e l i  o d c z y ty  adwokat  T o l u -  
no o ci  b o d z i e  y P VP  ̂ k u l t u r a ” i  Ha l i s  o “A b s t y n e n c j i  i
BF  s ;„? u ep n w  v t l  uc han i u r e fe ra tów odczytano sprawozdanie cen- 
zdro-mu . <-. - { ^ t u  zwi zku s t u d z i e z y  pos tępowej-nieczorem ucze-
h n k l ^ o s y u h i e n i e V n ^ o g i l e  p o l e l l / o ^ l n i e r r y  x u  s to p  
pomnika Kudyrki . -
i, > i + « i p n i » w y d a w a n i a  p a s z p o r t ó w
u t t Z 1 ł  f  2 i n ir r łi i  W i  z ii a  n d 1 o w c o n  i* f l x r r a ń i c z n v r c h  1 w i  z ii a  n a l  o w a  o m * z a b r a n i  x^ a  g a n d  i  0m, 0 .  p r   ̂ei;1y  o ł  o w a  w porożu-Ł J  rr-^  A . i  >. w  7 - -  */

p r  z ę m y d ł  o w c o ^
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i  Spraw Wewnętrzny cli p r z y s t ą p i ł a  
• - •- — daw ania  handlów-

3k arou.ii ni  s t  er  a t ;mi en i  u

CU Ll COjI i M do M 1 ’ ^ *-* W W 3» s— . *• / . i
im j edyni  e uzysKac odpo*vi e d n i e  z a s w ia a c  ze-  _ Lzy

n i u  się-.  Wy s t a r s z y  
n i e  i z b y . -
T-. v a r  a n i  e r  e d a  k t  o r  a  "S e k a a  d i  e n i  s ' a \  
Komendant Wojenny u k a r a ł  o dpowi e d z ia ln e g p  r e d a k t o r a  p r a m  ty g o d ­
niowe®! "d ak aad i  e n i s  “ S t .  S ad au sk asa  g r z y w a ,  
na dwa t y g o d n i e  a r e s z t u  za zami e s z c z e m e  b e -  » i  ed~y cenzu ry  
s e n s a c y j n e j  s u u d o a o a c i  o r o z i a a i e  w srod  c h r z ę ś c i j a n s k i e j  de.no- 
k r a c j i  i  ro-kowaniach z narouow cam i. -
o m n i  n o - n i e  c i e  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i
J p d ^ l l o r a  "«T a u t  o a K e 1 1 a a*’. . .an i  s t e r  komuni-  
L ? i i  i-a z G zur^on is  poc i  l i  do o d p o w ie d z i a l n o ś c i  r e d a k t o r a  
+v on dni ka* 1 i t  <^s k i  eKO “Taiato s K e l i a s "  za o p u b l ik o w a n ie  s z e r e g  
a r ty k u łó w  i  n o t a t e k  w t e a  p i ś n i e ,  s k ie ro w a n y c h  przeciwko u i  n a t ­
t e r  s tw u  K o m u n ik a c j i . -
ż a a r  o s z t  o w a n i  e r  e d a k t  o r  a  ‘ u e m a j ć. i  
q #:5 i; u o i e rw a z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  z o s t a ł  z a a r e s z to w a n y  w l e i -  
s t o l i  r e a k t o r  w o d n i k a  l i t e w s k i e g o  » ł « a ą j t i a ” G e d v i l i s ,  Który 
o s k a rż o n y  j e s t  o d z i a ł a l n o ś ć  an ty p ań s tw o w y .  Pozatęm a resz to w an o  
ró ...ni e l  l u l k u  członków p a r t  j i  s o c j a l d e m o k r a t y c z n e j  w r e j o r a u  
K i b a r t  i  K ł a j p e d y ,  k t ó r z y  ro w n ia z  po s z la k o w a n i  oc* o d z i a ł a l n o ś ć
s k i  ero wan<* pr z e c i  w ko pańs tw u.  -
d a 3  j e  T r y b u n a ł u  N a j w y ż s z e g o  Wszyscy
c z ło n k o w ie  Najwyższego T ry b u n a łu  j u z  p o w r ó c i l i  z w a s a c n  l e t ­
n i c h .  P o s i e d z e n i a  n ie b aw ea  r o z p o c z n ą  i  b ę d ą  s i ę  odbywały 
p r z e z  p ię ć  d n i  w t y 0 3 d n iu

a n t y f a s z y s t o w s k i  . J a k
na L i t w i e  u tw o rz y ł  s i ę  nowy zw iązek  an -p o d a j e  P i r j ay n ” w L r .  16,

O W d A l k l  , -  buiJ.ua.  t o * -  ' — -.iviii. ; w ”  t ,  - ,
z a c i ę t a , n i e u s t a j ą c a  v/aika do zw y c ię s tw a  zar r j / - m i a ł u  O foa . /y f l ł . nm r/.P naS^ i i  W01 —1

p o w a n i a  w s z e r e g i  
g o t o w y w a n i a  s i ę  do w a l k i . -

T r z y  m i l i o n y  n a  w a  1 k ę a e m i  g  r  a  n  t  a  -  
n  i  . Według  w i a d o m o ś c i  p i r h / n  u i!, n a  t a j  nem p o s i e d z e n i u w  ko w -  
n i e  b r a l i  u d z i a ł  J u c h n i e w i c z  i  p r e z e s  l y m c z a s o w e g o ^ K o m i t e t - u  
S t a s z i s , o b a j  z W i l n a .  Uchwaiono wyasygr iuwa  o im 1 j o n y  l i t ó w  n a  
w a l k ę  z l i t e w s k i m i  e m i g r a n t a m i  p o l i t y c z n y m . -

K e w i  z i e i  a  r  e s s t  y . p o l i c j a  k r y m i n a l n a  d o n o s i ,  i  z 
o s t a t n i o  d a j e  s i ę  z ao bse rwo wa ć  w z m o z o n a _ d z i a ł l n o s c  a g e n t ó w  r l e e z -  
k a i t i s a  p r z e c i w k o  i s t n i e j ą c e j  u s t r o j o w i  s p o ł e c z n e m u ,  u zwi^zxvu 
z t e u  dokonano  s z e r e g u  r ę w i ^ J  i  a r e s z t o w a ć *  w p o w i a t a c h  w i ł k u -  
n i e r s k i n ,  s z a k i o w s k i m  i  wie* z ° o ł o w i  s , u r ew idowanych .  z n a l e z i o n o  
moc b i b u ł y  p r z e c i w p a ń s t w o w e j . -

. W z w i ą z k u  z 
l i t e w s k a  p a r t ­

i a  Komunia oy uzxia u i o i  ~ k o m u n i s u y c z n e j
p r z y s t ą p i ł y  do masowego r o z p o w s z e c h n i a n i a  p r o k l a m a c y j  k o m u n i s ­
t y c z n y c h  w f a b r y k a c h  w Kownie  1 n a  p r o w i n c j i  i  w y w i e s z a n i a  c z e i -
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w o n y c h  s z t a n d a r ó w  z h a s ł a m i  k o m u n i s t y c z n y m i  n a  p a r k a n a c h  i  o r a ­
m a c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  h l Y y ł k o w y s s k a c h  z d o ł a n o  p r z y t r z y - ł _ 
m a ć  j e d n e g o  z a j e n t ó w ,  j e s t  t o  n i e j a k i  w a c ł a w  G i e z  a j  K a s ,  o K ł a j ­
p e d z i e  z a a r e s z t o w a n o  z a  a g i t a c j ę  k o m u n i s t y c z n ą .  L e j  z e r a  ^ a n c l i e r ^ . -

S p r a w a  o n i e d o s z ł ą  d e m o n s t r a c j ę  w 
z w i ą z k u  z d z i e s i ę c i o l e o i e m  z g o n u  _ 
L i b k n e c h t a  i  L u  k  s  e m b  u  r  g  w w i  ł  k  o m i  e -  
r  z u  . Ma p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  s ą d  o k r ę g o w y  r o z w a l a ł  s p r a w ę  z a m i e ­
s z k a ł y c h  w ' / i ł  korni  e r  z u  \/aw i ł o w a  i  J i u d c i  ęw i c z a j  K t ó r z y  z o a b . a i i  
p o s t a w i e n i  w s t a n  o s k a r ż e n i u  z a  n a i ó z ę ń ł  © dt) o r g a ł i i z a J  j i  Komu-  
n i s t v e z n e j  i  k o l p o r t o w a n i e  p r  o k ł a m a d y j  ó t r e ś c i  wywrp  t d v ) s j  s p u  
l - g o "  s t y c z n i a  r o k u  b i e ż ą c e g o  u s i ł o w a l i  o n i  z e r g a r d z o w a e  w w i pt g )  u  V * V  v- i  V_0 J  . - I • _

korni er  s u  d e m o n s t r a c j e  kómuni s oy c z h ą  w zwiąZKu z d z i ^ s i ę c i o ł e -  
ciem z a b ó j s t w a  przywódcy komuni stów n i  emi e c k i e h  n a r  o l a  n i  b kn ech­
t a  i  K o z y  Luksemburg,  wyrokiem s ą d u  ,/awiłow z o s t a ł  u n i e w i n n i o n y  
J u r k i e w i c z  za ś  skazany  na o m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a . -

S p r a w a  F u c z y  s t ó w  “ r  o s i  0  ń s k i  c h _. v; 
d n i u  zn-go  w r z e ś n i a  w Ma j wy zszyn T r y b u n a l e  b ę d z i e  ponownie r o z ­
w i a n a  sp rawa  "puczys tów r ó w i e ń s k i c h " . -

D o  c h o d z e n i e  w s p r a w i e  b y ł e g o  P r  e -  
z e s a  u i n i a t r ó w  p . J . p e t  r  u 1 i  s a  . J a k  po­
d a j e  “L i e t u v o s  A i d a s " ,  d o c h o d z e n i e  w s p r a w i e  by łe go  p r e z e s a  m i ­
n i s t r ó w  i  m i n i s t r a  s k a r b u  p.  ^ » P e t r u l i s a  odbywa s i ę p s  t r y b i e  
p r z y ś p i e s z o n y m .  Niedługo d o c h o d z e n i e  zo s t a n i  e c a ł k o w i c i e  tuton- 
czone i  n a t y c l i m i a s t  r o z p o c z n i e  s i ę  s p o r z ą d z e n i e  a k t u  o s k a r ż e ­
n i ą . -

V/ y k r  y c i  e s k ł a d u  b r  o n  i  . Ma s k u t e k  z a r z ą d z e n i a  
len -.i e n d a n t a  Kiaiioftdv a r e s z to w an o  dwóch dozorców ' wybrz eża  Mal ina  /

r e w i z j i  z n a l e z i o n o  u  n i c h  k i l k a n a ś c i e  s k r z y ńJ.

b r o n i . -

P o g r o m  
8 - my w r z e ś n i a  
uz b r o  jonycli  
t r a f i ł  im 
i
mo?

t r a f i ł  i m  p o d  r ę k ę .  B i t o  w s z y s t K i c h  b e z  w y j ą t k u ,  nawet, k g  d i  ety 
i  d z i e c i ,  u c i e r p i a ł o  z g ó r ą  d w a d z i e ś c i a  os ób .  NieKtó rzy  ledwo 
mogą mówić.  Jednemu wywichn ię to  r ę k ę ,  d rug iem u vr/ y k ł u t o  oku , i n ­
nym p o k r a j a n o  nożami u b r a n i  e_ 1  t .  p .  .ii es z nań com u y ł  ko wyszek n a ­
p a s t n i c y  s ą  d o b r z e  zn a jo m i ,  juko c z ł o n k o w i e  pewnej o r g a n i z a c j i . -

0  k o j w b 1 r  z a c li . w związku  z wyjazdem k i l k u

s i c  do p a r t y z a n t ó w  P l e c z k a j t i ą a  i  p r z y  pomocy P i ł s u d s k i e g o  n a ­
paść  n a  B i t w y ,  wszyscy o b a w i a j ą  s i ę  s p a d n i ę c i a  k u r s u  l i t a . P r z e ­
w a ż n a  c z ęś c  mieszkańców j u ż  t e r a z  z b i e r a  l i t y  s r e b r n e  i  z n i e ­
c h ę c i ą  p r z y j m u j e  b a n k n o t y . -

u s p r a w i e  p o m  n  i  k ó w n a  m u g  i  X a  c h p o -
l e g ł y c h .  Na p r o w i n c j ę  wf  j e c h a ł  s p e c j a l n a  k o m i s j a  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o ,  k t ó r a  odwiedz i  s z e r e g  m i e j s c o w o ś c i ,  g d z i e  pochowa­
n i  s ą  p o l e g l i  ż o ł n i e r z e  l i t e w s c y .  Na m o g i ł a c h  p o l e g ł y c h  ż o ł n i e ­
r z y  z o s t  aną  u s t  awi on e pomn i  k i . -

c /  K ro n i k a  g o s p o d a r c z a .

u s t a w a  o m a k s y  u  a 1 n y o h o p ł a t a c h  c e 1- 
n y c  h . k r o t c e  m a ją  być opu o l ikow an e  p r z e p i s y  o wprowadzen iu  
us tawy 0  maksymalnej  t a r y f i e  c e l n e j ,  k t ó r a ,  j a k  Wiadomo, p r z e -
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4. -tr + n n i  u \i ciągu. o s t a t n i c h  *d $3:
p r o  d u ł o . J  a t  / k L l  "tytoniu i Mif orodukiwirioi'oó,uiiU.PvK!
s i ę c y  i ^ t f v a V & f ' i i " ąa-ay-a-oaftalę w yproau^ '«anop a p i e r o s ó w .  w r vt\uiu y i -  _
3 4 o to  nny t y t o  ni. *  l  •a u 0  * W  0 " ? “

V " \ f* V i n p *0 0 S i  8 *A *-* 6 .n i  o
P i e r  w 3 a e p o w a  i  ■ p /  n .  xf by hand low ej  p o u ta n o -  
i  z b y u  a  n d 1  o w i i3 * s i ! s m !  iauy  U a n i lo w e j .  »*
^ h d t u % i  w ! s p r a ł y  W * < ^  k w e s t j e  podatkowe i  sp raw a
u r e g u lo w a n i a  l i an d iu .  -

* M  -  »  •  * *  ?  k £  ^  p h ' h U f l  od d l - s / Ą c a  5

b a n k n o ty Pw o b r o c i e  | £  b b t ^ ' m i l j o n o v / t i - J
s i e r p n i a  w o b r o c i e  pyło ^ f ^ o o o . o u )  l t .  P o k r y c i e  p u sz c z o n y c h  
tów , b i l o n u  rdtj z oC r  -c i _ • a „ xrvn o-ip p rocentowo po k r y -
w  o b i e g  nowych b a g n o t o w  n i 3 “ r z e d ^ J - , i a  s i ę \  t e n sp o s ó b :  z ł o -  
c i e  banknotom na . - ic  -  - , z ł o t o  i b O -c io  p ro cen to w a  w a lu ­
t o  -  4 0 .o 0  ę ,  o g o ln e  ^ i ® / P^ y c i a  dy s k o n t a Pi  pożyczek  po- 
t a  s r e b r n a  i  z ł o t a /  -  .-4 (v)o l t  P o ż y c i a  depo-
z o s t a ł a  p r a w ie  b e z  e m a n y  -  * ©>rd l i t ó J . -
z y t u  i  wkładów z w ię k s z y ł a  s i ę  / l , o ^  m i i j*

, .  j t o  r o l n i k ó w ,  państwowy Bank Kolny
S d ° a i e l i i ° p o ż y U i  r o ln ik o m ,  .

i  “ j ? L . » „  Ł...K . . . wNa kupno n a s i o n  m u 1 m i e s z a n k i  ransowowy y j

Termin z w ro tu  p o t y c z k i  -  l a  lume^i l o k t  l o k u .

t  ’ Y e Y  w Y i  t  w i  a t o n i a  t | o t r z  e d n h 'p r z v .b y X i  z p ro -
ń i n o j i  do Kowna cz łonkowi o £ * ; ^ J £ a ® 5 i h f i Y f o ł n i  / o d / i e -
d z r l f  - i n i f t r l  S a r b u  o e l e u « y j  e d n a S ia “u  n i e ę p  p> ó re d n ro tw a  po- 
m i id zy  k w U b k ia . :  a f irmami z a g r a n i o z n e m r . ma3 4 0 ei.11 z w i t k o w i  
u d z i e l i ć  p o ż y c z k i . -

bD ° Y s Y s t ł o  l o ^ l ^ i ^ U a L ^ o ^  * «  & & £
b . i « 5  u ! T sa .p “ *»ós■■ r o g r j & l t t o - $ « /  2 -s i ^ c a  ma o t rzy m ać  i e s z c z e  nzi . y o j  ł u .  » ogołem

n a p h n d v i  w y d a t k i  p o c z t  z a  p i e r w s z e  
? ń ł  r  o c z e r b «' c i 4gu p ie rw sz e g o  p ó ł r o c z a  r ,b .  ui zę-
W . S t S . 2  o d z ń a b  H ń ń l i i k  : v s ek  i t t - i o c h e r f -

l t ! ( b t e l e f o n ó w  -  l t .  « y d a t k i  s a
o k re s  t e n  w y n io s ły  4 .U7 o . l ń ± , - u  i t . -

1 - a 1H o l n i c z a Ŵ L z y t a % p o r ? i z 1a n L \ u L S u  wystawy 'pr 'z  w s -  i z u a  i i o i h i w a  u t o n u / £ o  r  b i l a n s u  wypada, i  z k o m i t e t  wystawowy
e r y e t e g o ń u e  źy ek u  -  oO .a.O  l t .  uzjrb&ał s4o4 ^  a p r s | d a ,y b i l 0tów w eisc iow yci i .

w yraża  a i e  l i c z b u  l n b .b b b  i t . -





o t  w a r c i ?  .* y. 3 ®; w . .fn ic tfa  p “xletea dotonai ótwar-
Dnia -i-go u t o - s s t i e i  s y s ta a y  bjtd ła ,  z o r g u n i s o w a -
c i a  w t e w l a c b  P \ e ^ e J s n i a  b y d i d  r a s y  s u ę j s c o w e i .

W W W -  - » * * «  a-
l iw oścr  P .0g f t f ^ | ć Hygta , io n y ch  , f  ° | “ f f  f  f  ? f  f  '

* ? “ * •  ^ f n ^ i e p s s e ^ o h l z y ’ r o a d a n ^ n a g r - c d y  w p o a t a c i
4i0  d l a  o w i e c .  n a j i e p - z u  w _
p ien iędzy  oraz  n a rzęd z i  ro ln ic z y  c ^  3Z^ /e l s id e g o  i  po-
b U c k i c h . ^ f a ^ r r o ^ S ^ r l ^ d & k i c e . .  b o l s z ^ a g o .  
tauro  gs ki ego i po,niew i es ..i *-g° •

L _ ~ ~ ; >o q  « o r z e d a z  1 a  a u  *. w k o ń c a .
i i ę  p r z e t a r g i  na sprzeaam i a -  

>0 l t .
Dnia y- so w rześn ia  UuUJrV o i y ponownie p r s s t a i g r ,  w

w y n i k u  k t ó r y c h  s p r z e d a n o  l w u  n a  s u r a ?  K i . 7 0 6  i t .

o w aci z et

s  c o w y e h . -

i G a b i n e t u  n i  n i  lttVat a ^ f  w f  K s z ^  Sk
h Ł P r o j e ? t nUp i a n P  Z i e l o n e j  G ó ^ s e  n a  p o t r z e b y  . a n i s t e r a t w a  0 6 -  ziemi m ie j s k ie ]  na ^ le iu u tg   ̂ ±
rony Kraj u . -
,t n n r a v  '1 7 v?i d-zku z rozwojem komunikacji auuobuso-

• 4  ’  i f ? “ t i i n k ć e  f d 3 p d e p ? o w a d f ^  s s o f n a  o d f i n k a S h "konczone z o s ta iy  prace_nu,u » * _
Kowno -  Czerwony Dwor i ozaki ^yntowp., «
•d v * * r\ v w a n n a  v/ K ła jpedzie-w  p o b l iż u  wsi J a g u c ieP o k ł a d y  w a p n a .  n ln ic v  oddawna iuz u rz y z m a -
zna lez iono  w ie lk i e  sprzedaje, j e  w w ie lk ic hj*  tern wapnem po la  Niextorzy  gojpodai ^  .p r z e a a j  j
i l o ś c i a c h  towarzystwom o grodni czym.-

d/ Kronika emigracyjna.
„ _ „ i o 7 v a o w s k  a  d o  U k r a i n y . .  J a k  

p o d a j e  "I-dis che d t i m e " . e c h a ł a  do U k ra in y  p a r t  j e  ecu grantów 
żydowski cii, s k ł a d a j ą c a  s i ę  a <<• o s o o . -

e/ Kronika k ł a jpedzka.
-i + ~ + « o i -n i  k d k ł  a i p e d z k i  e g o .  t e j -Łi tóji 4 . ststrsss ar Kl ,s-fS sa:S“« .sa,i.. t-y— «.
t e n  s e j m i k  u w a ż a  z a  z ł a m a n i ©  k o n w e n c j i  k ł a j p e d ^ i e j .

v  it i  i  n p d z k a  i z b a  l i  a n  d  1 o  w  a  a  p  o  d  w y  z  -
L  *V i P « t a r ?  f \  t e l e f o n i e  z n e j  . ' zwijzku
oZ , + o i ni i n n i  p-n g ab in e tu  minis trów o podwyższeniu t a r y f y  t e l e -  z postanowieniem cab in^  U a 3 c i  rozm6w t e l e fo n ic z n y c h ,  kłarjpedą-
l * nii °ba ńW idłowa"przesłała  m in is t ro w i  Komunikacji Czurlonisowi 
? . . .  r W I r  i-orvm wskazuje, i z  j e ś l i  i s t o t n i e  t a r y f a  t e l ę f o T

d ^  oodwyzszona o t y l e ,  i l e  podaie  p ra sa ,  b ęd z ie  to
o r d ®  d la  c a K j PEoK odaria  k ra jo w e j .  P r o j e k W n e  p o d r z e m  e





isaxxij' „ . i ■had ' i e  p o d a tk iea ,  k t ó r ago wy“P t ^ l k u l a c i  et a r y f y  t e lo x o -H C „ n o 3 s ę d z i ę  P r z e csy u m u u u  *a.m u l  3,
1 .. . A v i*  t \ < 7  n «  o  7.V C 1  p l u t / U J  1 „  j, n w f l .  Vi HO fa 1  , c tu jrBiV 2 gó ry  o zn?’b l c Ót i « o r Z u a i p a S t a i * 1 2,ba l i i d l c w a  v /nosi ,  aoy

;  ya l \ \  « 1 a ? U X VZYtflOClła k>J.V;u*1r' ^ . • f.-vrvfy t  e le l< J£ iu^n *3 » C“-L 0 ’ 0i pi -groi ck t  now 03 t ą r y i y
c z en iu  v emi s a d 0 & 0 wi§ c. 1 e 0 £7 ^ * „ ,, 1 a t  a r y fy t  e I  e f o n i  c zn e j »c z e m u  -  ^  dQ przyczyny; S  e: P r o i e k t  t e n  po-
n d i a c l i e  a t i a n e *  d o w i a d u j  u r z vdnikoYr p o ^ to w co w
w s t a ł  wowesas,  g& cl> w s k a z u ją c  na c i e ^ e  ; A m in

pr  a oy efawo e j ' /  ?Ta  °a  ^  °n^  j  r ą c °pod* ro  zw a g jf
dd - a r z ^ d U 3F o o a ^ 5d o ^ ^  ^

k a n ia  nowych s r o u o ł  doc. +l i p f o n i c z n e i  i  o p ia u  za hoi eoponae^c;} r . 
t  era po dwy t  sz eni a  u ary y £ a l e  po s ta n o  w i  I  3 ednak pi o s ę
Kzc^d obydwa p r o j e k t y  p r z y j ^  ^  t
ur  z ydni k ów 0 d r  z uc 1 c . -

f /  K ro n ik a  o św ia to w a .

H o a i n a c j e  •  ^  t U r k i s ^ r  e n t  w j /

s t a ł  u s u n i ę t y  z D y re k to r  z a s  t e g o  g i i o n a z ] ^
i i S I & f o l u ^ t l n o t x k o .  .  k t o r e s o  u s t . p U  n a x o n a s . -

iwi A/i 0,-10 SCI
vrano 

i  e-

Daniiausiia& ^
S z k o l n i c t w o  w w ^ S f i ^ . a r t  e s t ro w a
c j i  U światowej » t e j ^ i o s b i e  280 d z i e c i
6 . 76b d z i e c i  w <T1 b"K0i 0Vdii1na ziow zaś uczęszczy I./* 14 
? d l t o i e ? i 1 i f « ^ i o f f a ^ U o h  t o w i e r u u c u  -

akicli  - t 7b, j g ^ i a c l i  '  3,7. u ' r o k u  szkolnym,l y f 7/ £ “ *jv foJ’S® 
l b l ,  innych etów szk ó ł  powszechny en. n o l -b y ło  czynnych  I j O korapleu t  u { 0Wak i c h  -  bo k o n p le to w ,  p o i
p i ę t  wy p a d a ł a  o4 d -  c i ,  O r n e c k i c h  -  U ,  r o s y i s i i c h ^  o .
s k i c h  -  o ł ,  f / e t ó w  l i t e w s k i c h ,  p o l s k i c h -  9 , n i e m e  
powinno by hyc 6 7 _koinplcio „ \
k i c h  - 6 ,  żydow skich  -  4 4 , lU B yja j t iw i

s /  K ro n ik a  s t a t y s t y c z n a .

b y d ł  a
ptac tw a

6 6 .  k46 s z t u k  n i  5 , ś c z ó  k -:
domow ago i  1 0 . 47o u l  o i

d t a t Y s t y k a  k r  J » i  n  a  1 » *  i Z m t a f t c k f z  k t ó r y  o
° i L itw ie  zare jes trow ano  1 -ueo . / a 0 e . p rze3t | p a t

i t a i o  w y ja ś n io n y c h  l - f l ’t a j ^ e  p ę d z e n i  e wódki -  06 .  o s z u s tw a -  
ad i rzv -  l .O y b ,  au-i j 1 ■ . f  j .7 oodpal enia. -  lc ,

zo s ta ło

. h o f s t w a  memowlęt » P d X ^  V  fa« i t o w . -
ssywycL p ien iędzy  - w ,  -

V  K ron ika  w o js k o B a . -
„ i i  3 ó « - j-rn  i l d -g o  w r z e ś n i a  « po-

-  a . “  ?  * P L , a i r i - ■ ! , . n r j * i p o l 3 k i a  o S b y l y s i ę  w i e l k i e  manewry 
w i  a t  a  ch ; t  e 1 a z  ew a k i  u* i  1
ił z a u ł  i s  ow.





B i u l e t y n  K o w i e ń s k i .  N r . 135.  / W i l b i / .  X . b t r . a .

T\r?-i  & et i t  " n r o i i ł o c i u  a  o s o 1 w e n u o w
2 f l O f V V o  d c h e  r  4 1 y  e h .  Dn i a  b - g o  w r z e ś n i a  o d b y -  

w P o n i e r a u n i u  o r o o a y a t o ś c  d z i e s i ą t e j  j r o a o o j i  a b s o l w e n t ó w  
h k o  |  p o d c h o r ą ż y c h .  3skoi s  ukończyło óO.osSb. l ia czys tośc ią  
- ;■ riv, d a -A ci+.w r. fit.n n a.. m i s t e r  O bro ny  ^ r a m / o jb y l i  o b e c n i  P r e z y d e ń t  Pańs tw a Smetona, m i n i s t e r  Obronv Kra jowej
ffen D a u k a n t a s , i n i s t e r  Oświacy i n z  S z a k i e n i s ,  n a c z e l n i k  o z t a -

m i ł k  P lec haw i  c z i u s , ł o t e w s k i  a t t a c h e  wojenny _ 
i  i n n i  u r z ę d n i c y  wojskowi i  c y w i l n i . Uroczystos« 

od n a b oż eń s t wa .  Po n a b o ż e ń s t w i e  odby ł  s i ę  ak trozno c z e ł a  s i ę  o a na  do zens bw«-. j. u
p r o m o c i i .  P r e z y d e n t  o s o b i ś c i e  r o z d a ł  abso lw entom  s z a b l e .  Na­
s t ę p n i e  o d b y ła  s i ę  r e w ja  i  w ieczorem  - u r o c z y s t y  b a n k i e u . -

ś w i ę t o  d z i e s i ę c i o l e c i a  o d d z i a ł u  ..

Z !  i  o c h  o d o i  G R O  w 3 z a ń c a c h . Dnia  o~ go w tz e m *  
n i a  o d b y ło  s i ę  w S zańcach  św ię to  d z i e s i ę c i o l e c i a  o d d z i a ł u  sa m a ł 
chodowego. Na u r o c z y s t o ś c i  by . a  o b e c n i  u m i  s t e r  ob rony  k r a j o w e j  
gen .  D a u k a n t a s , n a c z e l n i k  S z ta b u  G-eneralnegc p u łk .  i ie^-hav'/iczius 
i  i n n i . m in i  s t  e r  Y/y g ł o s i ł  mo w ę . s k ł a d a  j o da za a ło  w i  zy c z eni a . 
v / i e c z o r e m  o d b y ł  ' s i ę  b a n k i e t  w k l u b i e  wojskowym w S z a ń c a c h . -

O f i c e r o w i  e l i t e w s c y  n a  s t  u d  j a  c xl*. 
s a g  r a n i  c ą . Do Akademji wojskowej w b e l g j i  w y j e c h a l i  
k p t . w. T a r u l  i s  i  k p t .  P .  5 y i ł s ,  do C z e c h o s ło w a c j i  -  m j r .  n .Ho-
manowski i  p o r .  A . A n g l i u s z a j t l s , -

i /  Kro ni  ka  w i  1 eńs k a .

Z j a z d  1 i  t  e w s k i c h s o c j a  1 d e ni po k r  a t  o w
w W i  1 n i  e . Dnia kk i  ko s i e r p n i a  o d b y ł  s i ę  w w i l n i e  z j a z d
em igrantów  so c ja ld e m o k ra tó w  l i t e w s k i c h .  Na z j a z d  p r z y s y ła  k i  
d e leg a tó w  i  7 g o ś c i  z a.otwy, Niemiec i  P o l s k i .  Na z j e z d z i e  p r z e ­
w o d n i c z y l i  P a p l a u s k a s  / z  p o l s k i / , K. z -em ajt is  / z  n iem i eę/ , i  
Sakawi cz iu s  / z  Łotwy/ . Wy i a s m  ło  s i ę ,  ze em ig ran c i  l i t e w s c y  ^
zdecydowani do d a l s z e j  w a l k i , z r^^dem Voldemara s a .  „chwalono
program d z i a ł l n o ś c i  em igran tów. P rogram  p r z e w i d u j ę  walkę rewo­
lucyjne*, naw oływ anie  l u u u  do p o w s ta n i a .  Po o b a l e n i u  d y k t a t u r y  w 
b i t w i e  n a t y c h m i a s t  n a l e p y  zwołać I I  se jm  ustawodawdzv na  p i o -  
po ż y c i e  P i e c z k a j t i s a  postanowiono .z a ło z y c  " o r g a n i z a c j ę  l i t e w -  
s ki cli s o c j  a i d  emo k r a t  ów, p rzepy w a j ^ y c h  z a g r a n i  c a ; . J a s t ę j m e

jako w icep rezes ,  u .  i\u,biauu  ̂ -
A. i i n t a s  jako członkowie.  Poczem, po odśpiewaniu mięcKynaio

if  _ m   i__ J... Vr\ n n LS ,7 1 i i a _XI. J w w a. w ...w  U. - j * x— T
dówkk, uczeatn icysjaucia  z jazau  r o z e s z l i

K u r s y  j ę z y k a  1 i  ty 6 ws k i  e g o . Od d n i a  1 7 - go 
w r z e ś n i a  w w i l n i e  w gmachu gir inazjum l i t e w s k i  ego p r z y  u l i c y  , i~ 
l i p s k i e j  U  o t w i e r a n y  s i ę  kursy  j ę z y k a  l i t e w s k i e g o  pod Kierow­
nic twem p .  A. w a l a j i i s a . -




